
M  296. Kraków 30 Grudnia — Niedziela.
^uzienni*

Rok 1855.
w

'(l/i”1 ziałki i dni następujące

iiiesięom a 1 złr. 8 0 kr. —  kwartalna i  eh.
11 k r a j ?  kwartalni rasem s prsesyłk? pocttew ł 6 uh. tu. k 

P r s r d p l e t a  
i g i ,  w ka^gai%i J ó z s f a  C zscha  prsy Głównym Rynku S .  453. 

oniąd*,-- przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do Bló&A REDAKCYI CZA8X! 
: "aziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

*’ r * y J m a J ą  s i ę
u g ł o b z m i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  w szelkiego rodzaju.
DONIESKnia literackie., księgarskie, handlowe, orzemyslowe, rolnicze itp. 
CWIADOHI**!.* tyosące się aprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

S * •  |» I s  t  ę
;d  wiersza petitow ego ; a  jednorazowe umieszczenie pn ą kr. m  M  

* d°Płal!ł P° 10 M pabiiksayą tts st?pel „J0WJl
L i s t y

nie/rabowane nieprzyjmują si( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
‘Ś * #  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 29 grudnia.
O Konkordacie.

IV .
„Dajcie wolność Kościołowi44 t° kie było 

hasło z różnych stron brzmiące w czasach 
obecnych. Dziwna zaprawdę przemiana cza­
su ! Mężowie stanu ośmnastego wieku, tak 
zwani ludzie nauki, oświaty, p o s t ę p u ,  wołali 
podówczas powszechnie: T rzeba wziąść K o­
ściół pod ścisły  nadzór, pod surowy kon-

jako odrębne królestwo ukonstytuowany zo­
sta ła , a zupełna wolność Kościoła w zer­
waniu wszelkiego z Państwem stosunku sta ła  
się fundamentalny zasady konstytucyi belgij­
skiej. Nadużycia którrych sobie protestantyzm 
holenderski względem katolików belgijsko h 
pozw alał, nie mało się przyczyniły do roz­
ognienia między Belgami rewolucyi 1830  r. 
A ztyd ludzie rewolucyjni chciwi przemian 
politycznych i socyalnych w Europie, pod-* puu UatlZUI 5 pvu r v*,V ''"'V vu »v w uiop ic  J puu-

trolę, by w ładza K ościoła niestała się r e - ( nieśli także h a s ło : „W olność K ościoła44, dla 
wolucyjny, niebezpieczny Państwu. W sz a k - ujęcia na swtj, stronę duchowieństwa z w ła­
żę ci którzy najgłośniej krzyczeli i najusil- szcza młodszego i dla poruszenia pod tem..rzy
niej się s ta ra li, by potęgę państwa wzmo­
cnić i ubezpieczyć od wszelakich możebnych 
i domyślnych nadiżyć ze strony K ościoła i 
hierarchii je g o , ci właśnie pokazali się pó­
źniej mężami rewolucyi i najradykalniejszych 
zaburzeń zwolennikami. Przeto też niebawem 
de Maistre, Bonald, Haller, śmiało przeciw fa ł­
szom powstali, a za niemi cała  szkoła restau- 
racyjno-polityczna we Francyi i w Niemczech 
z innego na K ościół i swobody jego za­
częła się lozpatrywać stanowiska. Po w strzy- 
śnieniach lipcowych 1830 r. we Francyi, 
gdy legitymizm ustypił orleanizmowi, zawiy- 
za ła  się tam szkoła głoszyca absolutny wol­
ność K ościo ła, na wzór niejako wolności 
jaka istniała w Zjednoczonych Stanach Am e­
ryki północnej, gdzie państwo obojętne jest 
na wszelkie religijne wyznanie. Trzech m ło­
dych jeszcze podówczas, a pełnych talentu, 
zapału i gorliwości ludzi, Lam ennais, L a -  
cordaire i Montalembert, skojarzyli się w tej 
myśli, a organem światłym i zajmujycym
i c h  z a s a d  s t a ł  s i ę  n o w y  d z i e n n ik  r e l i g i j n o -  
p o l i t y c z n y  FA v e n ir .  A t o l i  w n e t  s i ę  p o k a z a ­
ł o ,  że S t o l i c a  A p o s t o l s k a  n i e z g a d z a ł a  s i ę
z ich widzeniem rzeczy: V Avenir wychodzić ,v .„   v iUr,i ainosci
p rzes ta ł, a odstępstwo Lamennego od K o- papierów i numerów w biórach kancelaryj- 
ć«.wvłn n n h r a t a ł o  f fo  niestetv z ostatecznemi n v e l i  \  . .m itr , . . .

godłem mass ludu katolickiego gorliwego o 
swój K ościół i wiarę.

Tak więc z najprzeciwniejszych obozów 
jeden rozlegał się po Europie rozgłos: daj­
cie wolność Kościołowi!— Duchowieństwo, a 
to nietylko katolickie, lecz nawet protestan­
ckie, czujyc cały  kłamliwość doktryn osta­
tnich trzech wieków, któremi Kościół tak 
dotkliwie krępowano, domagało się przynale­
żnej i właściwej wolności K ośc io ła , i przed­
stawiało rzydom potrzebę onegoż.— Św ia­
tli meżowie stanu i głębsi politycy w ska- 
zyw« i również potrzebę względnej wolności 
K ościoła, i nieraz słyszeć można było g ło ­
sy: N a cóż się przydadzy te więzy które­
mi krępujemy K ościół pod pozorem praw 
circa sacra ? Podobni jesteśm y mężom w da- 
jycym się we wszelkie drobiazgowe szcze­
góły gospodarstwa śpiżarnianego i tajemnice 
toaletowych żon swoich. W dajyc się więc 
w rzec zy których dobrze nie rozum iejy, sta - 
j ł l  Slę nieznośnymi a częstokroć ś m i e s z n y m i .
S S a d n e g o  [ r z e z  to  n ie d o p n ^ . c e l u ,  a  p r z y m n o -
ży sobie niepotrzebnego zachodu i kłopotów'. 
Tak i państwo bez celu i potrzeby przymno- 
żyło sobie mnóstwo biórowych formalności,

rr j . . -------   _ J o  | ----------- —  « . . .  j m u o m u ,  a i e W i a S I l i e

stanowcze odniosła zwycięstwo. K atolicka: to kfępowanie K ościoła może go uczynić nie- 
Belgia oderwana od protestanckiej Hollandyi  ̂bezpiecznym, gdyż ludzie ruchu mogliby po-
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ruszać przeciw; nam massy z jakim ś pozo­
rem słusznosci, jak  to rzeczywiście nastą­
piło w; Belgii. Ćzyliż więc nie korzystniej dla 
nas mieć K ościół silnym sprzymierzeńcem 
niż niezadowolnionym a jednakowoż władnym 
poddanym?

W idzieli oraz mężowie stanu wielkie ze­
psucie szerzyce się w całem społeczeństwie, 
brak religii, a przynajmniej jej wpływu, brak 
wiary, uczciwości towarzyskiej, zaufaniaspó- 
łeczeńskiego, czystości obyczajów. Czuli, że 
niewystarczajy ani praw a, ani obostrzenia 
policyjne, ani więzienia i kary, że ziemia 
drży pod nogami, że rozsypujy się potężne 
gmachy państwa i zawalajy gruzami w ła ­
ścicieli swych i budowniczych. A  kościół 
jest jak ów człowiek, którego gwałtem po­
łożono do łóżka i wmówiono w niego cho­
robę której niema, dajy mu lekarstwa które 
właśnie mu szkodzy i do choroby niewoly, 
i czyż dziw, że nie jest on tak użytecznym 
jakby mógł być i powinien? Przekonali się 
nareszcie że K ościół nie potrzebuje wolno­
ści aby istniał— ale jej potrzebuje aby dzia­
łanie swoje należycie m ógł rozwinyć. T rze­
ba uznawać prawa w ładzy kościelnej, aby 
zbawiennych jej s ił  doświadczyć skntków. 
A więc: dajcie wolność Kościołowi — po­
wtarzano.

W  przekonaniu swem katolickiem i w u - 
czuciu monarszej sprawiedliwości, wyrozu­
miał Cesarz Franciszek Józef wymagania 

m naszych, przejrzał potrzeby ludów w o- 
góle a w szczególności państwa swojego, i 
o c e n i ł  k o r z y ś c i  w oln ości  K o ś c i o ł a .  Z aw ar­
ciem k o n k o r d a t u  w r ó c i ł  n a le żn e  prawa K o -  
sciołowi, pocieszył jego wyznawców, o d ją ł  
rewolucyom w swojem państwie jedną, z sil­
nych sprężyn poruszeń i wprowadził swe 
ludy na normalny drogę wolności, wytknięty 
od Boga a  przeto na prawdzie i cnocie o- 
party.

Dla państwa Austryackiego wolność K o­
ścioła szczególny ma jeszcze urok. Zbliża 
bowiem do siebie duchowieństwo, a miano­

wicie Biskupów rozmaitych narodowości z któ­
rych się sk łada monarchia, i łyczy je  ści­
śle w jednym im wszystkim najdroższym 
przedmiocie, to jest w katolickiej sprawie. 
Mężowie stanu w Austryi pewnie temu prze­
czyć nie będy, że religia katolicka a z niy 
Biskupi Sy najsilniejszym cementem, który 
a* roznorodne żyw ioły z rozmaitych naro- 
owosci i obyczajów spaja i kojarzy w ę- 

z em nie przemocy i przym usu, ale miłości 
■ wspólnego dobra. b m Ą ,  Niemiec,
Polak , W ęgier albo W ło c h , jest orzede- 
wszyslkiem Biskupem, a w i,zek jakby ro­
dzinny , jakby bratni ł^nzy  g „  Jz kj żd 
Biskupem bez rozmcy narodowości i tradV- 
cyj historycznych przeszłości krajów lub 
państw. Oddziaływanie tego stanu rzeczy 
na państwo lub dynastyę jest widoczne i nie 
może być inaczej jak  tylko z tego stanowi­
ska pożydane. Państwo więc przez to nie- 
oslabi s ię , jak  nieraz utrzym ywano, ale i 
owszem znacznie się wzmocni, jeżeli Bisku­
pi, chociaż mniej z w ładzy św iecką, za to 
ściślej z sobą znosić się będą.

Nawet nieprzyjaciele K ościoła nie mają 
się czego obawiać jego wolności. S ły sz e -  
ismy ich dawniej powtarzających: K ościół 

jest już instytucyą niedołężną, niemogącą 
ostać się na własnych nogdch, rozwojowi 
społecznemu i prawdziwej cy wilizacyi na za­
wadzie stojącą; gdyby państwo nie wspie­
rało  go i niepodtrzymywało dla swoich w ła ­
snych celów politycznych i policyjnych, toby 
się już od dawna by ł rozsypał i sam w so­
bie zniszczył do reszty wewnętrznem wzbu­
rzeniem. Jeżeliby więc tak było, o cóż im 
c h o d z i  ? „D ajcie wolność Kościołowi44—a je ­
że i mejesteście f a ł s z y  wy mi prorokami, cie­
szcie się naprzód jego z a g ła d ą , i myślcie 
tymczasem wcześnie o czemś lepszem jak 
Unrzescianstwo. J
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m. Z w y c ię z tw o  p ła szc zó w  nad pledami ju ż  od kilku  
tygodni n iew ątp liw e; najkunsztow niejsza  draperya, nąj- 
przem yśln iejsze sza lu  m alow niczego  u łożen ie, nie zdota  
ju ż  p ow strzym yw ać zim na przenikliw ego jak  oko re­
cen zen ta , zim na w szech w ład n e rozpościerającego pa­
now anie co p oranek , póki nie pierzchnie przed strza ła ­
mi zło-oddalającego Apolla. Już i baby kościelne i ż e ­
bracy sto iczn i w jed n “j trzym ają ręce k lasycznego k szta ł­
tu urny żarzącem  s ię  w ęglem  nap ełn ion e, drugą c zę ­
ściej niż zw yk le  daremnie w ó W  po przed okiem  sp ie ­
szą c eg o  p rzechodn ia , je że li czasam i zagaw rom  się  przed 
szarla tan em , co donośnym  g ło sem  i w ym ow n iejszą  gie- 
styk u lacyą  za leca  sw e  m ydło w yw abiające plam y, ba 
i h on oru , je ś li jem u  w ierzyć- albo przed olbrzym ią o 
czterech kołach katrynką m on oton n ość  adw entow ą ró- 
żnog łośn em i przeryw ającą rem iniscencyam i z  oper ze-  
sz łe g o  sezo n u  i małerai 8Wem i autom atam i dąjącą przed­
sm ak bliskich zajm stnych  uciech A zn asz  ty rzym skie  
za p u sty , g t a  j „ t  „»  w .n M3 ' « e s l  I p r a d n i o ? -  
ale  "im j e  p o z n a sz , o  inniy ci J 3 S  J o i n .  w Si -  
s z e j , n ad ziem sk iej, której o w a  tylko je s t  dopełnieniem  
po ludzku i od lu d zk i^  .« k a ż p n e j \ \0tuJr 7 w y m y s lo n e m .  
Narodzi s ię  w przódy D zieciątko  Je2Us Matkę
N iepokalaną ca ła  R om a św ię ta  u czc,{a urzed kilku  
dniami obchodząc dzień jąj p o św ięcon y  iu„m jnacvą w ie­
czorną i całodziennem i w sze lk ieg o  rodzaj,, u roczysto­
ściam i. N ie tylko teatra zam knięte ale i baletv które 
jak o b y  chciały  d ogo ry w ą ją c , w ię k sz y  po 8 J ’ s t a ­
w ie  z a l ,  ku k oń cow i szczegó ln ie  n ęciły  Ok 0 c»tvm  za ­
pust w eneckich fantastycznym  przyborem  nri „nói 
R olom biny do i y d .  b i j i ,  U b , y S ' ,  ° W  a l  
rzym skim  od skocznych  m ałp przedrzeźnianym  nL  
dźw ięku  tamburinu sa ltarellem , całym  ja k b y  L n • 
Bkiego jarmarku rejw ach em , które w  przepychu i T  
sta w n o sc ią  p rzew y ższy ć  zap ew n e m ogą berlińskie T « ’ 
glionego Ballandy, ale n igdy nie dorów nać czy sto  tibe’

ryańskim  w y m y sło m  rzym sk iego  choreografa , co i po­
sąg i m arm urow e w  feeryczny w praw ia  to n ; a n ie ty lk o  
skrupulatny kalendarz ale i bociany z  w szy stk ich  koń­
czyn  św ia ta  w ęd ro w n e , n an oszące i franka i szterlin- 
g ó w  funtami i grosza  polsk iego  w  dań wielkiej R om ie, 
zw ia sto w a ły , adw ent i w yklekotały  sw o je  w łasn e  waż­
ne p rzyb ycie , w ięcej nierów nie w  parze z  kościelnem i 
obchody u św ięca ją  go  i nastrajają u m y sł s to so w n e  u- 
liczne z jaw isk a  o tej tylko porze s ię  zjaw iające. Do  
ostatnich liczę  p obożne d u sz e , co z  odkrytą g ło w ą  i 
pieśnią nabożną przeciągają m iasto  procesyonalnie w ie­
czoram i , przypom inając chłodnem u katolikow i ob cow a­
nie św iętych  i m odlitw  w spóln ictw o dotykalnym  d o w o ­
dem. N ajrzew niej m ię p oru sza  i m im ow olnie n asu w a  
na m yśl m istrzow sk ą  Byrona n a z w ę : the home o f the 
soal m elodya tak jednostajna latyńskich górali z  daleka  
p rzych od zących , by u czcić  M adonnę. C zu jesz  w  isto ­
c ie ,  że  je s t  ojczyzną duszy  ta R o m a , co takie rodzi 
n ab ożeń stw o . Latem byw a ło  przed Panteonem  gaw ied ź  
ch ciw ą  m uzyki baw ił im prow izator krotochw ilny andro­
nam i^  rzępoląc na skrzypkach  jedną w ciąż  m elodyą, ale  
naprożno ch cia łb yś b y ł d o s ły sz e ć  epizodu Jerozolim y  
w yzw olon ej lub u stęp u  z  Komedyi, a  j e ż e lis  przed nim 
u ciek ł na ulicę p o b lisk ą , z  Charybdy do S cy lly  w pad ł­
s z y , gd yż  na rogu cię przyjrailj e  m iauczący g ło s  baby, 
podobny k o c iem u , to z  nim przynajmniej cię p ogodził 
hym n na cz e ść  M adonny z  drżących  w yw abiony strun 
m andoliny, choć ucho tw e  m uzykalne w ola łoby sp o ty ­
kać s ię  z  m andoliną w ieśn iak a  w ędrującego o nocy  
k siężycow ej po cichych R zym u  ulicach. T ych  w s z y ­
stkich m iąjsce zą ję ły  dzięki ad w en tow i i festom  Madon­
ny i z im n u , pifferi góralsk ie zatrzym ujące s ię  przed 
każdym  Matki B osk iej ob ra zem , ośw ietlonym  na rogu  
ulic lam pką ciągle gorejącą. T akich  scen niema jak  
w  R zy m ie; gdziekolw iek  m ie sz k a sz , b u d z ic ie  o zorzy  
ta p iszcza łk a  jednego, kobza drugiego, bo za w sz e  parą 
chw alą oni D ziew icę-M atk ę; na jed n ą  dmie nótę i ś li­
czną i rzew ną z a w sz e  k obza i n ieu stan n ie , gdy drugi 
naprzemian i g ło sem  i fletem sw o im  wtóruje kantyczkę  
je d y n ą , co um ieją. T y lk o  w R z y m ie , p ow iad am , u- 
c iesza  cię rów na sc e n a ; ale od łącz  koloryt w łosk i a  
p o z n a sz , czem u ś tak p oruszon  do ż y w a  bo piffeń  
zam ienią ci s ię  na dudy s w o js k ie , M adonny obraz na 
B o ż ą  m ę k ę , nóta góralska  na kantyczk i polsk ie od w ie-

Odkąd w skutku blokady portów bałtyc­
kich i czarnomorskich handel wyłącznie dro- 
gą lądową prowadzony być musi, głów ne

I
I k ó w  sła w ią ce  N iepokalane P o c z ę c ie , w ie śn ia k ó w  para 
I na ca ły  orszak  ch łop k ów  zebranych w ieczór przed fi­
gurką ś .  W alen tego , w niebo g ło szą cy ch  ch w a łę  B ożą . 
Irydionow i kazano iś ć  sz lak iem  k r z y ż ó w , by zn a leść  
drogę do o jczyzn y  n ied o li, ale n a b ożn ość  jć j daje o- 
tu c h ę , ż e  i ona rów ne miastu duszy  m iano u zy sk a  
M adonna rzym sk a  je s t  i n a szą  K ró lo w ą , a d u sz a  z a ­
m ieszkuje zarazem  w szy stk ie  cia ła  członk i. N on  «  
male m m c , et olim sic erit. ’

Z a  daleko m ię za w iod ła  urocza n azw a  B ąjronow ska  
Irzeb a  z e jść  z  górnych krain d u szy  na padół ż y c ia  do! 
w szed m eg o , co koło  nas w iruje dom agając s ię  sw o ich  
od nas praw, czego  łączn ik iem  nąjprostszym  j e s t  sz tu k a  
vy miarę ja k  coraz w ięcej naszych  przybyw a z io m k ó w  
tem c z ę s ts z y , , choć rzadki j e s z c z e ,  bo w sze lk i noo 7 fl’ 
tek trudny —  zdarza s ię  przypadek za in teresow an ia  sjp 
pracami polsk ich  artystów , zaglądania  do ich laboratn  
ryow , w yp ytyw an ia  s ię  —  obstalunku nareszcie fPr, '  
nerw u d zia ła lności a r ty sto w sk ic j; boć w  pokorze  
tłego  cia ła  n aszeg o  trzeba w jz n a ć , cz łek  nie tylko  chip 
bem ży je , ale przecież i  chlebem . A śm ia ło  m ogą  0 f w n "  
r z je  nasi m alarze i rzeźb iarze gośc iom  sw o je  stu rU  
znąjdzie tam k ażdy c o ś , do czego  szczegó ln ie j nrzvip’ 
ga, i pochw ali ich u s iło w a n ia , jak  A rcyk siąże  austr^a  
cki obecnie tu b aw iący , który z  zadow olen iem  o e iaH»i 
studia cesarsk ich  styp en d isiów . T em  bardziej 
u b o le w a ć , ż e  w ezw an ie  dyrekcyi tow a rzy stw a  s z t n t  
pięknych tak p oźn o , bo za led w o przed tygodniem  
d esz ło , z  zaproszen iem  do przysłan ia  u tw orów  ich ! !

i dłuta na w y sta w ę  k rakow ską s ty czn io w ą  i , lhn" 
w  podobnym  razie nie z w y k ło  się  u m yśln ie  dla J j S ,  
zy c y , pracow ać, lubo z  drugiej strony ładnyby  
ż y ł  w yborek z rzeczy  ju ż  na płótnie i w  g ip s ie  Ł n a -  

( nych, w sz a k z e  p rzy łożen ie  ostatniąj r ęk i, w y k o ń c z e n i e  
j na cel w y s ta w y  niezbędne, sam  transport i doń D rz v g o -  
i tow am e, rozm aitym  podlegąjące trudnościom  nierównie 
, szczu p lejszej liczb ie d z ie ł sztuk i R z y m sk o -p o lsk ie j do- 
. zw o li odbyć do K rakow a w ęd ró w k ę , n iżb y  to nastąpi- 

o  m  w c z e ś n i ą j f i z e m  Za « , i w , n i u '  Z  ™ łc  " „ 'J , 
bliżej interesujących W aw elsk iego  g rodu m ieszkań­
có w  w ym ienię tu  b iust pana Ha. w ykonany sz c z ę ­
ś liw ie  w  uchw ycen iu  czy steg o  profilu przez Stattlera, 
tegoż  b a s-r e lie f  przez Szuberta ja k  szyb k o  tak podo­
bnie z r o b io n y , teg o ż  portret przez S tank iew icza  w ła ­

śc iw ym  tem u artyście  gu stem  w  u łożen iu  całem  i u- 
drapowam u szlachetnem  spadąjącego  z prozaicznego  
fraku, p ła szc za  fa łd zistego  w yk onany. Portret en grand  
natur. (Kniebild) pani W al. M y. przez t e g o ż , który o-' 
braz jak k olw iek  nie sk oń czon y  j e s z c z e ,  w  całej ś w ie ­
tności uw ydatnia pędzel je g o  en erg ią , m oc je g o  ko lo -  
ryzow ania i sto p ień , do którego dojść  m o że  talent przy  
ciągłym  postęp ie  i pracy tak hojnie przyrodzeniem  u- 
p o sażon y; tło  portretu przedstaw i lok a ln ość  R z y m sk ą  
winogronam i um ajoną, które szczegó ln iej celn ie z  przy­
rodzonego m alow ać um ie am a to rstw a , tak  ż e  dla kon- 
serw acyi dzielnego  ̂u tw oru  ż y c z y m , żeb y  j e  w szy stk ie  
jak  najw yżej u m ieśc ił przed łak om stw em  lisów , rów nie  
niebezpiecznych jem u , ja k  ptaki P raxitelesow i. T ę ż  pa­
nią tenże artysta  j e s z c z e  i w  drugim m ałym  portreciku  
w ym alow ał tak cudnie przy równie trafnie u chw yconem  
podob ieństw ie, ż e  śm ia ło  m oże, ja k  ów  Rabbin po na­
pisaniu u czon ego  kom entarza, z a w o ła ć :  Niech żyje!  
Cała figura zakryta burnusem b ia ły m , który za k o ń cz o ­
ny w  k a p u c ę , tw arzyczkę tylko od słan ia  tak św ie ż u t­
ko u śm iech ającą  się  do w idza, ż e  p ierw szy  raz pojm ie, 
ja k  i n aszym  północnym  p ięk n ościom  b y ło b y  n ierów nie  
m alow niczej w  stroju , w  jak im  p rzyw yk liśm y  w id z ie ć  
sy n ó w  pustym  Verneta. N iech M ontefiore n a sz  W ar­
sz a w sk i na posągu  Sokratesa  w y u c zy  s w e  dzieci 
estetyki, c z >' tatn nareszcie m ytologii i u  innego  kopie  
obstał uje przeznaczone na adm iracyą b rzęczącej fortu­
n y ,  Stankiew icz z a s  zapraw i i bez tego sw ój g u s t  na 
klasycznych utw orach —  haec facere et Ula non omit
tere—  ale niech przed ew szystk iem  p ozaczyn an e  
kończy i da nam w ięcej z e  sw o ich  cudnyeh  z  w łnsk irh
mu0ty? 'ÓWwvUtWOrOVV rodzaJ ° w y ch- N a n a sz y c h  nortre cikach i W ło s i s ię  p o zn a w ą ją , k tórzy  m im ć
licznych artystów  kw apią  s ię  m ieć d z ie ła  reki polsk ilj  

Podobnie w y k oń cza  w ysok iej w a rtośc i portret arcy-' 
biskupa B edm iego, znanego w  p o w sz ec h n o śc i z  nuncja­
tury B razy lijsk ie j, inny m d a rz  P o stęp sk ?  który z  ró- 
wnem  sz cz ę śc iem  obecn ie nad wielką kopią V w n e g o  
z jęc ia  z  K rzyza  \  olaterry pracuje. Z a szc zy t naszym  
artystom , którzy przy sz c z u p ły c h  zasobach  m ateryalnych  
me u staw ają  w  pracy n atężonej i w  cichości, choć b ez m o­
delów  i m an ek in ów , fle razy  naw et i na to nie s tarczy , 
d zieło  za cz ę te  popychają  i d u szą  nadrabiają, gdzie  ila 
w zory  m e stan ie . T a k  i m łody D rew aczyń sk i po w y
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p a n o w a ła ,  a po usunięciu ich spodziewać  
się należy regularnego pochodu poci^gow.

M ore§»ondeB«»® CJw»sw
Z fi&rólcsftwA p o l s k i e g o  24 gru Inia.

Pisałem wam przed dw im a laty, iż rząd zamierza 
oczynszować włościan w naszym k ra ju , tojest pań­
szczyznę zamienić na opłatę czynszu. W tym celu Rada 
Administracyjna Królestwa zawezwała wówczas Komis- 
sye rządowe Spraw Wewnętrznych, Sprawiedliwości i 
Skarbu, aby wspólne wypracowały projekt oczynszo- 
wania. Projekt ten przedstawiony przez Komissye, za­
twierdzony przez Radę Administracyjną, poszedł do 
Rady Państw a, lecz przez parę lat nie wchodził w wy­
konanie. Oddawna jednak wolno było właścicielom ziem­
skim zawierać z włościanami umowy względem zamia­
ny pańszczyzny na czynsze, to je s t względem zamiany 
czynszu uiszczanego dniami roboty na czynsz opłacany 
w pieniądzach; właściciel chcący oczynszowanie w do­
brach swoich zaprowadzić, obowiązanym był przed­
stawić swoje żądanie za pośrednictwem Rządu guber- 
nialnego Komissyi rządowej; wyznaczony przez nią u- 
rzędnik zjeżdżał na grunt, przeglądał projekt umowy 
między właścicielem a włościanami, badał czy jest do­
browolny, i czy nie je s t z czyjąkolwiek zawarty krzy­
w dą, a nakoniec projekt tej ugody zatwierdzony przez 
Komissyę rządową wchodził w wykonanie. Rząd spo­
glądał dość przychylnem okiem na takowe oczynszowa- 
nia, a nawet sam w dobrach rządowych i donacyj- 
nych (dobra rządowe, dawne starostw a, rozdarowane je ­
nerałom rosyjskim) pańszczyznę w opłatę _ czynszów 
zamienił. Tym sposobem prawie */4 część włościan 
w naszem kraju oczynszowaną została. Obecnie oczyn­
szowanie włościan ma być powszechnie w eałem dzi­
siejszym Królestwie Polskiem zaprowadzone. Już w nie­
których powiatach wydali naczelnicy powiatów, z po­
lecenia Rady Administracyjnej i rządów gubernialnych, 
okólniki do właścicieli ziemskich, wzywając ich ażeby 
tabelle prestacyjne (spis powinności włościańskich) 
w należytym były porządku, gdyż na ich podstawie 
nastąpi oczynszowanie włościan, a wyznaczone przez 
rząd komissye, będą je  przeglądać j sprawdzać. Czyn­
ności oczynszowania mają być ukończone w 3 lata, a 
przeprowadzane zwolna i w porządku, aby żadna strona 
i rolnictwo nie poniosły uszczerbku. Zasady oczynszo­
wania nie są jeszcze stanowczo postanowione, lecz 
rząd ma zawezwać właścicieli ziemskich, aby czynili 
nad jego projektem uwagi i udzielali rad swoich, po- 
czem zasady orzeczone zostaną.

Rozważenie korzyści i wielkich trudności zniesienia 
pańszczyzny i przeprowadzenia tej tak nader ważnej 
W kraju naszym zmiany, jak również uw agi, który 
sposób zniesienia pańszczyzny byłby korzystniejszym, 
czy przez oczynszowanie czy przez uwłaszczenie wte 
ścian za pomocą T ow arzystw a Kredytowego włościań­
skiego, odkładam do innego listu; życzę sobie mocno, 
aby ktoś więcej w tej mierze doświadczony, i z innej 
strony na rzecz tę zapatrujący s ię , zabrał także głos 
w dzienniku w aszym , w roztrząsaniu pytania tak wa­
żnego nietylko pod względem ekonomicznym i społe­
cznym, lecz i pod względem politycznym.

Czytaliście zapewne akt rządowy z powodu 25tej 
rocznicy powstania w 1830 roku; akt ten małe tu 
zrobił wrażenie, gdyż nie wielu osób się dotyczy, a 
z zadziwieniem ujrzeliśmy, iż kilka dzienników zagra­
nicznych dało mu miano amnestyi. Do jednego tylko 
artykułu w tym akcie można to miano zastosow ać, to

jest do 5go, mocą którego' skazani do robót w ko­
palniach syberyjskich, mają skrócony czas kary do 1/3 
częśti, zostający zaś na zaludnieniu w Syberyi od lat 
10, a mający żony i dzieci, mogą do kraju powrócić.

O zmianach jakie Cesarz Aleksander poczynił w woj­
sku rosyjskiem, nietylko wjego umundurowaniu i uzbro­
jeniu , lecz w płacy żołnierzy i regulaminie oraz o środ­
kach przedsiębranych przez niego w celu ukrócenia nad­
użyć w administracyi tak wojskowej jak cywilnej, na­
piszę wam w przyszłym liście.

W ie d e ń  28 grudnia. JCKAp. Mość najwyźszem 
postanowieniem swojern z dnia 17 bm., raczy ł do­
zwolić, aby m inister domu cesarskiego i spraw  za­
granicznych hr. Buol -  Schauenstein, m inister spraw 
w ew nętrznych bar. Bach i m inister spraw  relig ij­
nych i ośw iecenia lir. Thun-H ohenstein przyjęli i no­
sili udzielone im przez Jego  Świątobliwość Papieża 
oznaki w ielkiego krzyża orderu  P iusa , a m ianowi- 
cie pierw szy z brylantami. Takież pozwolenie udzie­
lić raczy ł JCKAp. Mość rów nież Radzcy Państwa 
S alvo tti-E ichenk raft co do udzielonego mu papie­
skiego orderu  Chrystusa.

JCKAp. Mość najwyźszem postanowieniem z dnia 
9 grudnia raczy ł zamianować tajnego radzcę i p re ­
zydenta sądu wyższego krajow ego w Peszcie hr. 
Franciszka Nadasdy prezydentem  najwyższego sądu 
urbaryalnego w W iedniu. Zarazem raczy ł JCKApMć 
zamianować radzcam i tegoż najw yższego sądu u r­
baryalnego, ze strony najwyższej izby sądowej i kas- 
sacyjnej radzców  onejźe Em eryka S zeli, Ludwika 
Nagy i Stefana Kowatsa —  a ze str- ny Ministerstwa 
spraw  w ew nętrznych radzcę m inisteryalnego Stefana 
Priw iczera, radzcę dw oru przy oddziale nam iestni- 
czym w W. W araźdynie bar. Franciszka Reichen- 
stein i byłego baro tabulae przy byłej tabuli sądo­
wej w Peszcie hr. Henryka Zichy, a zarazem  tych 
dwóch zamianować nadetatowym i radzcam i m inister­
stwa spraw  w ew nętrznych.

—  Ministrowie spraw  w ew nętrznych i spraw ie­
dliwości rozporządzeniem  z dnia 25 grudnia rb. na­
kazali zaprow adzenie i rozporządzenie czynności 
z dniem 30  stycznia 1856 sądów urbaryalnyeh le j,  
2ej i 3ej insbancyi w W ęgrzech, Serbii i Banacie, 
a to w wykonaniu najw yższego postanowię ia z dn. 
30  sierpnia rb. tyczącego się urządzenia tych władz 
sądowych w myśl patentu cesafskiego z dnia 2 m ar­
ca 1853 r.

—  M inisterstwa spraw  w ew nętrznych, spraw iedli­
wości i skarbu w ydały na dniu 27go grudnia r. b. 
rozporządzenie obowiązujące w Galicyi i Bukowinie, 
a tyczące się reprezentow ania przez prokuratorye 
skarbow e poddanych galicyjskich w ich sporach pra­
wnych z dawnymi ich panami.

—  JCW ys. A rcyksiąźę A lbrecht w racając z W łoch
gdzie zu pełn ie  odzysknl zd row ie, spodziew any jest

w W iedniu w sobotę. Po krótkim tu pobycie "ma się 
udać do Pesztu. JCW , Arcyks. Rajner w raz z żoną 
swoją zabawią w Botzcn u JC W . Arcyksiężnej El­
żbiety aż do Nowego Roku.

—  Przygotow ania do wodociągów w Tryeście idą 
spiesznie. Dotąd podpisano 450  akcyj po 1,000 złr. 
przeto wypada jeszcze zebrać podpisy na 100 akcyj. 
Na mocy umowy z rządem  wodociągi mają być wy­
kończone w jesieni 1856 r. o ile ich kolej żelazna 
potrzebow ać będzie. Roboty ziem ne już rozpoczęto.

—  W edług  Gaz. uff. di Verona kolej centralna 
w łoska odstąpioną być ma nowemu bankowi k redy­
towem u dla handlu i rękodzieł, i układy w tym

linie komunikacyjne od Prus i Austryi nie­
znanym dawniej o ż y w iły  się ruchem, mia­
nowicie zaś  koleje żelazne pobliskie granic 
Królestwa Polskiego i R osy i.  Z  tego po­
wodu widoczna okazuje się potrzeba pomno­
żenia na kolei w arszawsko-wiedeńskiej środ­
ków przewozowych, a brak dostatecznej ich 
liczby nietylko w p ły w a  szkodliwie na han­
del tych krajów’, ale nawet utrudnia regular­
ne krążenie pociągów na kolejach górno-  
szl^skiej i krakowskiej czyli rządowej w scho­
dniej. Pociągi bowiem towarowe przezna­
czone do Granicy milszy czekać długi nie­
kiedy czas  w  Szczakow ej zanim je  na kn­
iej w arszaw ską przyjmy, a w skutku tego 
zalegają  one w szystkie szy n y  w dwor­
cu szczakowskim i zmuszają do pozosta­
wiania pociągów r ó w n i e ż  wr M y s ło w i­
cach. T akow e nagromadzeni i wozów ł a ­
downych niedozwala Dyrekcyi kolei w scho­
dniej regularnie utrzy tywać na niej ruch 
pociągów towarowych, a nawet czyni niekie­
dy niepodobnym przewóz podróżnych, w o -  
góle za ś  zwleka o wiele czas  w yznaczony  
do zatrzymania się na stacyach. Zarząd ko­
lei górno-szląskiej wsp ierał o ile m ó g ł ko­
lej tutejszą, by usunąć zbyteczne nagroma­
dzenie w agonów ładow nych, a nawet w  o -  
statecznym razie D yrekcya kolei tutejszej 
zmuszoną b y ła  na w ła sn ą  odpowiedzialność  
w y s y ła ć  lokomotywy swoje z pociągami aż 
do W a r sz a w y .  G dy w szelako b y ły  to tyl­
ko przypadki nadzwyczajne, a zatem za pra­
w id ło  przyjęte być n iem ogą, przeto w y k a ­
z y w a ła b y  się konieczna potrzeba pomnoże­
nia środków przewozowych na kolei war­
szaw sko-w iedeńsk iej.

W  tej też myśli uczyniła podobno D y r e ­
kcya kolei wschodniej przedstawienie do 
W a r s z a w y  do D yrekcyi tamecznej kolei,  
zastrzegając zarazem, iż dla uniknienia na­
dal podobnych przeszkód na w łasnej kolei, 
zmuszona będzie n iedozw alać, aby pociągi 
idące z Prus do Królestw a Polskiego wcho­
d z i ły  w kolej krakowską. B y ło b y  to o cz y ­
wiście z wielką szkodą tak dla handlu po­
granicznego wszystkich krajów są s ie d n ic h ,  
jak niemniej i stratą w dochodach kolei war­
szaw skiej,  i spodziewać się należy, że D y ­
rekcya tej ostatniej uznając s łu szn ość  przed­
stawienia ztąd jej uczynionego, zaopatrzy się  
w potrzebną ilość środków przewozowych  
odpowiednią dzisiejszym wyrr aganiom han­
dlowym.

Tym  to powyżej przytoczonym przeszko­
dom przypisać g łów n ie  trzeba zw ło k ę  na 
kolei krakowskiej, jaka w ostatnich czasach

kończeniu swego ś. Brunona wypiastowanego na sercu, 
zaw oła: E t militavi non sine gloria.

Ale nietylko nuneyusze i arcyksiążęta, i biedni poeci 
włoscy znają i szacują naszych artystów. Bo oto daję 
na dowód dorywczy przekład mój doszłego mię pisma 
włoskiego, brzmiącego chwałą mych ziomków. Niech 
mi z górnych krain patrzący śpiewak sonetów Krym­
skich , którego gęśl ju ż  nazawsze zawieszona na sosnie 
litewskiej nigdy dźwięku nie w yda, niech mi przebaczy 
nieudolnych skomleń tak nie syreńskich; mnjem uspra­
wiedliwieniem to będzie że nie Petrarkę tłóm aczę, choć 
Sonety po dziś dzień ulubionym epigonów włoskich ry­
tmem, ale daję wyraz uczciwąj chęci.—  „Al distinto L eo­
poldo Nowotny F ittore*  dedykował tymi dniami An­
tonio Mattei, Aceademico della Subasiana di Assisi,
taki list: . . .

„Słusznie cię chwalą 1 siłę twojego pędzla, którą 
malowidła rzucasz na grunt krydowy; dowód dam, 
jak cię podziwiam: nie ma roku jak nurtując jakieś 
wiadomości artystyczne w Florentyns iej Rtccardiana, 
w książce pod tytułem Miscellanea, napotkałem na taki 
ustęp listu Jana Piotra Senni Perlą: „nawiedziłem bra­
ta Bovolo da Tolosona (w r. 1518), który mi pokazał 
ś. Leonarda na gipsie tak malowanego, że nie mało by­
łem zadziwiony, ile był bardziej złym niżeli dobrym 
malarzem, jak taki, co z pustoty i dziwactwa nabazgrał 
arkusz lub płótno. Patrzałem przeto na tego świętego, 
a  ot tak dobrze go skolorował, że na pierwszy widok 
sądziłem, iż to jest na drzewie, a gdyby on mi tego me 
był powiedział, jabym jednak jeszcze zostawał 
mojem zdaniu; na dole wymalował własne nazwisko 
czarno, zielono i żó łto , jako i jeszcze dodał rodząj po­
złoty w formie kulistej, co otaczała głowę świętego. 
Potem poszedłem tam po raz drugi z Maestrem Bapti- 
s tą  d a P ra to , człekiem rozumu wysokiego i kompeten­
tnym w wydziale Kztuk pięknych sędzią, i widział te­
goż świętego, i zalecił wielce Brata Bonolo ze sposobu, 
jakim rozporządzał kolorem i nakładał go na deskę gi­
p sow ą w arsztwą nałożoną, i schodząc na dół tenże 
Maestro na wschodach jeszcze dodał do mnie te słowa: 
„Patrz mój Perlą, ten Braciszek ma geniusz i z owego 
fachu nowego na Florencyą malowania stuccato (co 
znaczy na gipsie)  je s t zdumiewającym (Misc. Libr.

1 categ. IG, pag. 221 Piccardmna).* Co do Belli,

który pisał o utworach artystów Florenckich, ten twier­
dzi że r. 1691 exystował jeszcze ś. Leonard Bonola 
Braciszka z Tolosy (Toulouse) (Lib. 2 , str. 117). Chcia­
łem tu kopiować ów ciekawy tego listu ustęp, by tak 
wyrażać moje ci powinszowanie, że gdyby Messer Per­
lą lub Baptista był widział to, coś wykonał w podo­
bnym rodzaju, nie byliby już  upatrywali cudów w ś. 
Leonardzie Braciszka Bonola. — Co b ąd ź , chwytam za 
tę zręczność, by okazać moje uwielbienie w następnym 
Sonecie:

„Jeżeli Leopoldzie twórczy twój pędzel umie wysta­
wiać piękność uczuciem natchnioną, tedy i mnie niech 
godzi się podnieść głos skromny, coby tonami pieśni 
mógł serce poruszyć.

Na znikomej bieli płótna ciskasz takie barwy, że o- 
braz staje się jak  żywy i taki urok zeń wieje, iż cię 
niezmęczy choćbyś nawet patrzał jak  długo.

Przybyłeś do nas z polskiej ziemi by siły pokazać 
sw oje— i tak drogę nową otwarłeś sztuce Apellesa. 
Nikt mię pewnie niezgani gdy zawołam /Z pokorą: Le­
psi odemnie znajdą dla ciebie słowo chwały, godniej- 
szem uczczą się pieniem, niż moje rymy.“

Oto ile biedny podróżnik ośmielił się tobie wynurzyć, 
najzacniejszy panie Leopoldzie, podczas gdy każdy, co 
zna twój malowania sposób, nie może niepodziwiać 
twojej w sztuce biegłości. Z nąjwyższym szacunkiem 
błagając przebaczenia za niniąjszą śm iałość, piszę się 
twój Panie Artysto najznakomitszy, Roma Nov. 1855 
etc.....

Jakobądź o tym liście, którego udzielam, się sądzi, 
trzeba przynajmniej widzieć w nim dowód, że Nowotny 
n‘e tylko od nas ceniony, i że zapał dawny do sztuki 
w ziemi Giottów nie wymarł bynąjmniąj. —  Żeby ro­
dacy nie podzielali podobnego z nami losu, cośmy się —  
nous autres brukotłuki —  choć bruk rzymski przecież 
nie na próżno bijem, dopiero z Debatów i Uniwersa do­
wiedzieli, że tu w R zym ie—  z niemałem naszem za­
dziwieniem i przestrachem—  odkryto nowy rozgałęzio­
ny spisek Mazzinistowski, że uwięziono dwóch najnie­
bezpieczniejszych „wysłańca szatana11 popleczników; aby 
zapobiedz więc tem u, żeby przez obcych dopiero za­
słyszeli o książce włoskiej zawierającej pieśni do pol­
skich artystów, dodaję tu jeszcze inną próbkę sonetową. 
Wyjmuję ten drugi sonet z dziełka 100 sonetów wło­

skich' mieszczącego do artystów z nad Uralu aż po 
Pyreneje w Rzymie baw iącyih, nie oddziś egzystują­
cego , ale zawsze dla nieznających je  zajmującego. 
Pomijam pieśń do Nowotnego, gdzie znalazł już owe­
go „lepszego*, co mu Mattei życzył, a znajdzie zape­
wne jeszcze i swojskie godniejsze pienia; za to prze­
kładam dorywczo sonet naszemu wytwornemu pejzaży­
ście, Wojciechowi Żamettowi, poświęcony pod obraz 
już  i w Polsce znany i ceniony i oceniony: Jezioro 
N em i (niedaleko Albano pod Rzymem uroczo położe- 
ne), oddając go z całą włoskiego zapału naiwnością:

Jak jest pięknem i różnobarwnem przyrodzenie 
W jeziorze tern, kiedy słońce płomienne zachodzi, 
Takim jest obraz twój, piękniejszy nieskończenie,
Co nas prawdy wyrazem zachwyca i zwodzi. 

Niebios czyste powietrze głęboko rozlane, 
Przejrzystość, którą zrndło kryształowe rodzi, 
Takie życie w te kształty tchną namalowane 
Że widz w zachwycie od siebie odchodzi.

Jako trójka Nąjadek swawolnych,
Co rozkosznie się płechcą w tym pięknym krysztale, 
Widzi on w nich sam siebie prac wolen mozolnych.
I wesół głos słyszy tajemny, nieznany,
Co mu szemrze milutko jak jeziora fale:
„Prawdziwem lustrem tylko jest zwierciadło Diany.*

Oto mój grosz wdowi do zasobów wciąż się zbie­
rających na oddanie długu zaciągnionego na naszym 
kanoniku sandomierskim i profesorze warsz. Ciampi, 
co w swej szacownej: Bibliografia critica swojej ul- 
tramontańskiej braci podał drogoskaz doskonały zapo­
znawania się z barbari północnymi, którym wtedy złoty 
wiek zaświeci, skoro jak Cycero o Grekach i Etruskach, 
tak my o Rzymie i chrześciańskim i klasycznym po­
wiemy bez w stydu, że „praeter communem lidem, quae 
omnibus debetur, praeterea nos isti hominum generi prae- 
cipue debere videmur, ut quorum praeceptis sumus eru- 
diti, apud eos ipsos, quod ab ipsis didicerimus, velimus 
expromere.

 —

w zględzie rozpoczną się w styczniu. Instytut ten k re ­
dytowy ma także wziąść na siebie koleje au s try a - 
cko-w łoskie.

—  U trzym ują, że w miejsce hr. Taafe obejm uje 
prezydium sądu kassacyjnego pierw szy prezydent 
senatu w tym sadzie Dr Schmerling.

—  Gazeta Wiedeńska zamieszcza list z Rzymu 
z 18go, poprzedzony wiadomością o zamianowaniu 
nowych kardynałów , jako to : Józef Otmar R auscher 
arcybiskup w iedeński, Karol Reisach arcybiskup mo­
nachijski, Klemens V illecourt biskup R ochelli, F ra n ­
ciszek Gaudę z zakonu kaznodziejskiego jeneralny  
prokurator tego zakonu i rek to r seminaryum Piusa. 
T reść listu wzmiankowanego powyżej je s t:  W czo­
rajsze w yniesienie przew iel. księcia arcybiskupa Jó ­
zefa Otmara na godność kardynała, je s t wypadkiem 
wielce radosnym nietylko dla W iednia i a rcydye- 
cezyi, ale dla całej monarchii austryack iej, a naw et 
dla całego  kościoła katolickiego, który dostojnem u 
temu prałatow i tyle zawdzięcza. Jego  Świątobliwość 
raczy ł na tajnym konsystorzu w czo ra j, szczególny 
dać dowód uznania tych nadzwyczajnych usług. Al­
bowiem naprzód allokucya papieska największeini 
pochwałam i obsypała arcybiskupa, następnie prom ul- 
gacya je g o  jako no vo mianowanego kardynała na 
pierwszem  miejscu uczynioną była i to oddzielnie, 
gdyż dopiero po przedstaw ieniu innych przedm iotów 
promulgowano trzech innych kardynałów . W ielki i 
piękny pałac ck. poselstwa jaśn ia ł wczoraj św ietną 
illurninacyą. Podobnież Collegium hungarico 'rerm a- 
nicum i zostający pod protekcyą cesarską kośció ł 
narodowy niemiecki S. Maria delt’ Anima radość 
swoją objawiły. W edług  zwyczaju illuminacya po­
w tórzy się. Gaz. Wied. dodaje w p rzyp isku , że 
gw ardzista papiezki Conte C anali, k tóry przyw iózł 
J. Eminencyi Kardynałowi księciu Arcybiskupowi ka­
pelusz kardynalski s tanął już 22go b. rn. w W iedniu 
w pałacu arcybiskupim.

—  Dalszy artyku ł Korespondencyi Austryackiej 
o nowej ustaw ie rękodzielnej brzmi:

Jeżeli uznanem jest, iż w skutku wolności ręk o ­
dzielnej produkeya się podnosi, w spółzaw odnictw o 
na targu  u łatw ia się, powstaje większa taniość p ro ­
duktów i lepsza ich jakość w ogóle, a tern samem 
w zrasta powszechna pomyślność i w raz z nią siły  
podatkowe kraju, to z drugiej strony nie może być 
obojętnem w ziąść pod rozw agę m oralne wpływ y 
zamierzonej zmiany na charakter ludu w je g o  ca­
łości i zbiorowości.

W szyscy badacze prawdziwi poczytali pracę nie 
tylko za środek życia, ale zarazem  za szczególny 
cel jego . Cnoty rodzinne, dobroczynność, pobożność 
są pod wszystkiem i względam i godne najw yższego 
szacunku, ale nie w yczerpują one jeszcze  całkow i­
cie źród ła  przeznaczenia ludzkiego, jeśli się ..aś do 
nich p rz y łą czy  chęć do pracy , w ted y  przybyw a im 
sił i takowe tom św ietn iej po jaw iają  sie. N iezm or­
dowana, system atyczna praca dodaje hartu  energii 
charakteru, udziela zamiarowi trw ałości i staje jako 
najdzielniejsza przeszkoda ponętom do złego. Nie­
słychanie głęboka myśl spoczywa przeto w uśw ię­
conej tradycyi, wedle której człow iek popadłszy 
w grzech pierw orodny otrzym ał nakaz zarabiania na 
chleb w pocie czoła swego. W  zam iłowaniu pracy 
leży siła  uzacniająca, a zarazem  moment w ykszta ł­
cenia wysokiej ważności.

Gdy w szakże niewątpliwą je s t prawdą, że w olność 
zarobkowania znacznem  je s t w narodach w sparciem  
dla chęci pracy, przeto w pływ  je j u nas na cha-

W iadom osci naukow e.
Dowiadujemy się , iż ma wyjść drugie wydanie D w o­

ru wiejskiego, tego wielce użytecznego dla gospodyń 
wiejskich dzieła lat temu 12cie, przez panią Karolinę 
z Potockich Nakwaskę, napisanego. Autorka ma go 
znacznie powiększyć i pod swojem okiem ze wszelką 
starannością drukować. Dzieło to, pierwszą razą , choć 
w znacznej ilości exemplarzy odbite, wyczerpane zo­
stało. Księgarze z różnych części kraju , zgłaszają się
0 nie. Zadosyć się więc temu żądaniu uczyni. Pierwsze 
wydanie ząjmowało trzy małe tomy: 1) Urządzenie do­
mu ; 2 )  kuchnią; 3 ) rady i przepisy; nowe zaś wyda­
nie ma być na dwa, ale obszerne tomy rozłożone z m n> 
giemi dodatkami, starannie drukowane, z poprawkami 
błędów i jeszcze bardziej przystosowane do praktyczne­
go użytku naszych gospodyń.

Niemniej piszą nam z Genewy, że jeden z rodaków 
naszych osiadłszy w Szwajcaryi oddawna tamże natu- 
ralizowany, pracuje nad dziełem pod tytułem: Helioe- 
cya. Ma ono składać się z trzech części: Pierwsza o-„ 
bejmować będzie: Dzięje Szwąjcaryi w skęóceniu po­
dług Zschokke; 2ga Opis politycznego stanu szwajca- 
ryi, jej ustawy rządowe, tak związkowe jak  kantono- 
we, objaśnienia i uwagi krytyczne nad niemi i t. p. 3cia 
Wiadomość o zakładach rozlicznych narodowych, do­
broczynnych, o więzieniach, o stowarzyszeniach różnych, 
jak  np. naukowych, strzeleckich i t. p. nadto, stosunki 
dawnej Rzplitój z Szwajcaryą, wiadomości o rodakach 
naszych, którzy tamże podróżowali i życie zakończyli, 
opis pomników ich, jak  np. Kościuszki, Klaudyi Po­
tockiej i t .  d. Dzieło to będzie dość obszerne, ju ż  od 
wielu lat ów Autor, ząjmuje się zbieraniem materyałów 
po całćj Szwąjcaryi, mąją być podobno i litografie do 
niego przyłączone i karta Szwajcaryi.

Dzieło takie zapełniłoby próżnią w tym przedmiocie 
istniejącą w księgozbiorach naszych; nie będzie ono 
wcale się zajmować, ani śnieżnemi góram i, ani jezio­
ram i, ani wodospadami; lecz ludźmi zamieszkąjącemi 
tę piękną krainę, którćj to opisami przyrody, raczej
1 zwykle dotąd, różni się autorowie ząjmowali.

-—-—jat,
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1’akter ludu musi być nader przyjazny. Charakter 
len podniesiony uczuciem samodzielności zyska na 
P°wadze, wytrwałości, ścisłem zamiłowaniu słuszno- 
; oi> a upośledzające go dotąd po części wady lek­
komyślności, swywoli i próźniaczej rozrywki zwol- 

a przeminą. Historya przekonywa wymownie o tern, 
;-o duch pracowitości czyni ludy i państwa silnemi. 

o tylko państwa przepadły i bez śladu zniknęły, 
ozie gnuśność próżniacka i żądza używani : op no- 
ałY wszystkie kUsy ludu; t ’k np. zdobywcze pań- 

two rzymskie, pochłaniające wszystko, a które nio- 
to > w zawojowane przez siebie ziemie siłę tylko 
| §źa, a nie ducha przemysłu i handlu. Tak samo 
pstatnich wiekach Hiszpania obdarzona losem szczę- 

Td niezmierzonemi skarbami Ameryki południowej 
jeżyła do upadku coraz większego, gdy tymczasem 
•Uch przedsiębiorczy i chęć pracy Anglików ogra- 
i^z?ne początkowo do skromnych warunków pomy- 
■•'ości n« wyspie, wzniosły się do szczytu takiego 
ozwoju, iż crłe  dzieje niestawiają podobnego dru­

giego przykładu.
Rzuciwszy okiem na Europę, widać, źe te państwa 

tóre używają instytucyi wolności zarobkowej, są 
odne; zamożne, więcej oświecone, poważne i potę- 
•nc. Pozostanie w tyle na tej drodze postępu byfo- 
Y dla Austryi stanowczem nieszczęściem, szkodą 

każdym rokiem mocniej czuć się dającą. Austrya 
! rzez samo położenie swoje jeograficzno i przez 
ywioły swojej produkcyi przeznaczona ożywiony 
>ieć udział w handlu świata, mianowicie prowadzić 

- Niemcami ruch handlowy jak najżywszy, wstępuje 
rzez zaprowadzenie wolności rękodzielnej na dro- 
iĘ- wiodącą do zbawiennego celu. We wszystkich 
arunkach rozwoju swego postawiona na równi 
krajami, które najdalej zaszły, wzmagać się będzie

■ ezprzerwanie w siłach i zamożności, i nie tylko 
!Trzyma stanowisko swoje w świecie, ale oraz u -  
uocni je  i w najkorzystniejszy sposób rozszerzy.

— Gazeta Zagrzebska donosi, że książę Daniel 
';azał schwytać dwóch Cz rnogórców podejrzanych

zrabowanie oficer.: austryackiego na granicy, ode- 
fal ich wraz z innymi ludźmi do Kotaru, ubrawszy 

wszystkich jednakowo, a pomimo tego oficer ich 
poznał, przeto nie ulega wątpliwości, że oni byli
■ orawcami gwałtu. Gazeta pomieniona mniema, źe 
książę przykładnie ich ukarze.

— Presse donosi, źe Dr Raudnit;, który po wy­
padku jaki spotkał N. Panie, ofiarował jej własny 
powóz, otrzymał w darze złotą tabakierkę nader o- 
• dobną, kawiarz Gabesam, który Cesarzowej Imci 
lopomógł wsiąść do pojazdu pierścień brylantowy, 

a parobek Strieker, który w strzym tł powóz z roz- 
hieganemi końmi 500 złr.

— W edług dzienników tyrolskich wywożą odda- 
vna z Tyrolu masło i siano dla armii krymskiej, 
tóre idzie na Wenecyą i Tryest.

— Biskupi lom bardzcy i jeneralni w ikaryusze za­
lakow anych dyecezyj Como i Crcma mieli od 12 
óo logo grudnia naradę w Rho nad wykonaniem 
praktycznem konkordatu, o ile to sie odnosi do 
biskupów.

N i e m c y .
Wzięcie Karsu obchodzono w Berlinie nabożeń­

stwem dziękczynnem w cerkwi poselstwa rosyjskie- 
T°, na którem znajdowali się oprócz członków po- 
elstwa i poddanych rosyjskich obecnych w Berlinie, 
'iemniej urzędnicy i wojskowi wyżsi pruscy w zna- 
«nej liczbie, a między tymi osUtniemi jenerał g łó­

wnodowodzący w Marchii Wrangel. Wszyscy obecni 
mieli na sobie znaki orderów rosyjskich.

Berlińskie Cor. B ureau  z czwartku podaje nastę- 
!Ujące wiadomości, z których pierwsza już dla tego 
’.megrt zdrje się być podejrzaną, iż jest nazbyt wcze­

pią. „Zapewniają dzisiaj — mówi Cor. B u r . — za 
zecz niezawodną, iż według otrzymanych z Peters­

burga doniesień hr. Esterhazy nie został z propo- 
ycyami swemi dobrze przyjęty. Doniesienie to nade- 

s*ło tu już wczoraj wieczór i udzielono je  zaraz p. 
ministrowi prezydentowi.— Zarazem zapewniają nas, 

rząd nasz nie poparł propozycyj przesłanych do 
ctersburga ze strony Austryi w porozumieniu się 
Francyą i Anglią, a które stanowić mają zasadę 

przyszłych układów o pokój. Rząd pruski otrzymał 
° tych propozycyach wiadomość już (? ) po ich wy­
słaniu Wiadomość jakoby pełnomocnik wojsko-
WY pruski w Petersburgu hr. Munster-Meinhovel nie 
n"»ł wracać na posadę swoją jest o tyle przed­
wczesną, iż do tój chwili nic w tym względzie nie 
postanowiono. Dla tego też mylną jest wiadomość, 
jakoby na miejsce hr. MUnstera naznaczony być miał 
major Bergh.“

D  a n i a .

„tsSi zztroji!p,4s,w h"ndir■ U  konfereneye w jr ą r f -
polityczną i stawia ją w zwi® w J s p r a w i e  ważność

rów now agi europejskiej ft1 Ze s Praw  ̂ utrzX” „ J i . . .  1 J®KleJ- Bzadv ».nnrnszone memania równow agi europejskie!* iT T  —
dzielą tego przekonania Danii i Z» y zaproszone 
uważają ze stanowiska prawa ni«u na Sundzie nie 
nu me przyznając, jakkolw iek o b f c  lakoW.Cgf  i “ 
nomocników swoich do Kopenhagi n,,J Prz Ysłać ,Pe? '

szwedzkiego poleconem jest, f  b v T ,kryPtem kró" 
rony norwcgskiej nie zaś szwedzkie e?®%«nY k°~ 
konfereneye, gdzie wspólnie z posłem dał 
traktować ma -. sprawie handlu i źegIU£riZwe 
5k>cj. Sam tylko rząd amerykański odmówił*10™ 6/ "  
ma pełnomocnika na konfereneye, powody tPWy -  
uszczając w nocie wystosowanej do w s/,0 .? - ^  

rządów, w której rząd amerykański gotowość 
ją objawia w ponoszeniu kosztów na utrzymań?0'  
zabezpieczenie żeglugi. Konfereneye nie z o s tV  
wprawdzie otwarte, ale rząd duński zawezwał mimo 
s-ego rządy związku celnego niemieckiego do udzia

fu w naradach. Rządy te chcą poprzednio wiedzieć 
o dniu otwarcia narad i o propozycyach rządu duń­
skiego. Rząd duński zajęty jest obecnie wielkiem spra­
wozdaniem z ruchu handlowego na cieśninach bał­
tyckich i wykazem rozkładu ceł w ostatnich latach 
przypadających n i pawilon każdego narodu.

— Urzędowa Korespondencya P ruska  donosi, źe 
rząd duński naznaczył dzień 28 grudnia na otwar­
cie konferencyj względem cła sundowego; gdy 
wszakże wielu delegowanych zażądało zwłoki, prze­
to zebranie się konferencyj odroczono do 2go sty­
cznia.

K raje Nadbałtycki?'-
W edług listów z Farosund na wyspie Gotlandyi 

! bryg amerykański „Robert Paters“ którego ładunek 
składał się z r ew o lw e r ó w  (pistoletów) zapakowa­
nych w wory bawełny przytrzymany został z roz­
kazu rządu szwedzkiego. Słychać, ź e  w Kopenha- 

* dze trzy podobnie ładowne okręty czekają na od- 
;jazd zupełny floty angielskiej z Bałtyku, aby broń 

p o w ie ść  do Rosyi.
Powszechnie utrzymują, źe na wyspie Gotlandyi 

założone zostaną magazyny flot zachodnich na wio­
snę i wyspa ta stanowić będzie główną stacyę wojsk 
sprzymierzonych. Globe utrzym uje, źe admirałowie 
Dundas, Michał Seymour i Baynes dowodzić będą 
na wiosnę flotą angielską na Bałtyku.

Grecya.
Z Aten donoszą 14go grudnia. D. 12 przybył tu 

jen. bar. Prokesch-Osten w podróży swojej do Stam­
bułu wraz z familią swoją na statku wojennym au- 
stryackim i tegoż jeszcze dnia z/oźył uszanowanie 
swoje królowi i był zaproszony na obiad do dworu. 
Następnie odwiedził posłów zagranicznych tu ba­
w ią c y c h ,^  między nimi bar. Persiani posła rosyj­
skiego. Zonę internuneyusza cesarskiego widziano 
na ulicach w powozie iazem z baronową Persiani.

D. 10 grudnia zdarzył się w Chalkis napad ro­
zbójniczy który do najśmielszych liczony być może, 
a zarazem jest dowodem bezwładności policyi i siły 
zbrojnej która na tak mały kraik wynosi oprócz fa­
langi 10,000 ludzi i kosztuje około 6 mil. drachm 
rocznie. 30 lub 40 rozbójników przybyło o szarej 
godzinie barką do Chalkis wpadli do domu deputo­
wanego Buduris zabrali z sobą wszystko co tylko 
miało jakową wartość i uprowadzili ze sobą jego 
syna, młodą córkę i jej męża i na barce uwieźli 
przez cieśninę do brzegów Rumelii. W Chalkis stało 
wszakże 200 ludzi z wojska liniowego, źandarme- 
rya i polieya, bo jest to stolica monarchy eubejskiego 
a w porcie znajdował się na kotwicy bryg francu­
ski, na którym nie wiedziano nawet źe niedaleko 
ztamtąd łódź zbójecka wylądowała. W Atenach po­
wszechna z tego powodu panuje trwoga. Rizbójnicy 
żądać zapewne będą wielkiego wyku u za wydanie
jeńców. Jest to ta sama banda która w ciągu lata 
napadła dyrektora policyi a potom kapitana fran­
cuskiego; wówczas wszakże ośmielano się głosić, 
że ministeryum nie chce energicznie działać; dziś 
inne ministeryum, a napady nieustają. Rząd wpra­
wdzie usunął nomarchę i nakazał dochodzenie, po- 
dejrzywają bowiem także komendanta wojska, źe 
niemógł niewiedzieć o tern. Zaprawdę piękne to 
rządy, gdzie naczelników władz i dowódzców wojsk 
można podejrzywać o porozumienie z rozbójnikami!

Kraje Czarnomorskie
Najważniejszą wiadomością dzisiaj z teatru wo­

jennego nadeszłą, jest doniesienie o odwrocie Ome- 
ra paszy na wybrzeża morskie. Wiadomo, iż 30,000- 
armia Omera paszy wylądowawszy na wybrzeżach 
mingrelijskich w Suchuin-Kale i Redut-Kale, chcąc 
zdziałać jakąkolwiek dywersyą na korzyść Karsu, 
posuwała się zwolna w dwóch oddziałach: główny 
korpus pod wodzą Omera pas'.y postępował z Su- 
chum-Kale wzdłuż wybrzeża morskiego ku Redut- 
Kale, a rozbiwszy 7go listopada pod Anakleą kilka 
batalionów rosyjskich, które mu broniły ' przejścia 
Iiguru , i przecinały związek z drugim oddziałem 
pod wodzą Ferhad paszy w Redut-Kale stojącym, 
przywrócił te związki i postępował bardzo zwolna 
drogą przez Suggudi ku Kutais, gdy Ferhad pasza 
posuwał się ku temu miastu doliną Rionu. Oba te 
jednak oddziały, nieinogąc z powodu swej szczupłej 
liczby i niedostatecznych pociągów szybko postępo­
w ać, zaledwie na kilka mil od wybrzeży posunąć 
się zdołały, mając przed sobą 2 korpusy rosyj­
skie,—gdy Rosyanie zgromadzili już około 20go li­
stopada znaczne przeciwko nim siły? a wkrótce na­
deszła wiadomość o upadku Karsu. Omer pasza za- 
pewno dla obydwóch tych przyczyn odwrót rozpo­
czął: główny korpus pod jego osobistym dowódz­
twem cofnął się do Anaklei przy ujściu Inguru nad 
morzem leźącój, a kilka pułków jazdy pod wodzą 
Iskander paszy, stanowiło tylnią straż cofającego się 
korpusu; drugi oddział prowadzony przez Ferhad 
paszę, zakrywając się dwoma pułkami jazdy pod 
Weplerem paszą, cofnął się do Redut-Kale. W e­
dług niektórych doniesień, ks. Bebutow połączywszy 
się z ks. Bagrationem, zamyśla rozpocząć teraz 
zaczepne działania przeciw Omerowi paszy. Z pod 
Karsu nie ma żadnych wiadomości o dalszych ru ­
chach i zamiarach jenerała Murawiewa.

Od mieszkańców kraju małego dotąd doświadczy­
liśmy wsparcia, a chociaż nam już teraz jarzyny i 

• mięso w szczupłej ilości do obozu przynoszą, a r-  
| mia jednak jedynie przez swój komisaryat z Ana- 
I klei i z Redut-Kale w żywność jest zaopatrywaną, 
i Wprawdzie drogi z tych obu miejsc do naszego o- 
'b o /u  wolne są od wojsk nieprzyjacielskich, jednak 
wielką korzyść pod względem przewozu żywności 
otrzymałaby armia turecka," gdyby rząd angielski dał 
pod jej rozporządzenie kilka płaskich parowców, 
któreby tę żywność rzeką Rionem prowadzić mogły. 
Iskander pasza (Iliński) dowodzi teraz przednią stra­
żą armii i stoi na dzień marszu przed nią- jest to 

| najdzielniejszy oficer jazdy w wojsku tureckiem a 
.od  początku obecnej wojny otrzymał 18 ran nie 
licząc straty kilku palców u lewej ręki. Oddział 

‘Abhazów towarzyszący wojsku tureckiemu tak wiel­
kich dopuszczał się w okolicy rabunków, iż Omer 
pasza zmuszony był cały ten niesforny tłum ode­
słać do domu.

15go listopada. Dzisiaj o świcie obóz zwinięto i 
ruszyliśmy przez okolicę pięknym lasem okrytą ku 
Chaita, gdzie znaleźliśmy dymiące się jeszcze szczą­
tki rosyjskich baraków i składów. Mieszkańcy do­
syć nam dowierzali, lecz nie chcieli dostarczyć nam 
żywności, wymawiając się, iż Rosyanie zabrali im 
bydło i drób. Lecz przy moich poszukiwaniach znaj

ryan Krasiński niegdyś członek Komissyi rządowćj W y­
znań Religijnych i Oświecenia, autor wielu dzieł nauko­
wych i historycznych w języku angielskim, mianowicie 
„ Historyi reformacyi w Polsce. “ Za dzieło to ozdobiony 
był przez króla pruskiego złotym medalem zasługi i wła­
snoręcznym listem zaszczycony.

—  Czytamy w Constitutionnelu:
Oto prześliczny rys , za wiarogodność którego zupełną 

ręczy Conner des A lpes, a który przytćm zbyt odpo­
wiada łagodności i ojcowskiój dobroci Ojca ś. pjusa JX 
tudzież szczerym i pobożnym uczuciom naszych dzielnych 
żołnierzy,- aby niemiał być prawdziwy:

Kilka temu miesięcy, pewien żołnierz armii wschodnićj 
pisząc do swojego towarzysza stojącego załogą w Rzymie 
skrćślił mu najsmutniejszy obraz niedostatku i trudów na' 
jakie wystawionem jest wojsko, niebezpieczeństw jakim 
ono stawia czoło, tudzież strasznych spustoszeń zrządza­
nych w szeregach przez choroby i kule rosyjskie. List ten 
zakończony był żądaniem, aby oddawca onego bezzwło­
cznie prosił samego Papieża o odprawienie Mszy za za­
chowanie armii francuskićj, przyczćm załączona była pe­
wna kwota pieniężna za odprawienie Mszy św. Wierny 
po eceniu swojego przyjaciela, udał się ów żołnierz za- 
ogi rzymskiej zaraz nazajutrz do Watykanu i prosił pier­

wszego epszego gwardzistę papieskiego, jaki mu się na­
stręczył aby go przedstawił Papieżowi.

„Dobrze to mój przyjacielu, rzekł io}nierz papieski,
dowałem zwykle bydło i drób, mające być w rę -  ale czy dostałeś wprzódy pozw oleń  , J  P m ’ 
kach rosyjskich, ukryte w jakim zakątku; a gdy u - kie rzeczy to dla wielkich panów 16 *udYencU  ? ”
kazałem właścicielowi kilka sztuk monety srebrnej, gowcem nie potrzeba tyle korowodów —  Prostym szer<;‘ 
i zapewniłem go, że jestem Anglikiem, chrześciani- chciał ustępować od przepisu, lecz Franc?z ' ł 
nem a nie Turkiem, sprzedawał mi drób chętnie. przy swojem i musiano go zaprowadzić do prata'i'rV-tr?!- 

16go listopada. Dzisiaj uszlismy 3 godzin drogi, audyeneye meldował. Tam takież same z jednći stronv 
i dotarliśmy aź do klasztoru Chopi, leźącogo W cza- . tłumaczenia i takiż sam z drugiej strony upór. Wresz 
rującej okolicy na górze wznoszącej^się 3 0 0  stóp nad cie prałat nie mogąc przeprzeć natarczywości żołnierza

Szczegółowe wiadomości z teatru wojennego o -  
graniczają się dzisiaj do listów korespondenta an­
gielskiego z obozu Omera paszy pod Sugdidi, ogło­
szonych w dzienniku Times:

„Sugdidi 14 listopada. Pogoda jest prześliczna, 
ale przygotowania potrzebne do zaopatrzenia wojska 
W Żywność, zatrzymają nas tu d n i  kilka. N i e p o w i n -  
no to zadziwiać nikogo, kto zna niedostateczne środ­
ki p r z e w o z o w e ,  j a k ie m i  Omer p a s z a  r o z p o r z ą d z a

przedstawił rzecz tę Papieżowi. Łatwo się domyśleć że 
Pius IX  wielce był ciekawym dowiedzieć s ię , co chce 
od niego żołnierz francuski. Kazał go więc przedstawić 
sobie bezzwłocznie, pomijając zwyczaje ceremoniału wa­
tykańskiego.

Żołnierz nasz stanąwszy przed Papieżem, wyprężył się 
jak strona, a potćm przyłożywszy rękę do czoła jakby 
witał swojego przełożonego, powiedział te słowa szybkim 
i jednostajnym głosem, jakim składać zwykł raport swo­
jemu porucznikowi.

n Mój P ap ieżu , oto list z Krymu od mego to­
warzysza, który Ciebie tyczy; racz go przeczytać i po­
wiedzieć mi co mu na to mam odpisać. “—  W  tój samćj 
chwili jedną ręką podał list Ojcu Ś. a drugą wyciągnął 
z pieniędzmi. Papież przeczytawszy list zwrócił mu go i 
rzek ł:

—  „Mój p rzy jac ie lu , msza moja jutrzejsza już nie 
może być na inną intencyę, ale pojutrze odprawię nie­
zaw odnie i z rozkoszą mszę ś. za tę wielką armię fran­
cuską. Zawsze jednak kładę za warunek, że będziesz na 
niój i że przygotujesz się do przyjęcia komunii świętój. 
Co się tyczy wynagrodzenia za mszę, wypij za te pienią­
dze za zdrowie twoich walecznych towarzyszy.0—  „Ro­
zumiem, mój Papieżu ! odpowiedział żołnierz, natychmiast 
'dę d° k a p e la n a  pułkowego, żeby odbyć z nim mały prze-
T? ’ \ f  °JUtrZ0, °  wyznacz°nćj godzinie będę na sluibie.“ 

rzekłszy salutował znów ręką u czoła, zrobił lewo 
w tył i marsz za drzwi ze sali audyencyonalnój, zosta­
wiając Papieża zachwyconego tą szczerością wojskową. 
W rzeczy samój, we dwa dni potem żołnierz ten zarówno 
dobry chrześcianin jak i przyjaciel przywiązany, słuchał 
mszy ś. którą Jego Świątobliwość odprawił, i miał szczę- 
ście przjąć z rąk jego komunię.

J  i  J  —  j  n ,      1  j  w  w  O VV7 1 I U U

powierzchnią rzeki tegoż imienia. Wdarliśmy się na 
stromą górę i na jej szctycie rozłożyli naszo namioty, 
skąd wspaniałego używamy widoku. Na lewo równi­
na pięknym lasem okryta ciągnie się aź do morza 
Czarnego, którego jednak gołem okiem już dojrzeć 
nie można. Na prawo widzimy szeroką urodzajną 
dolinę rzeki Chopi, która spływa z podnóża Kauka­
zu. Pięknie zabudowane wioski rozsiane są w doli­
nie. Na północny wschód w górze rzeki piętrzą się 
coraz wyższe wzgórza i góry, a w końcu widno­
krąg zamyka lodowy szczyt Elborusu, błyszczący 
w promieniach słonecznych. Dokoła góry klasztor­
nej, u stóp naszych, obozuje wojsko tureckie, arty- 
lerya zaś przechodzi w bród rzekę. Obok nas wznosi 
się klasztor i kościół z marmurowemi kolumnami 
w stylu bizantyńskim; jest bardzo starożytnym, cho­
ciaż nie ma 8,000 lat, jak to utrzymywał czcigodny 
mnich oprowadzający nas po tej świątyni.

17go listopada. Dzisiaj uczyniliśmy krótki marsz, 
opuściliśmy Chopi i weszliśmy na drogę bitą pro­
wadzącą przez Kutais i twierdzę Gori do Tyflisu.
Obozujemy na w yżynach, skąd je s t  widok W dolinę 
Rionu. D okoła widzim y św ieże  ślady obozow isk R o-  
®yan, którzy stąd przed 3ina oddalili s ię  godzinam i.
W ruchu swoim stosują się oni do naszego kroku, 
w porządku i regularnie cofają się, w miarę jak po­
suwamy się naprzód.

18go listopada. Postępujemy dalej po wspaniałej 
drodze, lecz w pochodzie naszym znajdujemy zer- 
wanemi przez Rosyan wszystkie mosty, a ztąd z tru­
dnością przychodzi przeprowadzać działa przez ba­
gniste strumienie lub w parowach płynące potoki, 
które drogę naszą przecinają. Mieszkańcy okazują 
się dla mnie jako dla chrześcianina, dosyć gościn- 
nemi; nienawidzą oni, jak mówią, Rosyan, pogar­
dzają Turkami, a przeciwnie kochają Anglików i 
Francuzów.

Ziewie 19go listopada. Dziś rano schwytano w o- 
bozie naszym szpiega przebranego po mingrelijsku; 
okazało się , iż był to oficer Mokrański, adjutant 
głównodowodzącego. Omer pasza kazał go roz­
strzelać. Oficer z wielką spokojnością i odwagą szedł 
na śmierć; właśnie przenoszą jego ciało w towa­
rzystwie księdza, aby mu oddać chrześciański po­
grzeb. Mówią, źe jutro wyruszymy i spodziewają 
się, że za dwa dni dojdziemy do Kutais.“

Wiemy iż ta nadzieja korespondenta angielskiego 
została zawiedzioną, a Omer-pasza zamiast posu­
wać się naprzód, musiał rozpocząć odwrót znalazł­
szy jak się zdaje, przed sobą znaczne siły rosyj­
skie. O początku tego odwrotu, tak donosi R u sk i  
Inwalid: „Dnia 20go listopada połączył się korpus 
jenerała-m ajora księcia Bagrationa-Muchrańskiego 
z oddziałem jenerała-m ajora Brunera, i wojska na­
sze ustawiły się na lewym brzegu rzeki Czernisz 
Czale, na drodze prowadzącej od stacyi pocztowej 
Maryi do Chon‘. Podczas tego główna siła nieprzy­
jacielska wyruszyła z Ziewie ku rzece Czale. Jej 
przednia straż pod dowództwem Ferhad-paszy zbli­
żyła się 22go listopada do rzeki Czenisz-Czale, a 
tłumy nieprzyjacielskich jeźdźców ukazawszy się na 
prawym brzegu rzeki, rozpoczęły ogień z naszą 
milicyą. Dnia 24 listopada cofnęły się wojska tu­
reckie aż za rzekę Tehur, zburzywszy za sobą most 
na strumieniu Kabza.“

Kronika mtojseowa i zagraniczna!
Kraków 2 9 grudnia. Piszą nam z Lublina: „Dzień 

8go b. m. obchodzony był uroczyście. Przy wystawieniu 
Najśw. Sakramentu czytano bullę Ojca Śgo głoszącą Nie­
pokalane Poczęcie N. Panny, i to we wszystkich kościo- Dspesie te le g r a fia ^ ,
łach. Czytanie bulli trwało godzinę, wszyscy stojący jćj P a r y ż  27 grudnia. W yszła tu  hrosm ra nnd na­
słuchali, nawet celebrujący nasz stary i słaby Biskup.; pisem: „Konieczność kongresu abv nrzvwrócić
Kapucyni wyrobili sobie pozwolenie odprawiania uroczy-; pokÓj“. ’ Y
stego nabożeństwa przez cały tydzień, co dzień z dwoma j  —----
kazaniami, które się zakończy czterdzieetogodzinnem na- Wszystkie poczty wieczorne zaleffłv dzisiaj.
bożeństwem, czego nigdy nie bywało przy tój uroczysto- ,_____________________ -_____  *-_*-------------------
ści. O ile słyszałem, dzień 8go w całym kraju równie : D z i s i e j s z y  n u m e r  j e s ż  o s t a t n i m
uroczyście miał być obchodzony “ i kwartału IVgO.
i —  Dnia 2 2 grudnia umarł w Edynburgu hr. Wale- *

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa telegraficzne z  dn. 29 grudnia.—

Metaliki 5-procent. 74. —  M etaliki 4 y 2-proc. — . __
Metaliki 4-proc. 6 0 . —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 8  7 4 7/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2% -proc. 8 4 7/ , a . __
1 -proc. 19 Va z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 7 6 13/ , 6. —  !dto 4 y a-proc. 6 5 ’/4.. 
dto z r. 1850 4-proc. 59. —  Augsburg 1 0 9 1/4- —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 41. —  Paryż 12 7 ®/4. —  Akcye Bankowe
g 9 g —  Akcye kolei żel. północ. —  —  Ferdyn.— . __
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  Ost-Donau- 
Dampfschif. — •

Ktl fS  k ra k o w sk i z dn. 2 9 grudnia. Bankn. austr. 
iąd . 1 0 6 , płacą 1 0 5 3/4. —  Pruski kurant żąd. 1 1 3 ł/ s , PJ- 
112% . —  Ruble sr. nowe ż. 106 , płacą 1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 12 0 płacą 119 % . —  Cwancyg stare ż.
1 20, płacą 119 t/ i . —  Imperyały ż. 3 7®/,, pL 3 7 % . —  
Dukaty austr. holend. żąd. 21% , płace- 2 1 .—  2 0-franki 
żądają 3 6, pł. 35% . — Listy zast. polskie bez kuponów 
żąd. 101% . pL 100% . —  Listy zast. galic. z kuponami 
żądają 90, płacą. 89. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 69 
płacą 68 %.

K u rs  w ied eń sk i  z 27 &ru<In- Metaliki 74 %. Nowa 
pożyczka 59 % . -  Akcyc Banku wiedeń. 906. —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 214 /4. —  Agio od złota 14, od 
srebra 1 1 %. — Oblig. uwoln. grunt. 69. —  Pożyczka
ostatnia narodowa 7 7 /„.

K u r s  w r o c ła w s k i  z  d. 2 7go grudnia. Banknoty 
austr. » « % • * •  —  Bank< P°lsk- 8 9 '/ta 4. —  Listy zast. 
polskie dawn. 89 /a dają, nowe 8 9 %  d. — Listy zestaw, 
p o z n a ń s k ie  4-proc. 1 0 0 %  d. dto 3% -proc. 9 l ’ % a iąd. 

‘Kolej Krakow. Górno-Szląska 82Ya ź.

Przegląd politvcznv.



4 C Z A S  z Niedzieli 3 0  Grudnia 1 8 5 5 .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów  2 5 g rudnia. Spęd bydła rzeźnego na ta rg u  

wczorajszym  liczył 28  0 sztuk w ołów , k tórych  w 8 s ta ­
dach po 2 0 do 3 6 sztuk z R o zd o łu , Dawidowa, S try ja, 
M ilna i K am ionki na targow icę przypędzono. Z tój licz­
by  sprzedano —  jak  się dowiadujem y —  na ta rg u  tylko 
15 6 sz tuk  na potrzeb m iasta i p łacono za wołu m ogą­
cego ważyć 15 kam ieni m ięsa i 1 1/ 4 kam. ło ju , 17 8r. 
4 5 k  ; sztuka z a ś , k tó rą  szacowano na 1 7 3/ 4 kam . m ięs. 
i  2 %  kam. ło ju , kosztow ała 2 7 5r. w al. w ied. (G . L  )

P O Ś m E R T H E  W S P O M N I E N I E

KONSTANTYM TACZALE BENOE.
Ileż  razy  nam się zdaje, że w śród najw iększój ciszy, że 

w śród b łogiego zostajem y spokoju, jak ieg o  tak iego  szczę­
ścia ziem skiego zażywając? Tym czasem  naraz  zn ikają  owe 
uroki pom yślności, n iebezpieczeństw o coraz bardziój się 
zbliża i los przeciwny pochłania nam  to  co drogiem  było 
w eałóm życiu naszóm. N iezbadane są  wyroki bosk ie! —  
zgodzić się z p rzeznaczen iem , niew yrzekać, tem  bardziój 
nierozpaczać, to d roga  d la  C hrześcianm a wśród nieszczęścia.

Śm ierć członka rodziny, ja k  ojca lub opiekuna jó j, je s t  
jed n ą  z najw iększych dolegliwości, jak ie  się nam  w życiu 
p rzydarzają. A le  pomnijmy, że je ś li  B óg  zasm uca to i 
pocieszać może.

Śm ierć w pojęciu chrześciańskióm  nie je s t  ostatniem  za­
sm uceniem  dla pozostałych na ziem i. Ileż  bo pom iątek po 
zm arłym  towarzyszy nam w ży ciu , a  duch w po za św iat 
ubiegły , iluż to  nam  rzeczam i nie przypom ina się tu  na 
tym  padole płaczu. O statniem  nieszczęściem  je s t  tylko 
upór w grzechu.

Śm ierć zb iera  z  k o ła  ziem skiego lu d z i, to  porządek 
p rzy rodzony! —  N ie  zastąp ić  ich w s to p n iu , godności i 
aiie, e co w iększa nie iść  dalćj, to  w iększa śm ierć w śród 
łona sam ych żyjących.

Coraz więcćj ub iega nam z obszaru naszego gospodar­
stw a ziem skiego członków , k tó rzy  n ie ty lko  podporą ale 
i ozdobą jeg o  byli. I  tak  na  dniu 11 g rudnia  r. b . opu­
śc ił św iat ten  K onstanty T acza ła  Benóe w 62 roku  ży­
cia sw ego, powołany do innego na innym  świecie życia, 
zostawiwszy nieutulony żal znajom ych, przyjació ł i r o ­
dziny.

Ś. p. Konstanty u r. 1 793 r. w K rakow ie, by ł jednym  
z czw orga dzieci ś. p, Ignacego T acza ły  Benóego (rodzi­
ny francuskiój od pra-pradziada w Polsce osiad łó j) byłego 
W . rządcy  K rakow skiego, k tó ry  p iastu jąc tę  godność, o- 
kazyw ał pew ną dostojność obok skrom ności, ja k  równie 
skrzętność około dobra  w spółobyw ateli. Ojciec Ignacy 
dobrym  się więc s ta ł wzorem d la  syna żyjąc re lig ijn ie , po 
obyw atelsku a dalekim  będąc od owćj dum y k tó ra  za je ­
go panow ała czasów. P rag n ąc  przec iągnąć  n ić  obyw atel­
stw a w swój rodzinie, ksz ta łc ił syna w zawodzie publiczno- 
krajow ym , aby się um iał w ypłacić tój ziem i na którój 
odebrał życie. W  m łodości p rzeto  da ł K onstantem u ja k  
najw ytw orniejsze wychowanie podług  owoczesnych zwy­
czajów, a  późniój w ysłał go do W ied n ia  n a  Terezyanum . 
T ak  św ietne nad ieje budujący  ojciec niedługo potóm 
ro zsta ł się z tym  św iatem  pożegnawszy syna K onstante­
go i zaleciwszy m u, aby nauk i drogi prawój nieopusz- 
c za łl K onstanty  w rócił do W iednia na dalsze nauki i 
pośw ięcał się seczególnie lite ra tu rze  i p raw n ic tw u , m ię­
dzy tem i oddaw ał się i tak im , k tó re  ówczesny stanow iły 
polor najw yższego tow arzystw a (p rócz  nabyw ania b ieg ło­
ści w m uzyce, języ k u  niem ieckim , francuzkim  i w ło­
sk im ), ja k  rów nie i tak im , k tó re  m iały  na celu użyte­
czność obyw atelską ja k  gospodarstwo, budownictwo. W  za­
m iarze lepszego wyrobienia się zw iedził różne k ra je  jak  
F ran cy ą , W łochy  i t. d. Pow róciwszy do k ra ju  sta ra ł 
się o zastósowanie nabytych wiadomości za g ran icą, w szedł 
więc w poczet obyw ateli, a  objąw szy dobra  s ta ra ł się  o 
dobry by t i uszczęśliw ienie ty ch , k tó rzy  jeg o  w łodarstw u 
z losu się byli dostali.

Rozpocząw szy swój obyw atelski zaw ód , p o ją ł za żonę 
baronównę Florentynę z Ciepielowskich bogobojną i nad­
ziem skich praw ie przym iotów  panienkę. L ecz niedługo 
niebo pozwoliło mu się cieszyć tą  anie lską isto tą  —  ode­
szła go na w iek i, z śm iercią swą zostaw ując mu syna 
jedynaka. O dtąd  prow adził bezżenne już życie, wylany 
na wychowanie syna sw ojego, a  z tóm  wszystkiem  po­
trzeb ie  krajowój staw ał zawsze do pomocy. W  r. 1831 
pow ołany by ł z grona obywateli na kom isarza rządowego 
do m agazynów wojskowych w m ieście Nowym-Korczynie, 
i p e łn ił obow iązki gorliw ie do końca, niezw ażając na pa­
nu jącą  wówczas zarazę choleryczną. R o zrządza ł wielkiemi 
dochodam i ja k  najdokładnićj bez żadnego wynagrodzenia,
a  w spaniałom yślność pokazyw ał sta jąc  pomocą i 2 wja_ 
snój kieszeni. W  dobrach  swoich by ł prawdziwym pa­
tronem  , opiekunem  biednych i garnącój się młodzieży. 
Słow em  gdziekolw iek i k iedykolw iek w kolei czasu co
się zawiązyw ało d la dobra  pub licznego , śp. Konstanty 
nieopuszczał sposobności w dania się 1 służenia radą, przy­
czynieniem  się i  stosunkam i —  a jeż e li się w czóm opó­
źn iał, niezaw odnie by ł wzywany dla słodkiego obchodze­
n ia  się i uprzejm ości, dla p rzekonyw aj?0^  wymowy i 
zdolności wyjednywania środków  p r o w a d z ą c y c h  do celu.
W  r. 1 8 5 0  po owój okropnój pogorzeli m iasta  Krakowa, 
w którój sam u leg ł nieszczęściu, powodowany n iedolą  mia­
sta , trzykro tn ie  je źd z ił w deputacyi do N ajj- P an a  do 
W ie d n ia , celem w yjednania pomocy nieszczęśliwym  oby­
watelom . Jego-to  w śród innych staraniem  b y ła  owa po­
życzka d la m ieszkańców m iasta K rakow a, ku  k tórój N a jj. 
Pan  wyrozum iawszy przedstaw ienie, najprzychylniejsze oka- 
za ł chęci.

W iele  podobnych czynności obywatelskich naliczyć-by 
Ł .o ina. Szczegółowo spisane dzieje m iasta K rakow a liczne- 
b y  okazały dowody jego  skrzętności ku  dobru  powszechnemu
skierow anój.

J a k  W  życiu publiem óm  był zdolnym , m iłym  i  czyn- 
nym  obyw atelem  i członkiem wielu tow arzystw , tak  w do­
m u był słodkim  i wylanym dla gościnnego ż y c ia , a  o- 
pow iadaniem  źywóm i dowcipem swoim ożywiał towa 
łzystw o. _________

K ażda chwila m iała d la  n i e g o  s w e  zatrudnien ie, sztuki ^  3 3 2 7 7  ]
_ 1    - .1_______-____! 1 . 1. *1 V   ,, . etlri b-ł»Q 1 AntA oh a.....................  - . . . . ,  . ,   ...j Kimdmachunof. ( 1 6 5 4 --3)

p iękne nadzwyczaj lub ił, szanował pam ią tk i krajowe, chę- „
I • , . . ,  . , . „ „„„ ,0j , . . .  l  /iU Folgę A uftrages des hohen k. k. M m isterium s dertn ie  j e  *biera (n a  nieszczęście nagrom ad on F inan , en yom 4 d M  2 1 2 8 ?  f. M w ird na(.h9tehen_
zgorzały  w r. 1 8 5 0 ) . Ceniąc nauki uc ącój s.ę m łodzieży, ^  ^  Łt:
szedł w pomoc czynn ie , zapraw iając ją  przytóm  do wy- R ■ . , „ „  , , T TT
trw ałości i prawój drogi życia- Porządek  w ży c iu , w jeg o  , 8 f  I? -  D ezem ber Ł J .  V orgenom m enen 2 7 1.
sto sunkach , w zależnościach i w ładuości, cechowały go ^  g f r i  V erloosang df r  S taatsschuld  ist
najmianowiciój. W  ostatnich naw et chwilach dogoryw aj,- r ' n f o bUf a L e n  " L  u. , . .„v  :„v  . . . .  B ank-O bligationen zu 5 °/n von N ro  3 0 ,8 4 4  bis emschlllss-

" . s  T r z z z r z z  « . . »
publicznych, niecierpiących zwłoki.

O t!  zn ikną ł nam m ąż-obywatel, k tórógo n ie łatw o za­
stąp ić  !

, , . , , v ~ ---  — vuu v v 0, 0 xc
1 wy o czaniem a o w z in sen b e trag e  nach dem herabgesetz ten  Fusse von 2 4 ,9 5  7

fl. 5 7 x r.
D iese O bligationen w erden nach den B estim m ungen

Słabość je g o , k tó ra  sie śm iercią zakończyła na  s ta łe  d®S h ' Pa ten tes vo“  J 1- M arz  l 8 1 8  gegen neue zu
z miesiącem k i • - L  ’ • dem in u rsPruoglichen  Zinsfusse in Konventions M iinze
L c u  2  T  r' Za-Z? S1? ™ T V  "  m'e: verzinsliche S taatsschuld  - V erschreibungen um gew echselt5,ącu sierpniu w iększe rozm iary przybierać. P rzyzw ani werden
rozmaitemi czasy lekarze  ja k  pp. W ró b lew sk i, Jaszczu-
rowski, Brodowicz, H oszard, Brflck, D ie tl itd . niezdołali 
go wyleczyć z choroby, bo ju ż  m iała przeciąć  pasm o dni 
jego  żywota.

Gdy ju ż  osta tn ia  zbliżała się godzina, przyzw ał ś p .1 
K onstanty spow iednika, i p rosił o opatrzenie na drogę

V on der k. k. Landes R egierung .
K rakau  am 10 . D ezem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
[N r. 83 2 7 7]. Stosow nie do polecenia W ys. M iniste- 

rium  skarbu  z dnia 4 g rudnia  r. b . L . 2 1 .2 8 7  f. M. po
wieczną śś. Sakram entam i. W najprzytom niejszym  stanie daje gię do publiczn<5j wiadom ości, a  przy nastąpionem
żegnając syna jedynego  z synową topiących się we łzach 
żalu i błogosław iąc im, jak b y  ju ż  z innego św iata, w śród 
oddechu do spania podobnego, zasnął w Pan u  na w iek i—  
ja k  się w yraziło —  11 grudnia  r. b.

O  synu, n iezaznałeś m a tk i! s traciłeś ojca kochającego 
c ię ! . . .  u tu l łzy swoje rozpaczy —  a roń łzy  radości, żeś 
takiego m iał ojca! Ż e  u m a rł, to  porządek św iata —  
to konieczność d la  każdego człow ieka. A  jeżeli cię mimo­
wolnie żal c iśn ie , pociesz duszę ojca twego tó m , że 
rów nie godnym  lub  godniejszym  staniesz się po nim na­
stępcą. J .  g.

1  I Z  K R O W I .

(3i5i5) Kundmachung. (i 655- 3)
D er P fa rre r  und D echant von Siepraw  (B ochniaer K rei- 

ses) Jo h an n  H a rb u t ,  h a t zur G riindung  einer Schule in 
S iepraw  eine S taatsschuld-V erschreibung  iiber 1 0 0  fl. C. 
M ze sam m t Coupons und de r exponirte  V ik a r  aus W  i 
śniowa (ebenfalls B ochniaer K re ises) Stanislaus M ichna 
zur E rrich tu n g  einer Schule in W iśniow a 3 S taatsschuld- 
V erschreibungen k 2 0 fl. CM ze geschenkt.

D iese edle, die H ebung  der V olksb ildung  bezwecken- 
de H andlung w ird h iem it zur allgem einen K enntniss ge- 
b rach t.

V on der k. k. Landes R egierung .
Krakau am 11 ten  D ezem ber 185  5.

Obwieszczenie
[N r. 3 1 5 1 5 ] .  P leban  i D ziekan z Siepraw ia (obw ód 

B ocheński) ksi$oz Jan  H a rb u t, darow ał zapis d łu ^u  pań­
stw a na kwotę z łr . 1 0 0  wraz z kuponam i, na fundusz 
założenia szkoły w Siepraw iu. Podobnież ksiądz Stanisław  
M ichna eksponowany W ik ary  w W iśniow ie (rów nież w ob­
wodzie Bocheńskim ) trzy  zapisy d ługu  państw a po złr. 
2 0 , na  fundusz budowy szkó łk i w W iśniow ie. Czyny te  
szlachetne dążące do podniesienia ośw iaty ludu, podaje 
się niniejszem  do publicznój wiadomości.

Z c. k. R ządu  K rajow ego.
K raków  dnia 11 g rudnia  185 5.

w dniu 1 grudnia  r. b. 2 71óm  (8 1 ó m  dopełniającem ) lo­
sowaniu dawniejszych długów  państw a, wylosowaną została 
Serya 42 . Obejm uje ona obligacye bankowe pięcioprocen­
towe od N r. 3 0 ,8 8 4  aż w łącznie do N r. 3 1 ,6 9 8  w sum 
m ie kapitalnój 9 9 8 ,3 1 8  złr. i w procentach po zniżonój 
stopie 2 4 ,9 5  7 z łr. 5 7 k r.

O bligacye te , w edług osnowy najw yżsźego Paten tu  z d. 
21 m arca 1 8 1 8  r. wym ienione zostaną na  nowe zapisy 
d łu g u  państw a, przynoszące procenta, stósownie do p ier- 
wiastkowój stopy procentowój w monecie konwencyjnój 

Z  c. k. R ządu  Krajowego.
K raków  dnia 10 grudn ia  18-55.

( 1 6 6 0 )  E d i c t .  (3 )

[Z. 1 0 ,7 0 3 .]  M it B eziehung au f die K undm achung des 
T arnow er k. k. L andrechtes von 2 7 ten  Ju n i 185 5 Z. 
10,7 03 w erden jen e  Gl&ubiger unbekannten  Nahm ens und 
W ohnortes, welche auf den nach ganzlicher B efriedigung 
de r Forderungen  der U n terthanen  der G iiter K iełków  
sam m t A ttin . erObrigenden T h eil de r an O ctava der U n­
terthanen  Ober den K aufpreis sam m t A ttin t. kollozirten 
iiber diese Gfltern lib . dom. 2 8. p. 1 6 8 , n. 60 . on. 'in- 
tab u lirten  Summę 812 5 fl. W . W . aus was im m er fOr 
einem  R eiohsgrunde ein  R ech t haben konnten in die K ennt­
niss g ese tz t, dass an die S te lle  des nach K rakau iiber- 
setzten  A dvok. D r. H oborsk i, H r. A dvok. D r. Stojałow  
ski m it Substitu irung  des H r. Advok. D r. Serda zu de­
reń V ertre ttu n g  beste llt ist.

A us dem  R a th e  der k . k. K reisgerich ts,
T arnów  am 28 . N ovem ber 1 8 5 5 .

(1 637) K u n d m a c h u n g .  (s)
[N . 1 0 8 1 2 .]  Zu Fo lge e iner telegraph . M ittheilung 

der niederósterreichischen P o st-D irek tion , w ird die F e rd i­
nand N o rd b ah n , d ie  w eitere S trecke von O d erberg  bis 
D ziedzitz m it den FlOgelbahnen nach T roppau  und Bie- 
litz am 17 ten  D ezem ber d. J .  dem V erkehre  in jed e r  
R ich tung  Obergeben.

Aus diesem  Anlasse w ird die tag liche  P ackpost zwi- 
schen W eisskirchen und K rakau auf die S trecke zwischen 
B ielitz  und K rakau  beschrftnkt, au f d ieser S trecke tag lieh  
zweimal verkehren, und im genauen A nschlusse m it den 
BahnzOgen zwischen W ien und B ielitz  stehen, ferner die 
taglieh  zweim alige B othenpost zwischen B iala und B ie­
litz bis zum Bahnhofe im letz te ren  O rte  ausgedehnt, und 
d ie K ario lpost zwischen Seybusch und B ielitz  regu lirt.

D ie genannten  Posten  w erden in  nachstehender W eise 
v e rk eh ren :

/. Packpost zwischen Krakau und Bielitz:
von K rakau 

t k g l i c h  u m
2 U hr Frflh
3 U h r Abends

v. B ielitz(B ahnhof) 
t a g l i e h  u m  

9 U hr 3 0 M. FrOh 
8 U b r Abends

in W adow ice 
t a g l i e h  u m

9 U hr F ruh
10 U hr A bends

in B ielitz  (B ahnhof) 
t a g l  i c h  u m

3 U h r 15 M in. Ab
4 U hr 15 Min. F r.

in W adow ice 
t a g l i e h  u m  

3 U hr 3 0 M. Abds 
2 U h r FrOh

in K rakau 
t a g l i e h  u m  

10 U hr 5 0 M. A bdi 
9 U hr 2 0 M. F ruh

II. Bothen-Post zwischen Biala und Bahnhof 
Bielitz.

in B ielitz  (B ahnhof) 
t a g l i e h  u m  

7 U hr 3 5 M. FrOh 
5 U h r 2 0 M . A bds

von B iala 
t a g l i e h  u m  

7 U h r F rtih  
4 U hr 4 5 M. Abds

in B ie litz (P o stam t) 
t a g l i e h  u m  

7 U h r 1 5 M. FrOh 
5 U h r Abends

in B iala 
t a g l i e h  u m  

8 U h r 50  M. FrOh 
7 U h r 2 5 M. Abds

v. B ielitz (B ah n h .) in B ie litz (P o stam t) 
t a g l i e h  u m  t a g l i e h  u m  

8 U hr 10 M. FrOh 8 U h r 25 M. FrOh 
6 U hr 44  M . A bds 7 U h r Abends t __ ________

111 Kariol-Post zwischen Bielitz u. Seybusch.
von B ielitz  

t k g l i c h  u m  
10  Uhr s o M inuten  FrOh

von Seybusch 
tag lieh  um 12 U hr M ittags

in  Seybusch 
t a g l i e h  u m  

1 U hr M ittags.

I

in B ielitz  
taglieh um 2 U h r 3 0 M . Ab.

W as hiem it zur allgem einen Kenntniss g eh rach t wird. 
K. k. G aliz. P o s t-D ire k tio n .

L em berg  am 9. D ezem ber 1 8 5 5 .

( 1 6 5 7 )  E d i c t .  ( 3 )

[N . 1 1 ,4 2 1 .]  Vom  k. k. T arnow er K reis-G erichte wird 
m ittelst gegenw artigen  E dictes bekannt gem acht, es habe 
w ider H r. F ried rich  Gfen Ankwicz und fu r  den Fall 
seines A bsterbens seine unbekannte  E rben; die den W ohn- 
orte nach unbekannte F r. W ik to rie  Ł apińska die erbser- 
k larten  E rben  des P e te r  Gfen A nkw icz, nemlich F r. A- 
polonie W ilkoszew ska F r. Ju lie  Sulim irska und Rudolfme 
Hostinek, B erl Schdnfeld, L eib  B rand und M endel Held, 
endlich alle jen e  welche zu de r iib e r den G otern  K ie ł­
ków sam mt A ttz. Z ab o rze , W ola Z aborska und Koniec 
ursprUnglich lib . dom. 2 8. p. 3 7 0. n. 14 . on. lib  dom 
2 8. p. 3 6 9. n. 5. on. und lib. dom. 2 8. p. 3 7 3. n. 5 
on. in tabu lirten  au f den B e trag  942 fl. 10 kr. w. w. 
reduzirten  au f den Kaufpreise de r G oter K iełków sammt 
A tt. m itte lst Z alungstabelle  v. 11. D ezem ber 1 8 2 1  Z. 
1 1 ,3 9 5  und 14 MUrz 1 8 2 2  Z. 1 8 2 3  s m m t den fQr 3 
Ja h re  im  B etrage  v. 126  fl. 20  k r. w. w bereehneten, 
und vom T ag e  d e r E infU hrung in den politischen Besitz 
des Kaufers de r G iiter K iełków  (A tt. zu laufenden 5/ 100 
In teressen  am 9. P la tze  kollozirten iiber den Gfltern K ie ł­
ków ) A ttz. Zaborze eet. lib. dom. 2 8 p. 1 6 8 . n. 60. on. 
in tabu lirten  Sr. v. 942 .  fl. 1 °  /a kr. w. w. (n . g. und 
einem  gleichen T heile  des rlickstandigen K aufpreises der 
oftbenannten G oter K ie łk ó w ) A ttz. aus was im m er fu r 
R ech tstite l ein R ech t haben konnten Hr. Johann  Gum iń- 
ski unterm  21 . Ju n i 1 8 5 5  Z . 1 1 , 42 1  eine K lage ange- 
b rach t und um rich terliche H ilfe g eb e ten , worflber die 
T ag fah rt zu r E in rede  au f den 10 . Janner 1 8 5  6 bestim m t 
wird.

D a de r A ufenthaltsort der B elangten  F rau  Ju lie  Suli 
m irska unbekannt i s t , so hat das k. k. K reis-G erich t zu 
ih rer V e rtre tu n g  und au f ihre G efabr und K osten  den 
hiesigen A dw okaten D r. L igęza m ;t  Substitu irung  des A d- 
wokaten D r. Stojałow ski als C urator bestellt, m it welchem 
die angebrachte  R echtssache nach de r fa r Galizien vor- 
geschriebenen G erichtsordnung verbandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t wird dem nach d ie B elangten  erin- 
n e r t , zur rech ten  Z eit entw eder se lbst zu e rscheinen , o- 
der d ie erforderhchen R echtsbehelfe dem bestellten  V er- 
tre te r  m itzu th e ilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu wahlen und diesem K reis-G erich te  als G erichte anzu- 
zeigen, Oberhaupt die zur V ertheid igung  dienlichen vor- 
schriltsm assigen R eehtsm ittel zu ergreifen, indem  sie sich 
die aus deren  V erabsaum ung en tstehenden Folgen selbst 
beizum essen haben wird.

T arnów  den 2 1 . N ovem ber 1 8 5 5 .
Vom k. k. K reis-G erichte.

( 1 6 8 1 ) Kundmachung ( t - s )
[Z . 4 3 2 6 ] . Vom  M agistrate  der K re isstad t T arnów , 

im W ege E xekution  de r Forderung  de r F r. F ranciska  Bo­
śniacka w ider den F ran z  B oser als K orreel-Schuldner und 
erkl&rten U niversal - E rb en  der M itschuldnerinn  Thecla 
B oser p r. 1 0 0 0  fl. CM . in óstr. k. k. Z w anzigern sam mt 
5/ l Qo"tigen Z in sen v . 8 . D e z b r l 8 5 1 ,  G erichts -  und E xeku- 
tionskosten pr. 1 6 fl. 5 8 kr. 6 fl. 18 kr. und 21 fl. 3 5 k r. CM. 
in  V erfolg des hiergerichtlichen Ober den H o frek u rs  m it­
te ls t h. oberstgerich tlicher E ntscheidung dto 17 ten  Ju ly
1 8 5 5  Z. 6 3 9 6  best&ttigten Bescheides dto 2 4 ten  M arz 
1 8 5 4  Z . 1 6 3 7  die exekutire  F eilb ie thung  d e r einstens 
de r F r . T hecla  B oser nunm ehr dem F ran z  B oser und dem 
Adolf K oziarski eigenthQm lich gehórigen R e a li t i t  CN. 24 
V . S t. S trusina  so wie des gleichfalls einstens de r T he­
cla B oser derm alen dem F ran z  B oser und dem A dolf Ko­
ziarski eigenthOmlich gehorigen G rundes und rOcksichtlich 
G artens CN. 86 . 87 V . S t. Zawale au f den I JHarZ
1856  um 1 0 U hr Vorm . angeordnet, welche u n ter den 
von de r E exekutionsfiihrerinn  bei der am 8 ten  A ugust 
1 8 5 4  sta ttgehab ten  V erhandlug  vorgeschlagenen erleich- 
ternden  B edingnissen bei dem k . k  K reisgerichte in T a r ­
nów abgehalten  w erden w ird.

1. Zum A usrufspreise w ird der gerichtlich  erm itte lte  
Schśtzungsw erth  und zw ar der Realit&t N . 24  S trusina  
17 82 fl. CM. dann das sub N . | f  V . S t. Zaw ale lie- 
genden G rundanthęils m it 931 fl. 52 kr. CM. angenom - 
men, von deren  jed es de r V erste igerung  abgesondert aus- 
geboten w ird.

E s w erden jedoch  diese R ealita tcn  in  diesem  T erm ine 
auch u n ter dem F iskalpreise  um  welch im m er P re is  ver- 
kauft werden,

2. J e d e r  K auflustige is t verpflichte't 5/ I00 d. Ł den 5ten  
Theil von dem  Schatzungsw erthe als V adium  vor dem 
B egine der L izitazion im  B aaren  oder im Pfandbriefen 
de r galiz. stand. K red itsansta lt oder in  S taatsschu ldver- 
schreibungen welche nach dem K urse des der F e ilb ie thung  
vorangehenden T a g e s , jedoch n icht flber den Nom inal- 
w erth w erden angenom m en werden, als A ngeld  zu Hiin- 
den de r Feilb ie thungs Commission zu e r le g en , welcher 
B e trag  dem E rs teh e r in den angebotenen Kaufschilling 
e in g erechnet, den librigen M itliz itan ten  h ingegen  zuruck- 
geste llt w erden w ird. Vom  E rla g  des V adium s w ird je ­
doch die F r . ExekutionsfO hrerinn fQr den F a ll befre it 
seyn , wenn sie das V adium  au f ih rer d iessfilligen  F o r­
derung sichergestellt und sich darflber bei de r L izitazions- 
Commission ausgewiesen haben wird.

3. D er E rsteh er ist verpflichtet binnen 8 0 T ag en  vom 
T ag e  des ihm  zugestellten  Bescheides iiber d ie Annahm e 
des L izitazions - P rotokolls den d ritten  T h eil des Kauf- 
schillinges an das h iergerichtliche D epositenam t zu erle­
gen , w orauf ihm  die erstandene R e a li t i t  in  den pbysi- 
schen B esitz  Obergeben w erden w ird ; von den librigen 
zwei d ritthe ilen  dagegen ist e r verpflichtet 5/too  In teres­
sen zu en trich ten  und diese zwei d ritthe ile  dahin  zu be-

oht.gon wo e r in  der Zahluugsordnung angewiesen w er­
den w ird. Falls der E rsteh er als L iz itan t sein V adium  in 
Pfandbriefen oder in S taatsobligationen erleg t h i t t e ,  so
ware e r  schuldig  s ta tt d ieser Effekten das ihm  in seinen 
K aufschillingsdrittheil einzunehm ende V adium  im B aaren 
zu erlegen, sohin seine E ffekten auszulosen.

4. D er E rsteh er 1st verpflichtet die G rundlasten  und 
diejenigen H ypothekarschu lden  welche noch n icht fallig  
sind oder welche die G laubiger vor A blauf der etw a be- 
dungenen AufkOndigungsfrist n icht annehm en wollte nach 
M assgabe des E rstehungspreises zu Obernehmen.

5. N ach  ErfOllung de r 3 ten  L izitazionsbedingung und 
nach beigebrach ten  Ausweis darQber, w ird dem  E rsteh er 
das E igen thum s-D ekret e rfo lg t, e r  w ird als E igen thum er 
de r erstandenen R ealita t in ta b u lir t , alle L asten  werden 
auf den K aufschilling u b ertrag en  und aus dem  G rundbu- 
che geloscht w erden.

V on dieser L izitazion w erden beide T heile  und d ie  auf 
den zu ver&ussemden R ealitk ten  hypothezirten  G laubiger 
und zwar, d ie dem W ohnorte  nach bekannten  zu eigenen 
Hilnden, h ingegen die dem L eben und W ohnorte  nach un­
bekannten  C hristian Z eiss , N . K opecki, und N achm an 
Stranche endlich alle diejenigen G lau b ig e r, die nach dem 
2 6 ten  F eb ru a r 185  4 das ist nach A usstellung des Ta- 
bular-A uszuges in die S tad tta fel gelangen so llten , oder 
denen de r gegenw Srtige L izitazionsbescheid entw eder ga r 
nicht oder n icht genug zeitlich zugeste llt w erden sollte, 
m ittelst E d ik tes und den denselben zur W ah ru n g  ih rer 
R echte sowohl anlksslich dieser F e ilb ie thung  als auch a l­
ien  in Fo lge derselben in  B ezug auf V ertheilung  des Kauf- 
schillinges sich ergebenden H andiugen in  der Person  des 
Advokaten D r. R eg er m it S ubstitu irung  des A dvokaten D r. 
Balko h iem it bestellten  K urators verst&ndigt.

Ebner.
A us dem R athe  des M agistrats de r K reisstad t 

T arnów  am f te n  Septem ber 1 8 5 5 .

(1685) Ankundigung'. (2)
Vom  E rzberzog  W ilhelm  12 L inien  Infan terie  R eg i- 

m ente w ird h iem it bekannt g e m a ch t, dass w egen einge- 
tre tenen  H m dernissen die am 2 8 ten  d. M ts angesagte 
V erausserung  der be;m seihen befindiichen aerarischen 
B espannungspferde e rs t M ontag den 8 1 . d . Mts um 9 
pjb r ornn ttags am K astellp latze vorgenom m en w erden 
w*rd ‘ ra®au am  2 8. D ezem ber 1 8 5 5 .

Do nomem dzigiejszego dołącza się Dodatek.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

Ant ant K/obukowski Ited&ktor odpowiedzialny.

Wy«- few. 
w !i». par. 

przy

S tan  ofep.
pod ług  

R-sa cuanx*

w  Drukarni C sa sa .

pow ietrza j .
M m d & a

pn, wschodni słaby pogoda
pochmurno

88 9

Zj siwak*
O SpM M tN M

m gła

Zm iuadepłs 
w ciągadłu* 
od I do

I

Czapliński Antoni mądse* drukami.



Dodatek do T  200 Dzienniki „CZAS,*
(us?) Kundmachung os)

tN . 3 4 ,0 2 9 .]  L au t M itth e ilu n g  d e r  D ire k tio n  d e r  k. k . 
ausschl. p riv . K a is e r-F e rd io a n d s -N o rd b a h n  i s t  d ie  E isen-
bahnstrecke von O derberg  Ober D ieditz  nach B ielitz  am 
11 . D ezem ber 1. J. erOffnet, und dem offentlichen V er- 
kebr Obergeben worden. W as m it dem B em erken zur 
alIgemeinen K enntniss gebracht w ird, daBS die Eroffnung 
der w eiteren S trecke von D ieditz bis Oświęcim e rst nach 
gOnzlicher H erstellung  der K rakauer V erbindungsbahn 
von Oświęcim nach T rzeb in ia  erfolgen w ird.

Y on der k . k. L andesregierung.
K rakau  am 19 . D ezem ber 185  5.

Obwieszczenie
W edług  odezwy D yrekcyi c. k. w yłącznie uprzyw ile­

jowanej północnćj kolei żelaznój Cesarza Ferdynanda, 
o tw artą  i do publicznego użytku oddaną z o sta ła , część  
tć jże  bolęi od O derberga przez D ieditz  do B ilska a to 
z dniem  17go grudnia 1 8 5 5  roku.

Co podaje się do publicznej wiadomości z tćm  do łą­
czeniem, iż otwarcie dalszćj części pom ienionćj kolei że- 
laznćj z D ieditz  do O św ięcim a, dopiero za ukończeniem  
połączać ją  mającej kolei śelaznćj krakow skiśj z T rze  
bini do Oświęcima nastąpi-

Z c. k. R ządu  krajowego.
K raków  dnia 1 9go grudnia  1 8 5 5 .

behorden und der k . k . B czirksam ter im K rakauer 
gierungsgebiethe verw andt oder verschw&gert sind. 

V on der k. k. F inanz-L andes-D irection.

(1682) K onkurs-K undm achung. O-3)
[N . 10 ,3  71 .] Bei der k. k . Finanz - L an d e s-D irek tio n  

in K rakau ist eine R echnungsassistentenstelle  m it dem 
G ehalte von 3 50  11. zu besetzen. B ew erber haben ihre 
gehorig dokum entirten Gesuche un ter Nachw eisung der 
vorgeacbriebenen D L usteserfo rdern isse , insbesondere der 
zurdckgelegten  S tu d ien , der im R tchnungsfache gelei- 
ste ten  D ienste und erw orbenen K enatn isse , dann der 
K enntniss de r deutschen und polnischen oder einer ver- 
wandten slavischen Sprache, u n ter A ngabe allfalliger V er- 
wandschafts- oder Schw agerschaftsverhiltn isse zu den 
hierlandigen Finanzbeam ten bis zum lO ten  Jiinner 1 8 5 6  
bei der k. k. F inanz-L andes-D irek ticn  in  K rakau  im  vor- 
geschriebenen D ienstw ege einzubringen.

K rakau  am 6 ten  D ezem ber 1 8 5 5 .

(1674) C o n c u r s .  o-8)
[N . 1 7 ,0 2 6 .]  B ei der k . k. B e z ir k s a m te r n  im Hezog- 

thum  Schlesien sind ausser den bereits m it der h ierorti- 
gen  K undm achung vom 21  ten  O ktober d. J .  ausgeschne- 
benen ffinf, noch w eitern v ier, zusamm en also neun A k- 
tuarste llen  m it dem Jah resgehalte  von 4 0 0  fl. zu besetzen.

D ie B ew erber urn diese Stellen  haben ihre m it der 
N achw eisung des A lters, Standes, der R eligion, M ora lita t 
und guten  politischen H a ltu n g , dann de r vollstandig zu- 
rllckgelegten ju rid isch  - politischen S tudien , ih rer Befahi- 
gu n g , b isherigen V erw endung und der Sprachkenntnisse 
belegten Gesuche binnen 4 W o ch en , von der Sten V er- 
lautbarung dieses B aukurses in  der troppaucr Z eitung an 
g e rech n et, bei der hierortigen  k . k. Landes - Commission 
fflr Personalangelegenheiten der gem ischten Bezirks&mter 
und zwar wenn sio sich bereits im S taatsdienste befinden, 
im W ege ihres Am tsvorstandes zu flberreichen und zu- 
gleich ib re  V erw andtschafts - und Schw agerschaftsverhalt- 
nisse m it den B eam ten der h ierland igen  gem ischten Be- 
zirksam ter anzufiihren.

V on der k. k. schles. L andesregierung.
T roppau  den 24 . N ovem ber 1 8 5 6 .

Kundmachung.
Im  N aehkange zur h ierortigen  K undm achung vom 4 

dieBes M onats der hiesigen B efestigungs - Bau - D irekzion 
•n B etreff des fflr das Ja h r  1 8 5 6  zu liefernden Kalkes, 
w ird bekannt gem acht, dass au f AllerhOchste A nordnung 
jed em  Off or te ein Z ertifikat der hiesigen H andels- und
Gewerbskam m er beizulegen i s t ,  durch  welches der O fe ­
ren t befah iget e rk la re t w ird , dass e r  iu  de r L ieferung
angebotene M eoge in den festgesetzten  T erm inen v 
lasslich abzufflhren im Stande ist.

D ie E inholung dieser Z ertifikate d a rf fiir den B ew er­
ber m it keinen A u sla g en  verbunden sein.

K rakau  am 21 . D ezem ber 1 8 5 5 . (1 6 9 2 -1 -3 )

(1684-1-3) Konkurs.
[N . 3 3 ,83 8 .]  Z ur W iederbesetzung  einer e rled ig te r m it 

dem E rlasse  des hohen M inisterium s des In n em  vcm 
Marz 18 5 5  Z. 2 3 3 2  fflr der K rakauer M agistrat siste- 
m isirten  R athsstelle  m it dem G ehalte  von 12  0 0  fl. C. M. 
w ird der K onkurs bis zum lO ten  F eb ru ar 185  6 m it dem 
B em erken ausgeschrieben , dass die B ew erber urn diesen 
D ienstesposten ih re  an  die K rakauer k. k. L andesregie 
rung  gerichteten  G esuche, falls sie in einer Offentlichen 
B edienstung s te h en , m ittelst der vorgesetzten B ehorde 
sonst durch jenes k. k. K re isam t, in dessen A m tsbezirke 
sie ihren  W ohsitz  haben und je n e ,  welche in  K rakau 
wohnen durch die k. k. Polizeid irektion  rech tzeitig  zu 
llberre ichen , darin  das A lte r , d ie S prachkenntn isse , die 
zuruckgelegten ju rid isch  politischen S tu d ien , d ie bestan 
denen offentlichen theoretisch  P ru fu n g en , dann ihre b is- 
herige D ienstesverw endung nachzuweisen und anzugeben 
haben , ob und im welchem G rade sie m it einem Beam 
ten  des K rakauer M agistrates verw andt oder verschwa 
g e r t sind.

V on der K rakauer k. k . L andesregierung.
am i  7 ten  Dezem ber 1 8 5 5 .

K onkurs-K undm achung
[N . 12 ,52  7.] i m Bereiche der k. k. F inaoz-L andes

D irekzion far das K rakau e-R eg ie ru n g sg eb ie t ist die Stelle 
eines exponirten  prov. Steuer-b’nterinspektors der 2 ten

Klasse m it dem G ehalte von 600 A- und m it dem V ° r ‘ 
ruckungsrechte in die hóhere Gehaltsklasse von 7 00  fl,
9Ute^ n e‘? n - , ° ie ®te u e r- U rterinspek to ren  stehen in der
Sten D ratenklasse, und haben den R ang von K onzep.sten 

s. k. to inanz-Bezirk8-D.v^iw+*

-  " *  

8 w le " * b“ ihre g ' b8 ,ig

S Ł  “ i S  Pr“ r
m einen E rf  l tiberre,chen - und nebst den allge

-  * .  *t a ” 8 

s ic h ^ T amST 1Be Werden 8UCh solche Bewerber berdek-
dien W®rden ’ dle ° hne dle j urid iseh-Politischen Stu- 
q . Zu b e s ltz en , ih re  p raktische T i ic h t ig W  fQr die 
S teuerverw altung bew ffh rt, oder durch ih re  V e L ln d u n g  
bei den O perazionen des stabilen  K atasters sich 
zeichnet haben , und h ieriiber authentische B e l

do-
Be

Re-

K rakau  am 2 2 . D ezem ber 1 8 5 5 . (3 69 3 -1 -3 )

( 1 6 9 1 ) Konkurs-K undm achung. ( 1- 3)
[N . 11,2 74 .] Im  Am tsbereiche der k. k. F inanz-L an- 

des-D irektion fiir das G rossherzugthum  K rakau und das 
westliche Galizien ist eine OberfOrsterstelle I. K lasse 
m it dem G ehalte jah rlich er 600  f l , oder im VorrQckungs- 
falle eine OberfOrsterstelle I I .  K lasse m it jahrlichen  5 00 
fl., eine und eventuel zwei FO rsterstellen I .  K lasse m it 
dem G ehalte jah rlich e r 3 00 fl., dann eine und im V or 
rflckungsfalle zwei FO rterstcllen II . K lasse m it dem G e­
halte  jahrlicher 2 00  fl. CM ze uud der V erpflichtung zur 
L eistung einer Caution im G ehaltsbetrage provisorisch zu 
besetzen.

M it de r O berforstersstelle  is t ferner v e rb u n d en : N a ­
tu ra l wohuung, ein D eputat von 15 n. ost. K lafteru  wei- 
chen Schniter- oder harten  PrOgelholzes im Anschlags- 
w erthe von 2 2 fl. 3 0 kr. der Genuss eines Joches G ar­
ten - und von 3 Joch  W iesen g ru n d , im Anschlagswerthe 

i 19 fl. 30  k r., dann eines n ich t zu vertax irenden , 
auf unbeetimn te  Z eit bew illigten Joches W iesengrund, 
und zum U nterhalte  von zwei D ienstpferden ein  Geld- 
pauschale von 155 f l . ; ferner de r Genuss vun 2 2/3 Joch  
W iesengrund, eine R eisepauschale jah rlich er 1 6 0  fi., und 
ein Kansdeipauschale jah rlich e r 16 fl. CMze.

M it der FfirstersteJIe ohne U nterschied de r K lasse ist 
verbunden: N a tara lw ohnung , 1 0 n, 5st. K lafter weicheg
Schniter- oder hartes P rtigelholz im A nschlagsw erte von 
15 fl., de r Genuss von einem  Joch  G arten- und 2 Joch  
W iesengrund im A nschlagsw erthe von 15 fl., ferner ei­
nes Joches n icht zu vertaxirenden, au f unbestim m te Zeit 
bew illigten W iesen g ru n d , dann fa r die E rh altu n g  eines 
D ienstpferdes ein Geldpauschale von 7 7 fl., und der G e­
nuss von 1 i/3 Jo ch  W iesen g ru n d , ein Kanzleipauschale 
nach U m standen von jah rlich en  2 oder 3 fl.

B ew erber um diese S tellen haben ihre dokum en­
tirten  Gesuche un ter N achw eisung des A lters, der b ishe­
rigen  D ienstleistung, des sittlichen V erhaltens, de r phisi- 
schen T auglichkeit zum F o rs td ie n ste , de r theoretischen 
und prak tischen  Kenntnisse im F ors tfach e , der Sprach­
kenntnisse , ferner der Kautionsf&bigkeit, und u n ter A n­
gabe, ob und in welchem G rade sie m it einem oder dem 
andern d ieser k. k. F inanz - L andesdirekzion un terstehen- 
den B eam ten verw andt oder verschw 8gert s in d , im vor- 
geschriebenen D ientw ege bis E nde J&nner 185 6 h ierher 
zu uberre ii hen.

V on der k. k. F inanz-Landes-D irection.
K rakau  den 3. Novem ber 18 55.

ten  D ienste und ihrer V erw enduug , m itte lst einer 
der h. M inisterial V erordnung von 17. Marz 1 8 5 5  
(R . G. B . N ro  5 2 )  gemiiss ausgefertigten Qualifi- 
cati m s-T abelle  endlich 

8 )  ih r sittlich e r B e trag en  und ih r politischer V erhalten  
w ahrend der J a h re  1 8 4 8  und 18 4 9 .

Von der M arm aroser k. k. Comitatsbeh&rde.
S zigeth  am 24 . N ovem ber 1 8 5 5 .

D er k . k. Com itats -  V o rs tan d , S te llvertre ter
_______________________ Pfefferkorn.

( 1 - 3 )(1 6 9 7 )  E d i c t .
[1413] Vom k. k . L an d esg erich te  in K rak au  w erden  in 

Folgc E insch re iten s des H einrich  und d er M arie L a n g e r  b u - 
cherlichen B esitzers und B ezugsbereichtlg tcn  des im W a d o -  
w ice r K reise liegenden, in d er L an d ta fe l Dom. 33. pag , 283. 
vorkonim enden G utes Gfem bowice Górne B ehufs der Z u w e i-  
sung des la u t der Z u sch rift d e r K ra k a u e r  k . k. G runden t- 
lastungs-M inisteria l-K oinm ission  vom 16ten Ju n i 1855. 2262. 
fiir das obige Gut bew illigten U rb a ria l-E n tsch ad ig u n g sk ap i-  
ta ls  pr. 8038 fl. 42%  x r. K. M ., diejenigen, denen ein H y -  
p o th ek arrech t a u f  den genannten  Giitern zusteh t, hiem it au f-  
gefo rd e rt, ih re  F o rd e rungen  und A nspruche lan g ste n s bis zum 
29 ten  F e b ru a r  1856 bei diesem  k . k . G eriehte sch riftlich  o -  
de r mundlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t  zu  en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Z unam ens, dann W o h n -  

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines a llfa l-  
ligen B evollm ach tig ten , w elcher eine m it den ge&etzli- 
chen E rfo rd e rn issen  vorsehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringeH h a t;

b )  den B e trag  d er angesprochenen H y po thekarfo rderung , 
sow ohl beziiglich des K apitals, a ls  auch der allfalligen 
Z insen, in so w eit dieselben ein g leiches P fa n d rec h t 
m it dem K apitale gen iessen ;

c )  die biicherliche B ezeichnung d er angem eldeten P o st, und
d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserh a lb  des 

S p rengels d ieses k  k  G erichtes h a t, die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evolm achtigten, z u r  
A nnahm e g eric litlicher V erordnungen, w idrigens d iesel­
ben lediglich m ittels der P o st an den A n m eld e r, und 
z w a r  m it g le icher R e c h tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
H anden gesehehene Z u ste llu n g , w iirden abgesendet 
w erden.

Zugleich w ird  bekannt g em ach t. dass d e rje n ig e , d er die 
Anm eldung in d er obigen F r is t  einzubringen u n te rlassen  w u r -  
de, so angesehen w erden w ird , a ls wenn e r  in die U iberw ei- 
sung se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tlas tu n g s-K ap ita l 
nach M assgabe d er ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget 
h a tte ,  und dass diese stillschw eigende E inw illigung in die 
U ibcrw eisung a u f  das obige E n tla s tu n g s-K ap ita l auch fiir die 
noch zu erm ittelnden B e trag e  des E n tla s tu n g s-K ap ita ls  g e l-  
ten w erde  und dass e r  bei der V erhandlung  n icht w e ite r  g e -  
lio rt w erden w ird . D er die A nm cldungsfrist V ersaum endc 
v e rlie rt auch das R c ch t je d c r  E inw endung und je d e s R e c h ts -  
m ittel gegen ein von den erscheidenden B etheilig ten  im  S in e  
I , 5  d.es k a ls  P aten tee  vom 25  Sep tem ber 1850 getroffenes 
U ibere.nkom m en, u n te r  d er V o rau sse tzu n g , dass seine F o r­
derung nach  M ass ih re r  bucherliehcn R angordnung  a u f  das 
E n tla s tu n g s-K a p ita l iiberw iescn  w e rd e n , oder im Sinnc des 
§ .  27 des k a is . P a ten tee  vom 8. N ovem ber 1853 a u f  Grund 
und Boden v e rs ic h e r t geblieben ist.

A uk  dem R a th e  des k .  k .  L a n d e s - U e r i c h t e .
   K rak au  am 11. D ecem ber 1855.

pothekarrech t au f den genann ten  G iitć rn  zu steh t, h iem it 
au fgefo rdert, ih re  F orderungen  und A nspruche langstens 
bis zum lezten  Ja n n e r 1 8 5 6 . bei disem  k . k. G eriehte 
schriftlich oder m undlich  anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s - N ro )  des A nm elders und  seines 
allfalligen B evo llm aoh tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und lega lis irte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziig lich  des C ap ita ls , als auch d e r a llfal­
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand­
rech t m it dem Capitale geniessen;

c )  die bdcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn d e r Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t ,  d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zur A nnahm e gerich tlichen  V erordnungen, w idrigens 
dieselben led ig lich  m itte lst der Post an den A n­
m elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu e igenen H anden  gesehehene Zustellung, 
w urden  abgesendet w erden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  wQrde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r in  d ie U eber- 
weisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs-C a- 
pital nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge ein- 
gew llig e t h a tte ;  dass er ferner bei der V erhand lung  
nicht w eiter gehort w erden w irJ. D er d ie A nm eldungs- 
frist V ersaum ende verlie rt auch das R ech t je d e r  E inw en­
dung und jed es R ech tsm itte l gegen  ein von den erschei- 
nenden B ethe ilig t n  im Sinne §. 5 des kais. P a ten tes 

m 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
un ter der V oraussetzung, dass seine F o rderung  nach M ass 
ih rer bQcherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C a- 
p ita l liberw iesen w ord en , oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  au f G rund und 
Boden versichert geblieben ist. Ebner.

Aus dem  R a th e  des k . k . K reisgerichtes. 
T arnow  sm  2 9. N ovem ber 1 8 5 5 .

[L . 1 7 ,5 5 2  ] E d i C  t. (1 6 8 0 - 1 - 8 )  
V on k . k. T arnow er K reisgerich te  w erden in  Folge 

E inschreitens des F ranz  R ip p er bucherlichea B esitzers 
und B ezugsberechtig ten  des im B ochniaer K reise liegen­
d e n , in der Landtafel Dom. 2 91 . pag. 13 3. n. 7. har. 
vorkom m enden Gutes Ludwinów. Behufs d e r Zuweisung 
des m it E rlass de r K rakauer k. k. G rundentlastungs M i­
n isteria l Kommission vom 1 6 . Ju ly  1 8 5 5 . Z. 4 3 2 9 . fitir 
obige G ut Ludwinów] bew illig ten  E ntschadigungscapitals 
pr. 2 0 9 6 fl. 20  k r. C. M . , d ie jen ig en , denen ein Hy-

C o n c u r s .
[N . 67  5 7 .] Z u r  W iederbese 'zung  der e rled ig ten  m it 

dem  E rlasse  des h. k. k. M :nisterium  des Inn eren  Vom 
2ten  M arz 18 5 5  Z. 2 33 2 fQr den K rak au er S tad t-M a- 
g is tra t provisorisch sistem isirten  3 K onzepts-P rak tikan ten- 
stellen ohne A djutum  w ird  der Concurs bis zum 2 0 ten  
F ebruar 185 6 m it dem B em erken ausgesch rieben , dass 
die B ew erber um diese S tellen ih re  diesf&lligen an  den 
K rakauer M ag istra t zu rich tenden  G esuche, falls sie in 
einer offentlichen B edienstung stehen, m itte lst de r vorge­
se tz te n  B ehorde, sonst aber m itte lst jenes K reisam tes, in 
dessen A m ts-B ezirke sie ih ren  W ohnbesitz h a b e n , und 
d ie B ew erber, welche in K ra k a u  wohnen, durch die k. k. 
Po lizeid irek tion  rech tze itig  zu Qberreichen, darin  das A l­
te r ,  die S prachkenn tn isse , d ie abso lv irten  iu rid isch  poli- 
tisehen Studien, die bestandenen theoretischen  StaatsprQ - 
fungen und die allenfalls abgeleg ten  p rak tischen  PrQfun- 
gen, dann die b isherige  D ienstes-V erw endung naebzuw ei- 
sen und anzugeben h a b en , ob sie m it einem  B eam ten 
de: K rakauer M agistrats verw andt oder verschw agert sind . 

Vom  K rak au er k . k . L andes-P raesid ium  
15 . D ezem ber 1 8 5 5 . ( 1 6 4 4 —3 )

[Nr-8859]- M m t d i n a c l f t i i i i g .  (ms-^)
Zu Folge E rm aehtigung  des hohen k . k . M inisterium s filr H an d el, G ew erbe und Offentlichen B auten  vom 

2ten  A ugust 1 8 5 5  Z ahl Vj;9 werden die re itenden  Botenposten zwischen T arnow  und M ielec, dann zwischen 
M ielec und Baranów aufgelassen und dagegen B otenfahrposten zwischen T arnow  und M ielec, dann zwischen D em - 
bica und Dzikow liber M ielec und B aranów  vom T ag e  der Eroffnung de r neuen E isenbahnstrecke bis D em bica 
in G ang g ese tz t werden. D ie gedachten B otenfahrposten  (M essagerien) w erden in  nachstehender W eise  v e rk eh re n :

I. Z w isch en  T arnow  und M ielec.

ausge-

b ringen werden. Auch haben die KomP7 ten ten  a n z u l J p T  
ob und in  welchem Grade sie m it einem oder dem  an 

F inanzbeam ten oder m it B eam ten der k. k. K reis

(167 5) Concurs. (i-s)
[N . 2 8 4 7 .]  Jm Kaschauer S ta tth a lte re i- G ebiethe im 

M arm aroser C om itate ist eine S tuh lrich teram ts - A ktuars- 
Stelle  m it dem jah rlich en  Gehalte von 4 0 0  fl. und d m 
V o rrflk u n g s-R ech te  in d ie hohere G ehaltsstufe von 5 00 
fl. bei dem k. k. gem ischten Stuhlrichteram te Felso Visso 
in E rled igung  gekommen. Zur W iederbesetzung  dieser 
S te lle  w ird h iem it zu F o lg e  b. E rlasses der k. k. L an- 
des-Commission fu r die gem ischten S tuh lrich teram ter ddto 
Kaschau den 1 9ten  N ovem ber 1S55 Z. 2 7 7 6  St. II. C. 
der Concurs m it dem B em erken ausgeshrieben, dass die 
B ew erber ihre e igenhandig  in der deutschen S rrach e  ge- 
schrieben gehorig  gestem pelteu  binnen 4 W o ch en , vom 
T ag e  der S ten E inschaltung  dieses C oncurses, in d ie  Zei­
tung  g e rech n et, bei dieser k . k. Com itatsbehorde und 
zwar wenn sie bereits in Offentlichen D ienste stehen im 
W eg e  ihres A m tsvorstandes einzubringen und Folgende 
N achw eisungen zu liefern haben.

1) ih r A lter und R elig ion  m itte lst des Taufscheioes.
2 )  ih r S tand  ob le d ig , verheira the t v. W ittv e r , m it 

A ngabe der K inderzahl;
8 ) die vollstandig  zurflckgelegten jurid isch  politischen 

S tu d ien , und die abgelegten  theort: Priifungen durch 
Z eugn isse ;

4 ) ih re  allenfallige ju rid ische  und politische A m tspra- 
xis und die abgelegten  prak tischen  poli- und ju rd . 
StaatsprQfungen nach M aassgabe de r Bestim m ungen 
de r kaisl. V erordnung  von lO ten  O ktober 1 8 5 4  
(R. G. B . N r. 2 6);
D ie Sprachkenn tn isen ;
Ob der B ew erber m it den B eam ten dieses S tuh lrich­
teram ts in B luts oder Seiten V erw andschaft stehen; 
bei bereits in offentlichem D ienste stehenden B e­
w erber d ie genaue N achw eisung de r bereits geleiste-

von Tarnow 
D ienstag  5 U hr F ru h  
D onnerstag  „ „
Sam m stag „ „

von Mielec 
Sonntag 11 U hr F riih
M ittw och „ „
F re ita g  „ „

5 )
6)

0

von Dembica 
Sonntag 5 U h r F riih  
M ittw och „ „
F re ita g  „ „

von Dzikow 
D ienstag 6 U hr F ru h  
D onnerstag  „ „
Sam m stag „ „

in Radomyśl 
D ienstag  i o  U hr F riih  
D onnerstag  „ „
Sam m stag „ „

in Radomyśl 
Sonntag  i  u h r  30 Min. M ittgs 
M ittw och „ „
F re ita g  ”

II. Z w isch en  Dem bica und D zik ow
Mielec

in Mielec 
D ienstag  12 U h r 4 5  M in. M ittgs 
D onnerstag  „ v
Sam m stag „ „

in Tarnow.
Sonntag  6 U h r 45 M in. Abends 
M ittw och n r>
F re ita g  » n

in
Sonntag 10 U h r F r iih  
M ittw och „ „
F re itag  „  „

in Baranów
D ienstag 8 U . 3 0 M . Frfth  
D onnerstag  „ M
S .m m stag  „ B

A us diesem A nlasse w ird zugleich

III. D ie B otenpost zw ischen  D zikow  und N isko
re g u lir t und vom dem selben Z eitpunkte  sich in f0l ffonj  W eise bew egen:

Nisko von Nisko

in Baranów
Sonntag 1 U h r 4 5 M. M ttgs 
M ittw och „ „
F re ita g  „ „

in Mielec
D ienstag  12  U . 15 M- M ttgs 
D onnerstag  „ *

in Dzikow.
Sonntag 4 U h r 3 0 M . A bends 
M ittw och „ n
F re ita g  „ „

in Dembica.
D ienstag  6 U h r 3 0 M . A bends 
D onnerstag  n „
Sam m stag „

von Dzikow 
M ontag 4 U hr F riih
D ienstag  „ „
D onnerstag  „  „
Sam m stag „ „

m
M ontag 10 
D ienstag 
D onnerstag  
Sam mstag

U h r F r(lh Sonntag 4 
D ienstag 
M ittw och 
F re itag

U h r F r iih
in Dzikow 

Sonntag l  o Uhr F r i ih  
D ienstag  
M ittw och 
F re ita g

M it den B otenfahrposten  zwischen T a rn o w  ”und M ielec, dann zwischen Dem bica und D zikow  werden K orres- 
pondenzen und Geldbriefe, dann F rach ts tiick e  ohne B eschrankung des Gewichtes und R eisende befordert. H insicht- 
lich der R eisenden und ihres G epackes, dann der Passagiersgebuhren (gegenw artig  32 X r . n r  M eilel und U eber- 
fracht. G ebuhren gelten  dieselben B estim m ungen wie bei den M alleposten D ie  fe stg esetz te  E n tfe rn u n g  b e trf l^ t:  
zwischen T arnow  und Radom yśl 4 % ,  zwischen Radomyśl und M ielec 2 % ,  zw ischen D em bica u nd  M ielec 4 % ,  
zwischen M ielec und  Baranów  8 4/8 und  zwischen B ararow  und Dzikow 2 3 8 M eilen.
... „  V! a3 Z,ur a ll8 emeinel1. K enntniss m it der B em erkung g eb rach t w ird, dass sich durch diese C oursregulirung
fu r  R adom yśl und M ielec eine wochentlich sechsm alige Postverbindung m it de r H a u p tro u te  ergibt.

V on dor k . k . G alizischen Postd irektion .
Lemberg den 6ten Dezember 1 8 6 5 .
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Konkurs-Ausschreibung.
[N . 3 4 4 .]  In F olgę der laut Erlasses dea h o h ei k. k. 

Fioanz-M inisterium s voin 14. September 1. J. Z. 1 5 3 2 1  
m it A lleik ijcbster Entschliessung Seiner k. k. apostoli- 
8<1,en M ajes ta t vom 30 . August 185  5 genehmigten Um- 
Btoltung der im Verwaltungsgebiethe der k. k. Finanz- 
laml -u irektion  in Krakau beatthenden  Kammeralbezirks- 
V erw altungen in Finanz-Bezirks-Direktionen dilrften :

1 ) zwei Finanz-Bezirka-Direktorstellen mit dem T itel 
und Charakter von Finanzrathen und mit dem Gehalte 
von jahrliehdn Ein Tausend secbs Hundert Gulden CM. 
(V II . D iatenklasse) und

2) vier Finanz-Bezirks-Commissarstellen dor I. Klasse 
mit dem Gehalte von Eintauaend Gulden CM. und der 
IX . Di&tenklasse, ferner

3 )  zehn Finanz-Concipistenstellen in den Gehaltsstufen 
von 7 00 fl. und 6 0 0  fl. und der IX . D iaten k lasse , 
endlich

4 )  Zwoif K onzeptsprak tiean tenstellen  mil dem Adju- 
tum von j ih r lich e n  D re ih u n d ert G ulden CM. zu bese- 
tzen  sein.

H iebei wird bem erkt, dass die Finanzbezirksdirektio- 
nen m it den F inan zra th en  und rucksichtlich Finanz-Con- 
cipisten de r F inanzlandesdirektion  einen Conkretalatatua 
zu bilden haben , und dass sonach denselben daa Vor- 
r u c k u n g s r e c l i t  in die hohern Gehaltsstufen von 1 8 0 0  f l .  

und 2 0 0 0  fl., und bezQglich der Concipisten von 7 00 fl. 
und 8 0 0  fl. zukomm t.

Bewerber um eine dieser Stellen haben ihre gehorig 
dokumentirten Gesuche unter Nachweisung der zuriickge- 
legten juridiach - politischen S tu dien , bei 1. 2. 3. auch 
der mit gutem  Erfolge abgelegten fur den Conceptsdienst 
bei den leitenden Finanzbehorden vorgeschriebenen ge- 
fallsobergericbtlichen Prilfung bei 4 ihrer M ittellosigkeit 
und bei 1. 2 . 3. 4 . der bisher geleisteten Dienete und 
erworbenen Geschaftskenntnisse, des sittlichen und poli­
tischen W ohlverhaltens, der Kenntniss der polnischen oder 
einer andern slaviacben Sprache im vorgeschriebenen 
Dienste bei der k. k. Finanzlandes-Direktion in Krakau 
bis 20. Jdnner 1856 einzubringen.

In den Geauchen ist insbesondere auch zu bemerken 
ob und in welchem Grade der Bewerber mit einem und 
welchem Finanzbeamten des Krakauer Verwaltungsgebie- 
thes verwandt oder verschwagert ist.

A uf Gesuche, die mit den obigen Erforderniesen nach- 
weisenden Dokumenten nicht versehen sin d , wird keioe 
Rucksicht genommen werden.

Vom Prasidium der k. k. Finanzlandesdirektion.
Krakau am 5 . Dezem ber 1 8 5 5 . ( 1 6 4 3 —3 ]

E d i c t .
[N. 1380 .] Vom k. k. Bezirksamte Mogiła wird be- 

kannt gemacht, dass am 3 1. Dezember 1855 Vormittags 
um 10  U hr im Orte Boleń wegen dem von dem Guts- 
pachter Julian Westwalewicz nicht berichtigten Steuern, 
die demselben gepf&ndeten 102  Koretz Korn werden 
offentlich veriussert werden.

Mogiler k. k. Bezirksamt zu Krakau am 2 0 Dzber 1855
( 1 6 7 1 - 3 ) Rossa k. k. Bezirksvorsteher.

Obwieszczenie
[N. 6415 ] Ponieważ publiczność z powodu ostrćj zi­

my pociągami miejscowemi a mianowicie pociągiem o go­
dzinie 9tćj przed południem z Mysłowic do Krakowa i 
pociągiem z Krakowa do Mysłowic o godzinie 5tćj po 
południu odchodzącym, jeździć poprzestała, zatćm oby­
dwa te pociągi z dniem 25 grudnia b. r. kursować nie 
będą. —  Pociągi zaś osobowe, mające związek z pocią­
gami Wiedeńsko-Berlińskim i Wrocławskim w tym sa­
mym porządku jak dawnićj, to jest w kierunku z Kra­
kowa do Mysłowic, pierwszy o 2gićj godzinie 3 0 minut 
rano, drugi o 1 Otćj godzinie przedpołudniem; w kierunku 
zaś z Mysłowic do Krakowa pierwszy o godzinie ćj 
minut 15 popołudniu, a drugi o godzinie 9 tćj minut 18 
wieczór i na przyszłość odchodzić będą.

Dyrekeya kolei żelaznej rządowój wschodnićj.
Kraków 2 0 grudnia 185 5. (1683--1 )

! n  § e  r  a  t  y .
P ia n u m era tio n s-E in la d u n g

auf die in OlmOz taglich erscheinende politische Zeitung

J t e u e = 3 e i t

Priinumerations Preis ł/ 4 jahrig  pr. T °st A- 2 4 0  kr. C. M. 
sammt Olmtizer W ochenblatt fl 3 #

und auf das

Olmuzer - Wochenblatt 
fiir Industrie und Landvirtschaft

von dem separat jeden Samstag eine Nummer erscheint 
Pi iinumeratton Preis */4 jahrig pr. Post 3 6 kr. CM.

W ir erlauben uns die P. T. Herrnn Geseh&ftsmknner 
aufmerksam zu m achen, dass Inserate in diesen beiden  
B liittem  in den Provinzen, M ahren, Schlesien und Ga- 
lizit-n von uberraschend gdnstigem Erfolge sind. Die Zeile  
w ird mit 3 kr. C. M ., bei 3-m aligen W iederholung nur 
j ;t 2 kr. berechnet.

Expedition der s NeueB-Zeit“ und des „W ochenblattes* 
•n 01mdz- ( 1 6 7 8 - 1 - 3 )

w ie js k ie  g o s p o d a r s t w o
R yd lów k a  z w a n e ,

Podgórzem graniczące, z 7miu do 8miu morgów ornego 
ola, pięknego sadu i ogrodu składają ce się, pod słusz- 
emi warunkami z wolnćj ręki jest do nabycia.

Bliższą wiadomość powziąść można w księgarni pana 
aliusza Wildt w Krakowie. (16  7 9-2-4)

So eben ist im Verlage von F r ie d r i c h  M aitZ  in W i e n  erschienen und in K r a k a u  boi F . B a u n ig a r d t e n
und D . E . F r i e d  le in  zu haben,

W M .i*  r w i  1 B U  C I I
ffir den

p o ( i l i | c ł j e n  I T e r r a a f t u n f l s D i e n s t
^  u • .ibei den

Łandes-, Kreis- und Bezirksbehórden
i m

Kaiserthum Oesterreich.
Von

E r n e s t  l a y e r h o f e r ,
k. k. Statthalterei-Concipist in Dienstleistung beim Ministerium des Innern.

gr. 8 . broschirt. P re is  6  fl. 2 4  kr. CM. oder 4  Thlr. 8  Ngr. (
Dieses Werk enh&lt nebst der Organisation des politischen Verwaltungsdienst«s und der Geschaftsbehandlung 

im Bereiche der politischen Amtswirksamkeit, eine praktische Uebersicht der darauf Bezug nehmenden Poliże:-, , 
politischen und Finanz-Gesetze und Verordnungen, und ist somit ein vollkommener und sicherer Rathgeber fiir 
die Amtspraxis aller bei den politischen Landesstellen, bei den Kreisbehorden und bei den Bezirkshmtern fungi- 
renden Beamten. (1 6 6 9 -1 -2 )

Ernestego
T y tu sa

Herzberga
A ntoniego

Madejskiego
M arcelego

K S I Ę G A R N I A
Wydawnictwa Dzieł katolickich w Krakowie

p o s i a d a :
1. W szystkie wydania w języku polskim nieporównanego 

dzieła O naśladowaniu Chrystusa Pana począwszy 
od wartości złp. 1 czyli piętnastu krajcarów za egzem ­
plarz aż poźniój do złp. 2, 3, 4 , 6, 8, 12, 30  i 42  (za  
egzemplarz bogato oprawny z pięknemi stalorytami).

2 . Książki do nabożeństwa, począwszy od złp. 1 za egzem ­
plarz oprawny, aż do złp. 2 00.

3. Książki uczące dla młodzieży, i powieści polskie i fran 
cuzkie w ozdobnych oprawach, począwszy od groszy pol­
skich 3 za egzemplarz, aż do złp. 80 .

4 . Dzieje Ojców kościoła w sposób przystępny i zajmujący 
dla m łodzieży w języku francuzkim napisane.

5. Mappy i Atlasy elementarne, oraz mappy podróżne i tea­
tru wojny na wschodzie.

6. Ryciny wielkie, i najdokładniej przez pierwszych w Eu­
ropie rytowników wykonane, oraz obrazki m niejsze, i o- 
brazki w arkuszach kolorow anego dwa za jeden  grosz 
polski. —  Medalioniki paryzkie, z ło te , srebrne i brą­
zowe.

7. Najbogatszy skład papierów i potrzeb biurowych. —  A l­
bumy, pugilaresy, przyciski do papierów itd. itd.

8. Wyłączny, a bogaty skład, dzieł liturgicznych pana D es- 
sain-Hanicq z M echlina—  to jest mszały, brewiarze we 
wszelkich formatach i dla świeckich jak i zakonów, a o- 
prawnych ze smakiem a nawet i przepychem.

9. W yjdzie niebawem z druku dalszy ciąg dzieła W go księ­
dza Serwatowskiego W ykładu dziejów a p o s t o l s k i c h ,  j a k o  

następstwo W ykłada ltownież w tych 
dniach kończy się dalszy ciąg homilii księdza Wentury 
Niewiasty Ewangeliczne, przekładu księdza Zygmunta 
Goliana S. T. D.

1 0 . M ąż  przez W alerego W ielogłowskiego drukuje się,
lecz zaledwie w marcu 185 6 r. ukończonym będzie.-----
W  styczniu zaś będą już do nabycia: 2 4 powieści przez 
tegoż autora dla dzieci napisane, a drukowane z ozdo- 
bnenemi rycinami przez p Casterraana w B e lg ii.—  
W tymże prawie czasie, wyjdzie małe dla dzieci dziełko 
tegoż samego autora Lalka od Dziadunia, —  Sześć 
pięknych kolorowanych obrazków zdobić będzie tę nader 
tanią i bawiącą książeczkę.

11. Druk Kazań księdza Łukaszewicza dla powodów od W y­
dawnictwa niezależnych chwilowo wstrzymanym być mu­
siał , ale z wiosną rozpoczętym będzie. —  Kazania zaś 
księdza Zygmunta Goliana oddane już do druku.

12. W ydawnictwo pomimo oziębłości dla dzi.-ł religijnej 
treści nie chłodn ie, ale promieniem nadziei przebija się 
przez lody, które go m rożą—  każdy się skarży na z e ­
wnętrzną zimę. —  Dobrze w ię c , poczekamy wiosny ! 1!

(1662)
T T f i O D H I K

w

R O Ł N I U O - P I U E M m O W I !
w ydaw any  przez c. k. T o w arz . gosp . roln. k rak ., któ- ■ 
ry do tąd  w ychodził nakładem  księgarn i Ju l. W ildta, a |  
pod redakcyą S ek re ta rza  T o w arz . Marcelego Ja w o rn i- ! 
ckiego, przechodzi od N ow ego roku  1 8 5 6  na rzecz Re- 
dakcyi i w ychodzić będzie w do tychczasow ym  formacie 
i objętości raz  na tydzień; u p ra sz a  się p rzeto  S zanow . 
P renum eratorów  o nadsy łan ie  p rzedpłaty  i zg łaszan ie  s i ę , 
w e w szelk ich  okolicznościach pism a tego dotyczących  ! 
franco pocztą pod ad re sem : do Redakcgi T yg o d n ik a , 
R oln iczo-P rzem ysłow ego  w  K rakow ie, w  biórze 
c. k. T o w arzy s tw a  gospodarczo-rolniczego przy u licy . 
Szew sk iej Nr. 3 3 5 /6 .

Cena prenum eraty  w y n o si: w K rakow ie w biórze Re- 
dakcyi półrocznie z łr. 2  kr. 3 0  m. k., rocznie z łr. 5 
m. k. Na prow incyi, z  p rzesy łką  p ocz tow ą półrocznie 
złr. 3 , rocznie złr. 6  m. k. W  K rólestw ie Polskiem  
przy jm ują p rzedpłatę w szy stk ie  u rzęda pocztow e za  ce­
nę pó łroczną rsr. 3  kop. 8.

Ein Handlungsgeselschafter
mit einer Einlage von fl. 4000  bis 6000  CMze wird in 
eine Galanterie-Schnit- und Modehandlung gesucht. Na- 
here Auskurft bei
(1 6 4 2 -3 -6 ) J .  S c h a i t t e r  in Rzeszów.

fi67o) ® s ^ “ F u r  M a n n e r - i s s i®  ( 2- 3)
Durch alle Buehhandlungen ist zu beziehen und vor- 

rathig in Krakau bei F. Baumgardten

Rathgeber fiir Manner
in

S c h w a c h e z u s t a n d e n .
oder

Sichere Hiilfe gegen unnaturlicheKraftlosigkeit
Von

e i n e m  p r a k t i s c h e n  Ar z t e .
Dritte, billigere Ausgabe der „Hulfe fiir Manner. “ 

Broch P reis: 30 xr. C. Mze.

O o  P a n ó w

IŁ IIW UJ
Tych, którzy mojćj rady lub mojój pomocy w robocie 

gorzelniczćj pragnęlihy użyć, upraszam jaknajuniżenićj, aby 
raczyli swe szanowne 7 .g ł'O S '/.(“l l i « l  do właściciela ho­
telu p. E ang-a we Lwowie albo pod poste restante 
do Urzędu Pocztowego lwowskiego przesłać —  a to tóm 
więcćj, gdy krótki tylko czas w Galicyi zatrzymać się mam.

L. GUMBINER z Berlina,
(1 6 6 1 -2 -3 )  praktyczny technik Gorzelniczy.

W ieś Dziekanowice
o milę od Krakowa odległa jest do wydzierżawienia lub 
sprzedania. Chęć kupna lub dzierżawy mający, raezą się 
zgłosić do właściciela mieszkającego w głównym Rynku 
pod liczbą 494  w Krakowie, gdzie jest apteka pod zna­
kiem Słońca. (1  604-5 -6 )

( 1 6 4 6 )  W łaśn ie  co w y sz ła  ( 1 -3 )
W . K A U L B A C H A  G A L E B Y A  S Z E K S P IR A

Jej Mości
WIKTORYI KRÓLOWEJ WIELKIEJ-BRYTANII I 1RLANDYI

w najgłębszej czci przypisana.

Pierwszy dostaw: Maebefii.
1) M achelh Banco i  3  czarow nice;  ry te p rzez E . E i c h e n s .
2 ) Pani Mucbcth to śn ie b łąka jąca  s i ę , ryte p rzez L. J a k o b y -
3) M acbeth do o s ta tn ie j się  w a lk i zbrojący, ry te p rzez A. H o f f m a n n .

Z  tego M iedziorytu 3  zarządz iliśm y  w ydania , ja k o to :
a )  O dciski przed napisaniem  na chińskim  papierze.  C ena 2 4  tal.
b)  Odciski z napisem  na chińskim  papierze.  Cena 15 tal.
c )  O dciski z  napisem  n a  bia łym  pap ierze  C ena 12  tal-

K ażdy z  tych pojedynczo odstąp ionym  być m oże po nas tępu jących  cenach, ja k o  to :
M A C B E T H , BANCO i 3  C Z A R O W N IC E

a )  O dciski na  chińskim  papierze z  napisem , po 6  ta larów -
b) O dciski na  białym  papierze , po 5  ta larów .

PA N I M A CB ETH  W E  ŚN IE  B Ł Ą K A JĄ C A  S IĘ  
a )  O dciski na  chińskim  papierze  z  nap isem , po 5 ta larów .
A) O dciski na  białym papierze , po 4  talary .

m a c b e t h  d o  o s t a t n i e j  w a l k i  z b r o j ą c y  s i ę
a )  Odciski na chińskim  papierze z  nap isem , po 6  ta larów .
b)  O dciski na  białym  papierze , po 5 ta larów .

D r u g i  d o s t a w  —  obejm ujący dw a szczególniej p iękne obrazy  pod godłem  B I U R K A  i k tórych  się 
rytem  profesor E ug . E d . Schaffer gorliw ie za jm u je— w yjdzie w  ciągu przysz łego , najb liżej roku. R ów nocześn ie 
w zię ty  do ry tu  t r z e c i  d o s t a w  obejm uje 3  obrazy  pod godłem : H R Ó l i  J A M -  T u ż  po mm n a ­
stępu jący  c z w a r t y  d o s t a w  p rzedstaw iać będzie J U Ł I U S S E A  O S K A R A  w  4ch^obrazach . 

Berlin dnia 15 październ ika 1 8 5 5 . Księgarnia Mikołajotcska.

TANCE NA KARNAWAŁ r. 1 85 6 .
w ydane nakładem

KAROLA WILIA
K sięgarza we L w ow ie

a  do nabycia po w szystk ich  księgarniach krajow ych .
Cena w m. konv. kr. 

Boules de neige. 4 mazury na fortep. 3 6 
Fanfarec joie 4 mazury „
Etoiles du nord. 4 mazury „
Jo u x -Jo u x -K a d ry le  „
Anti- Pech- Polka „
Emilie-Polka-tremblante

drugie wydanie „
Souvenir de Leopol mazurek „
Justi: e et Sophie. 2 Polka

Mazourkas „
Polonez „
4 Mazurki „
jCes fleurs animóes 6 W alczyków  

w 2ch zeszytach po 
L e Camelia blanc. Schottisch 
Mina-Polka-tvcmb\s.nte 3 ci odcisk  
Kadryle z melodyi opery Verdego  

„Jl Trovatore“
JJHexagone. Kadryle z melodyi oper: 

LVnfant prodique pas Auber; le retour 
du banni per Nicolai; Casilda przez 
księcia Ernestego Coburg; Le ju if er­
rant par Haldvy; Lapoupóe de N u ­
remberg par A . Adam i R ienzi R. 
W agnera. 45

ROUŹha, kapelmistrza teatru hr. Skarbka, Kadryle
z melodyi ulubionego baletu „Saltarello“ 8 0

Sietnicfciego Jan a . Cornelia-Polka
T -tv ’a f ł  elicia-Polka-mazourka

1 > < Dwa mazury i Polka
1 ytusa ^Pięknym Polkom  3 mazury

Tymolskiego F ab ., Celina-Polka tremblante 
W  now em  ozdobnem  (3 iem ) w ydaniu  w ysz ło  tak że :

Bądarzewskiej, L a  Priere 'd'une viirge 40
Ta sama księgarnia poleca też swój bardzo 

liczny wybór nót muzycznych wszelkiego ro­
dzaju na sprzedaż równie jak do wypożyczania. 

Drukowany spis warunków wypożycza- 
(1 6 6 6 - 1 - 3 )  nia nót i książek rozdaje się bezpłatnie.

Madurowicza
W ład y sław a

40
86
45
20

20
20

30
30
45

45
20
20

30

20
24
40
24
20

O D E Z W A .
Ponieważ chów koni czystćj krwi angielskiej lub arab- 

skićj znacznie się u nas rozpowszechnia, a w każdym pra­
wie już kraju gdzie podobny jest chów koni, księgi rodowe 
istnieją.

Przedsięwziąłem wydać „rodowód koni czystej krwi an­
g i e l s k i e j  i a r a b s k i e ju, z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  G a l i c y i  wraz
z Ks. Krakowskiem i Bukowiną. Upraszano więc wła­
ścicieli posiadających konie krwi czystej angielskiej lub 
arabskićj przesłać mi spis onych—  z wykazem lat —  ma­
ś c i—  nazwisko ojca i matki, oraz przychówek z 185 6 —  
Konie czyst-j krwi angielskiej muszą odnieść lub na „The 
General Stad-Book London"1 lub na „Allgemeines Ge- 
stfltt Buch Berlin*—  arabskiej krwi muszą się wykazać ory- 
ginalnemi rodowodami arabskiemi—  inaczćj umieszczone 
nie będą. Bardzoby było pożądanem obok togo wykazu, 
kto, kiedy, i w którym roku te konie sprowadzone były 
z Anglii lub Arabii.—• Czarnokońce w obwodzie Czortkow- 
skim, ostatnia poczta Czortkow.

E razm  fl ułański.
R y s u n e k  K o n i a .

Dla ułatwienia przystępu do stanowienia klaczy z ogie­
rami czystćj krwi angielskićj. ~  Ogłaszam że każdym 
z 3ch ogierów, za opłatą 60 złr. od klaczy i 5 złr. dla 
masztalerza stanowić można od d. 1 marca do 1 czerwca 
185 6 r.

1 . Bellewstown gniady 8 lat 16 miary w grudniu 1855
sprowadzony z Anglii.

2. Sovercing gniady 6 lat 1 5 */4 cali matka z niem zre-
bna sprow adzona z A nglii w 184  9.

3. Dark Jegl kary 5 lat 15 */4 miary po Dark Lady i
Muley Molochu sprowadzonemi z Anglii.

Stajnia osobna jest przeznaczona dlaklaczy owies i siano 
lub trzeba przysłać lub będzie m o ż n a  kupić w miejscu po 
cenach targowych. 4 skoki przeznacza s|ę dia każdej kla­
czy.—  Zapłata przed stanowieniem.

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim.
( i 6 9 0 - 1 - 8 ) E razm  Wolański.

Świeży transport

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej1
odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 2 do złr. 91 za 1 funt 

v> zielony „  5  „  7 j wagi
n żółt§ „ 6  „ 9 |  polskiej

“ ezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
d°niami, które herbatę wprost, z Chin sprowa­
dzają, stawiają, podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod (irm^:
( 1702-1-8) Antoni Hoelzel,



DODATEK DO DZIENNIKA „CZAS“~I855.

Die Buchhandlung von J l l l i u s  I V i l t l t  ia C rac au  und I* (“lliTI* in R z e s z ó w  empfielt die 4  m a i  i III 
W o n a t  durch sie zu beziehende, e i n e r  a l l j f O m i ' i lK - l l  f j i l lU S t  U l l d  I l e  Y O r z i l g u n g  vor ahnlichen 
Erscheinungen d a u e r i l d  U l ld  m i t  R e e l l t  geniessende

Pariser und Wiener
Oamen floden- und Muster-Keitun

W ®  fiir 1856 5?T o) y ? ®
V II I . J a h r g a n g . M r W k j l S t

P t

welche durch die rastlosen Bemuhungen des Verlegers und die immensen Opfer und Kosten die er darauf wendet, den 
Ruf der w o l l l f e i l s t e n  und p r a k t i s c l i s t c i l  D a m e n - Z e i t U l l g  in Deutschland errungen und sieg- 
reieh behauptet hat. Es ist in der gebildetan Damenwelt nur eine Stimme, dass kein ahnliches Unternehmen sicb 
mich der Pracht ihrer in Paris von der Meisterhand der Madame Heloise L elo ir  gezeichneten Modebilder, mit der 
Schonheit und praktischen Anwendbarkeit von S a jo u ’s Tapisserie- und M ar i to n ’s Lingeridmodellen vergleichen 
kann.

I R I S  wird auch ferner, folgend nur das Modernste im Bereich der Mode bietende Kunstbeiłagen bringen, ais: 
I *  I > r a c l i t  v o l l  k o l o r i r t o  O p i ^ i i i a k K o s t i i n n s  v o n  R a m o n -  u n d  K i n d e r m o -  

• l e i l  am gleichen Erscheinungstage mit P a r is , also mindestens um vier Wochen fr ilh e r , ais die (bê  
kanntlich sehr matteri) Kopien davon andere deutsche Blatter liefern ;

1 2  d o s s i n s  d o  i a p i s s o r i o s  e t  d o  b r o d e r i e s ,  priichtige Buntstickerei, elegante Straminarbeiten
Ckolorirte Tupfmuster);

1 2  ł i u d o l o s  d o  l i n g e r i e ,  d. i. Modelle der neuesten Kleider, Mantillen, Hiite, Haubehen, Chemiset- 
ten, Kragen, so wie jeder Gattung von LeibwSsche u. s. w.;

3 2  R o p p e l - M u s t e r h o g - e n  *«* v o l i e n d e t e r  Z u s a n i e n s t o l l u n g ;  diese enthalten ausser 
100 grossen Patronen (Schnitmustern), weit iiber 1000 verschiedene Zeichnungen von Hochstickerei 
m Seide, Wolle, Perlen, Chenille u. s. w .; von Putzartikeln auf Samt, Seide, Tueh, Stramin, u. s. w. 
Hafel- Und Stickarbeiten, Stickmuster, Hunderte von verzierten Buchstaben und Namen u. s. w.; iiber 
haupt alles modern Originelle, was davon Deuts hland, Frankreich und England bieten;

4 8  H a p p e n  B A n n s t s e l l l l l e  w o i b l i o l i e r  H a n d a r b o i t o n ,  oder leichtfassliche Anleitungen 
zum Selbstanfertigen alles darin Beschriebenen, denn nur vorher gepriifte Arbeiten werden aufgenom- 
men; ferner hauswirtbschaftliche und Toiletemittel, so wie besonders intelligente, Moden betreffende 
Wochenberichte aus Paris und Wien, Korrespondenzen u. s. w.

1 1  R o g e n  U n t e r l i a l t u n g s l e k t i i r e ,  l i i / . o i g o r  u. s. w.;
I t t u s t e r k a r t o n ,  P r a i l l i o n  von Biichern, Kunstsachen u. s. w.

Diesen artistischm Th-il unserer Damen-Zeitung anbelangend, soli Alles augeboten werden, dessen aner 
munte Vollkommenheit auch ferner zu behaupten und es wirken dafilr mit unausgesetztem Eifer die ersten 

Panser Kunstler. Ueber den Werth der praktischen Anwendbarkeit unserer Musterbogen, dereń gelungene Zu 
sammensttdlung und Originalitat u. s. w., herrscht seit lange nur die eine Stimme; das-S solehe von keinem 
ahnlichen Jourcale fibertroffon werden. Und dennoch streben wić eine noch hohere Vervollkommuog an!—  Die 
Herstellung der l i l l U S t S O l l l l l o  steht untcr d r  speziellen Leitung des Frauleios Teresa Marini, so wie 
jene yon guten und richtigen Patronen mit besonderer RQcksicht auf die zur I R I S  gehorigen Kostiimbil- 

er die Wiener Kttnstlerin, Fraulein Anguste Mayer, auch ferner persónlich durchfflhrt, dereń Meisterschaft in 
alien weiblichtn Bildungsanstalten der Residenz anerkannt ist.

Was nun den lit'rarischen Theil, das eigentliche belletristisehe Hauptblatt der I R I S  abgelangt, so sind wir vor 
vielen unserer Herren Kollegen in der angenehmen Lage, statt zu blossen Versprechungen zu griefen, auf das bereits 
ueleistete ais die beste Empfehlung und Btirgschaft flir das von uns noch zu Leistende hinzuweisen.

Die Damen-Zeitung I R I S  empflehltsich vom 1. Jiinner 1858 an in den seitherigen drei verschiedenen Augaben:
Nr. 1. I  o l N t i i i l i l i g o ^  A u s i g a l i o  mit 48 kolorirten Modenbildern, 12 kolorirten Tapisserie-Dessins 12 

M o d e l e s  « le  l i n g e r i e ,  3 2 Doppel-Musterbogen, 4 8 Mappen Kunstschule und 7 7 Bogen Feuil- 
leton etc.

Preis durch Post bezogen: 14 fl. fur 1 Jahr, 7 fl. far G Monate, 3 fl. 3 0 kr. fur 3 Monate.
„ „ Buchhandel: 3 fl. flir 3 Monate.

Nr. 2 . V e r . n e h r t e  K o s t i i m o - A u s g - a b o  mit 48 kolorirten Modenbildern, 4 kolorirten Tapisserie- 
Dessins, 4 M o d e l e s  d c  l i n g e r i e ,  32 Doppel-Musterbogen, 48 Mappen Kunstschule und 7 7 Bo­
gen ł  euilleton etc.

Preis durch Post bezogen: 10 fl. fiir 1 Jahr, 5 fl. fur 6 Monate, 2 fl. 8 0 kr. fur 3 Monate.
„ „ Buchhandel: 2 fl. fiir 3 Monate.

Nr. 3. V e r i n e l i r t e  g e w i i h n l i e h e  A u s g a b e  mit 12 kolorirten Modenbildern, 4 kolorirten Tapis- 
sene-Dessins, 3 2 Doppel-Musterbogen, 48 Mappen Kunstschule ond 7 7 Bogen Feuilleton etc.

Preis durch Post bezogen: 6 fl. fiir 1 Jahr, 3 fl. fur 6 Monate, 1 fl. 3 0 kr. flir 3 Monate.
„ „ Buchhandel: 1 fl. fiir 3 Monate. .

Auftriige libernimmt auch ferner jede Buchhandlung des In- und Auslamhs; wenn jcdoch an schnellerem Empfang, d i
—  w o o k e n t l i c l i  e i n m a l  p o r t o f r e i  d u r c h  R r i e f p o s t  —

gelegen ist, wolle nebst gfcalliger Angabe der genauen Adrcsse den nach getroffener Wahl entfallenden Pranumerations- 
brtrag franko an uns einsenden, die Bestellung jedoch nich zu spat anmeldeij, da wir leider ofter in die Lage ka­
men, sebon 14 Tage nach n -u begonncnen Quartalen mit vollstandigen Exemplaren nicht mehr dienen zu kónnen.

Paris, Wien und Leipzig, den 8. Dezember 1855.
Wir lassen so eben in P a r i s  ein prachtvollen g r o s s e s  Saison-Modentableau v o m  l i b c l i s t e n  
l u t e r e s s e  fiir Damen auf Sthal anfertigen, mit walchem wir unsere geehrten Abonnentinnen aller 
3 Ausgaben in cknkbarer Anerkennung der dauernden Gunst els besondere unberechnete Beilage zu iiber- 

 raschen gedenken. (1 6 1 3 -3 ) Administration der I R I S  in Gratz.

zabezpbMbieot
to jest kapitału c^yli pensyi

p rzez  c. k. u p rzyw . T o w a rzy stw o

„ASS1CURAZIOM GENERALI “
O. k. upr/.yw. Towaizystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali^ które się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabespieczeniem życia , tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrócić uwagę na korzyści, jakie 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mianowicie owym o-  
sobom , któryc/i śm ierć ukochaną rodzinę albo zupełnie albo częściowo bez środków  
ao życia  zostawićby m ogła; prócz tego ojcom fam ilii, k tórzy  albo posag córkom z a -  
° y c i afb° do zajęcia sie sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały synom  

przygotow ać zechcą; jakoteż tym osobom , które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
u Z H- la t’ kiedy Prawdopodobnie pom ocy potrzebow ać b ęd ą , kap ita ł albo d o zy -  

i S  P em yẑab™ r ^ „ ć  zechcą,.
udz' ł  7 /zystw0 55A ssicuraKi0nj Generali“ jest w stanie, osobom w jej zabezpieczeniach 
z a / ^  . r̂ cym łafiie ułatw ienia i korzyśc i nadać , jak ich  żadne inne Tow arzystw o  

. f zPieffzenia p rze w yższyć  nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do- 
roozna, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśnień.

(1021 *™ien‘ein c‘ uPrzy w- T«jWarzyS(Wa „Assicurazioni Generali“
2°'>_______________  pełnomocny zastępca J .  S .  G r O M tn a n n  w Tarnowie.

S s . w v  Cukierkach z asiói dk kST*).
w L ZIUŁ H r a  n o c n a ,  na sokach r^iiinnvch Wo»oi„ — .1 .1-:

“mch publicznych zalecane karmelki i pastyik; piersiowe

gSST W ichtige Anzeige fur Ockonomen.
A l l e i n i g e s  H a u p t -  V e r s e n d u n g s -  D e p o t  e n  g r o s  e t  e n  d e t a i

P rob ate  des H u sten -

Lungen-, Nutzen- und Naln-ungs-Viehpulver’s
in der A potiieke zum A d l e r ,

d e r  la n d e sfu rs tl ic h e n  k. k. K re is s ta d t  K O R N E IJB IIR G .
Dm giackhchen Heilungen, welche bei der Anwendung dieses Pulvers, durch dessen vortreffliche und vielseitiff w,Y-

kende Ligenschaften von den beruhratesten Th i e r  ar z ten des In- und Auslandes gemacht wurden, haben dasselbe zu deni
ersten Heilmittel fflr alle Krankheiten jedwedon Viehes gemacht, und jedem Oekonomen ist zu empfehlen , dasselbe 
stets vorrathig zu halten.

Es heilt alle Lungenkrankheiten des Hornviehes, ais: Lungenfiule, Husten und Entziindung vom Grunde aus. — Bei 
Blahungen, Kohk Verstopfungen erweist es sich, i„ gr6sserer Gabe, ais ein sehr gutes Heilmittel. -  Bei regelm JT  
gem Gebrauch hat es in den meisten Fallen bei ansteckeuden Krankheiten ais Ableitungsmittel gedient.

Es .st uberhaupt von grossem Nutzen fur alle saugenden Hausthiere, indem es die Milch baldigst verbessert und 
das Ruhren m einer halben Stunde beendet ist. Kahe wdehe schleehte Milch geben, bekommen schon am d itten 
1 age einen guten Rahm. Es dient zur Reinieune des Viehpo ,TTht h. , h-f 9 I - w 1 11 , ,  u v lehes, wenn es kalbert, wo man Morgens nuchtern und um 9Uhr je 1 bis 2 .Lofiel voll gibt. Kalber gedeihen zusehends. wonn o* z. r. t  i a u ia. a » , .c * . i . , . j . , , t-v• wenn sie etwa 8 Tage lang davon erbalten. Auch bei
bchweinen leistet es die besten Dienste. Gegen die Drttsen der Pferde h-,t ■ u i i i i u n •
kendste Mittel erwiesen; so wic auch gegen die Kolik und alle, defbeim  h I "  ,  Z  t K " hu 7 "
Es ist Uberhaupt ein probates Blutreinigungsmittel und treibt alien Krankheitsstoff'Iu^ i° U_^ “  !p“ 61 0,1'
gibt man eine Handvoll jedesmal in’s Futter, da sie selbes sehr gerne fressen; beim H o™  ^ f" o i. r e n
gibt man Morgens und Abends 1 bis 2 Lóffel voll mit Brod oder Nachmcl, K a l b p r ° | TliC 6 ’ ? w e i n e n e c .
Loffel voll. P r o i s o :  Das kleine Paguet 2 4  kr. -  Dag 4 8  kr C. m  JC emen halben

I ^ D i e  W ahrheit und W irksam keit dieses P u lvers besta tigen  viel Z eugn is;^  von 
denen einige von Zeit zu Zeit veriiffentlicht w erden. 9

itestatigung
der schnellen und heilsamen des Nahrungsviehpulvers

aus der Kreisapotheke zu Koroeuburg.
Gefertigter hatte Z A vei u n d  v i c r x i g  Stuck Pfer­

de der I t . I t .  R r i i c l t c i i - R e s p a i i i i i i n g  v i e r -  
tCl* R i v i s i o n  in Behandlung, welche alle, theils an 
LungenentzQndung, Lungenfaule, theil an den Drusen, und 
auch einige an der Kolik litten.

Ich wendete bei alien diesen 4 2  Stack Pferden, das 
erw&hnte Nahrungsviehpulver an, und zu meinen Erstau- 
nen sah ich die heilende Kraft sich wirklich bew&hren; denn 
sowohl bei den Lungenkranken Hess die Schwerathmigkeit 
in Kurzer Zeit nach, das Husten verlor sich; so auch ver- 
schwanden die Driisen im Yerlauf von acht Tagen; so wie 
auch bei don mit Kolik behafteten nach jedesmaligen Ein-

D as Depot fur Pohlen et Galizien befindet sich bei 
$Ohn in Cracau.

herM^n ^ efr 'i Kaufleute die eine Depot zu ubernehmen wunschen, belie-
be,, hat auf Jen H. F. K ir d m a y e r  e t Sohn  in C a e n  m  wenden. (’ls3!

Ausweis der Gewinnste,
welche bei fler vom

k. k. priv. Grosshandlungshause J. G. Schuller &. Comp, eroffneten

8 i  A t  . i f  I  - 1 iT V f  111
m baarem Gelde gewonnen werden, wovon die

OaiipG uni) 8 t5 ru|=3 iefiunqen

geben dieses Heilmittels, diese schnell nachliess.
Ich muss meine wirkliche Ueberzeugung flber dieses 

vortreffliche Yiehheilmittel ausdrflcken, und kann es mit 
Recht Jedermann bestens empfehlen.

Zeiselmauer, am 2 6 Juni 185 5.
F ranz N ittm ann  Kurschmied.

E u e r  I V o l i l g v l t o r c n !
Durch Ihr Nahrungs-Yiehpulver ist meine Kuh, die ganz 

vom Fressen aufhorte und gar keine Milch mehr gab in 
kurzer Zeit wieder ganz gesund geworden.
• ,ICI! df nkf Ihn€“ herzlich» und werde dasselbe bei jeder 

sich darbiethenden Gelegenheit bestens empfehlen 
Leobendorf, den 2 8 August 1855.

P au l S tich , m. p. Bflrgermeister.

H. F. H lrclim ayer et

nachstkominenden j j. u. 12. Janner i!rlol«en.
Treffer Gulden w. w Gulden w. w Treffer Gulden w. w

810525 
37280 

263325 
252200 
257720 
100000 
60000 
40000 
30000 
20000 
15000 
8000

Dotat.-Snmme
der I. Dotation 
der II. 
der III. 
der IV.

Treffer 5000
4000
5000
2500
6000
3000
3600

13000
8500
2000
1500
1000

Treffer1000 
40400 
20300 

2505 
1 Treffer 624 

80 
318 

2984 
40000

20000
Sr. k. k. apost. Majestat geruhten diesem Lotterie ir . ,

Karolinenthaler Kirchenbau und zur Halfte fiir den F rn men • desse

siehere Gewinne f. 
d . Lose d. in .  Classe 

Pramien f. d. Lose 
der IY . Classe

3000 
1500 
1000 
7200 
2325 

31200 
2000 
6360 

29840
200000
200000

a ganzer Reinertrag zur Halfte fur den

Z Z I0 Ł  Bra Kocha na sokach roślinnych przetwory cukrowe, okazały mi się nad wszystkie inne 
przez ufj ĵ pul,’llcZ2ych zalecane karmelki i pastylki piersiowe, w kaszlu, chrypce i w dusznościach piersiowych 
2Wątl0no g'e]r2aj.ąCe swe działanie, skuteczniejszemi Łagodzą one i wzmacniają swemi własnościami podrażnioną i 
wające &r̂ ’ am'b1tą tcbawicc*wą błonę a odznaczają eję szCZeg<51nićj nad inne takowe karmelki tćm, ii  pKez odzy- 
tv nick . y dobrze przyjętemi bywają, trawienia ich wcale nie utrudniając ani żadnego kwasu lub zaflegmienia 
   wzbudzając—  Berlin dnia 24 sierpnia l 854 r.

*) N a W ~ T  7   . Dr- medycyny Freiher v. Pclser -  Berensberg prakt. Dr.
B a r t la  w Kr-t moitaa' w ory8malnych pudełkach po 20  i po 40  kr. m. konw. wcale niepodrabianych u Józef U

(7 35-4*6)

 _____       A U 1 j   ̂ ’ -------- - w — ------  o  — —  — — -

aussergewóhnliche Bcgunstigungen zu gewaliren, ' wod ^Urst Windischgrktz Invalidenfond bestimmt ist, ganz 
henden noch niemals bestandenen Treffer-Anzald  ° UF(̂  63 ermbglicht wurde, d ie se  Yerlosung mit der vorste- 
bedeutende Geldgewinnste in Aussicht gestellt s aU,SZUstatten- Es sirld d e m n a c h  den Losbesitzern nicht nur sehr 
dem K aiser  hiefflr bestimmten WohlthatigkeitszwecV ^  aUch d!e G e le g e n h e i t  geboten, dio von S r. M ajestat

Die Ausbezahlung der Gewinnste befH„ZU ftrder" “nd *u unter3tUtze“- .
handlungshaus J . G. Schuller et Cotnp H 7  pnv Gross-

Wien im Dezember 1855. P' 10 . am Hof Nr. 329 .
In Krakau sind Lose dieser LottenV . , u • u  w w, _

in alien Handlungen und k. k. Lotto habeB a™  F * F i s c b e r ’ 80 wie
affigirt sind. Lollecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel

g-grfr**’ Gdy P° kBka razy zostałem nietylko^T  
® ny, ale i zmuszony płacić wexle, na któ "
tyłko ie  pieniędzy nie brałem, ale takowych nie ^  ”‘e‘ 
wałem, podaję niuiejszćm do wiadomości, i e 0d , . pi8y' 
wekslu żadnego nie podpiszę. Każden przeto we f  
ryby z moim podpisem od dnia dzisiejszego 8; ’ j
uznaję go za sfałszowany. Gdyby kto stary ? Pokazał> 
miał z moim właściwym podpisem posiadać J WCX,el 
mnie zgłosić na dniu 31 gruduia 1855 r. „a^W olf J 
stowskićj, lub na dniu 10 stycznia 185 6 'w Machowi 
obwodzie tarnowskim, inaczćj uprzedzam, i e jego wexel 
jako fałszowany i mnie nieobowiązujący uważam i uwa- 
iaó będę.—  Kraków dnia 2 7 grudnia 1 8 5 5 . 
(1695-2-3)  K azim ierz  hrabia Kuczkowski.

( 1 6 5 0 - 3 )

(1 2  89) ller beste und aclite ( 1 5 -5 0 ) 

Saazer- und Auscher-HOPFEN, daun 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fflr Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Prag-.

Koniczyny czerwonej
nasienia dostać lub zamówić można w zarządzie ekono­
micznym w Białym-Kamieniu obwodzie złoczowskim —  
oraz n a s i e n i a  b u r a k ó w  c u k r o w y e l i  i 
b r z a n k i. (1689-2-6)



8 DODATEK DO DZIENNIKA ,,CZAS“ 1855.

W IEN ER  CAFEEH A US .  K RAK AU.
Einem vielfach ausgesprochcnen Wunsche entgegenkommend, habe ich *u eine™ Vereiuigungspunkte 

fur Conversation, Spielparthjen und Zeitungslecture, mein Cafeehaus sub JSro 103 in der I I  Gem . an 
der Grodzker-Gasse nach Art der eleganten Wiener C afeh  eingerichtet, und werde dasselbe mit alien 
bestmoglichen Erfordernisscn ausgestattet, am 26ten December l. J. dem gutigen Zuspruche E ines 
Lóblichen k. k. M ititars und veri hrungswurdigen Publikum* eroffnen.

Bei der jetzt obwaltenden Ortswerhaltnissen ist es mir leider mcht gelungen ein entsprechenderes
Lokale fur mein Cafeehaus zu gewinnen, jedoch habe ich in der Voraussicht dass mir die gewogne 
Teilnahme der (p. t.) Herrn Besucher die Erweiterung meines Etablissements auftragen werden Anstalten 
getro lfen : dasselbe nach vollendetem wiederaufbaue eines der schónsten an einem der anmuthigsten 
Platze gelegenne Hauser, dahin zu ubertragen.

Bis dahin finden die geehrten Herrn Gaste in dem wiewohl engeren Raume:
TVleine unbedingte B e r e i t w i l l i g k e i t  Sie aufs Beste zu bedienen und alien Anforderungen zu genugen.
Die besten Getriinke und Erfrischungen aller A rt: ais Kafee, Thee, Punsch, Chokolade, Gefrorenes, 

Liqueure aller Gatung u. s. w., u. s. w., u. s. w. nach dem ich alle Artikeln in den feinsten Sorten 
von den echthesten Handlungshausem und Fabrikanten beziehe.

Zwei ganz neue Billardtische mit vollstandiger Einrichtung von einem der besten W iener Fabrikanten.
Ein modemes und' bequemes Mobiliar.
Die gesuchtesten in- und auslandischen Zeitungen.
Die feinsten Sorten Cigaren und Rauchtaback.
Die bereitwilligste und stets prompte Bedienung.
Die billigsten Preise.
Nachdein ich also keine Miihe und keinen Koslenaufwand gespart habe ein alien Bedingungen eines 

soliden W iener Kafeehauses nachzukommen, so lade ich hiemit Etn Lóbliches k k. M ilitar und ver 
ehrungswirduges Publikum  ergebenst ein, sich durch gutigen zahlreicbe Zuspruch von der hier uniiber- 
treiben anempfohlenen Beschaffenheit meines Kafeehauses iiberzeugen und mich mit einem frequenten

Besuche December1855.

Ferdynanda Wintera w Krakowie.
Życzeniu dawno orzeczonemu dogadzając, urządziłem ku zebraniu towarzyskiemu dla konwersacyi 

gry i na czytelnią gazet, kawiarnią nakształt wytwornych wiedeńskich pod N . 103 w gm. 2  p rzy  ulicy 
Grodzkiśj i zaopatrzywszy ją  w potrzebne przybory, na dniu 26  b. m. dla (Świetnej ces. król. W o j­
skow ości i dla Szanow nego miejscowego O byw atelstw a  otworzyć zamierzyłem.

Z przyczyny stosunków miejscowych, dogodniejszej lokalności dla umieszczenia tej kawiarni pozy­
skać mie mogłem, jednak w mniemaniu, źe w skutek względów Szanownych gości, powiększenie tejże 
mogłoby stać się poźądanem, dołożyłem już starania, źe po ukończonem odbudowaniu jednego z naj- 
pyszniejszych domów wzniesionego przy najpiękniejszym placu tej stolicy, kawiarnia moja tamże zosta­
nie przeniesioną.

Tymczasem Szanowni goście w lokalności acz szczuplejszej znaleść zechcą:
Najgorliwszą chęć i wszelką gotowość moją do usług i dogodzenia wszelkim rozkazom;
Napoje i chłodniki w najwytworniejszych gatunkach, jako to: kawę, herbatę, poncz, czokoladę, lo­

dy, najprzedniejsze likwory i t. d.; albowiem wszystkie artykuły w najdoborniejszych gatunkach od* sła ­
wnych domów handlowych i fabrykantów pobieram.

Dwa nowe billardy z zupełnem urządzeniem z fabryki najsłynniejszego wiedeńskiego rękodzielnika.
Modne i wygodne umeblowanie.
Różne gazety krajowe i zagraniczne.
Najwytworniejsze gatunki cygar i tytoniu.
Chętną i szybką usługę.
Najtańsze ceny.
Nieszczędziwszy łożonych starań ani kosztów, dla odpowiedzenia godnie warunkom urządzenia porzą­

dnej kawiarni wiedeńskiej, mam zaszczyt upraszać Ś w ie tn ą  c. k. W ojskowość i S zanow ne m ie jsco ­
we O b yw a te lstw o , aby się w Iicznem laskawem zebraniu o poleconych tu bez przesady własnościach 
mojej kawiarni przekonać i później ciągłem uczęszczaniem obdarzać mnie raczyli.

Kraków dnia 23go grudnia 1855 roku.
(1 70 3 - 1- 3 )  Ferdynand Winter.

(1 5  5 9) ( 4 - 1 6 )

MU
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

k  n  m b  m  ri "
p r a w d z i w e j  r o s y j § k o - c h i ń s k i e j

karaw anam i sprow adzanej w paczkach 4  funtowych oplombowanych, 4 / 4  funtowe paczki herbaty  czar-
nój z kw iatem  na rub li sr.: 1 2, 2§ , 3, 4 , 6 , 8 , czyli z łr. 3, 3 f  4§ , 5§ , 7, 12 , 15 , 4 / 4  funta h e r­
baty  żó łt. rsr. 5 , 6 , czyli z łr. 1 0 , 1 2 , oprócz tego herbata  w kulach, za kulę z łr. 2 , w form ie cegły
za 1  funt z łr. 2  — znajduje się u  Karola Herrmanna  w K rakow ie. W ielo letn ie stosunki handlowe
z Roayą postaw iły mię w m ożności zaopatryw ania m ojego sk ładu  ciągle  w dobór najlepszój herbaty  
rosyjsko-chińskiój karaw anam i sprowadzanój.

W szelk ie  p rz e z e m n ie  dostarczane ga tunk i herbaty  karawanowój są szczególniejszój dobroci i na­
leżą do najprzedniejszych, k tó re  starannie zapakow ane, zachowują w przewozie swoje p ierw otne w ła­
sności, n i e  tracąc  n ic ze sw ój o iy w c z ó j naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajm nió j—  pod 
czas gdy inne ga tu n k i h e rb aty  sprowadzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i w ilgoci morskiój zo­
sta ją  pozbawione tych  zalet, m ianowicie d e l ik a tn e g o  smaku arom atycznego. T a k  zw ietrzałó j herba­
cie nadają  sztuczny zapach kw iatem  O lea fragrans V hl. itp . z wielkim  atoli ludzkiego zdrow ia u- 

szczerbkiem , gdyż surogat ten  dzia łając  mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a  co na jg o rsza , osłabia żołądek. G dy jed n ak  z różnych stron, m ianowicie z  B rodów  m n ó s tw o  p o ś le  iniój h e r b a ty  z An­
g lii na  sta ły  lą d ,  a  następnie w k ra je  c. k. austryackie i inne wprowadzanój ninja "*yV“ *T 1 ” “ »P0>i',b
rusk i oplombowane u c h o d z ą c  z a  p r a w d z iw ą  r o s y js k o  - c h iń s k ą  h e r b a t ? , w idzę Się przeto  spowodowanym ostrzedz kupują,
cyeh, donosząc, iż przezem nie sprow adzana h e rb ata  przychodzi w prost z  Rosyi ju ż  m oją firmą opatrzona i oplombowana
w ‘/  -funtowych p aczk ach , o czóm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy z mojój najlepszój he rb aty  1 funt za 
z łr. 3 , a  gdzieindziój także 1 funt za z łr. 7 do 12 i niech w rów nych częściach każdą z osobna, w jednakow ój ilości wody 
zrobioną porówna, w tedy okaże s ię , że m oja h e rb ata  pomimo że o wiele tańsza , je s t  nierów nie lepszą od dwa razy  droż- 
szój z Brodów lub skąd inąd  kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych transportach  z B rodów  na całą  G alicyą w paczkach 
jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to dowody przeżeranie posiadane każdego przekonać m ogą. P o ­
daję tu  zarazem  do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całój R osyi taószój herbaty  niem a ja k  1 fun t w agi rosyj- 
skiój albo polskiój po rub . sr. 1 */„ czyli z łr. 2 ‘/ a m. k. sr., na  tańszą  cenę R osya nieposiada herbaty .

T ejże  herbaty  nabyć m ożna w handlach pod firm am i:
A gram  B. Sivanovich.
B iałój K arola H aem pel.
B em ie  Franc. W illm ann.
B ochni P aw eł N iedzielski. 
B uczaczu J .  C zerkawski.
Cieszynie C. J. B reitkopf.

„ E . O struschka. 
Czem iowcach T h . Zacharyasiewicz.

„ Jó z . R óżański. 
Dzikowie N arcyz G iryński. 
D rohobyczu Ch. Piroszka.
E g er R . W . D iehl.
G rossw ardein J. C. Róssler. 
Gablonz F ran c . P ie tsch .
Josefstadt J . E . Potsch.

Josefstad t E d . J .  T rax le r .
Jarosław iu  B racia Juśkiew icz. 
K ołom ei T h . Zacharyasiewicz e t C.

„  Zachar. Krzystofowicza. 
Kom ornie K arol Borghese.
L aibach  Ja n  K lebel.
Lwowie J a n  K lein.
M yślenicach J a n  Dzięgielowski. 
N o w y m -S ą c z u  J .  K osterkiew icza wd. 
N eu titsch an  Y inc. Stumpf. 
O łom uńcu J. P . Hackensollner. 
P eszcie A . Thallm eyer e t Comp. 
Przem yślu  Edw. M achalskiego. 
P radze  Y . M aader.
P rad ze  J .  B. Chlum etzki.

w Rzeszow ie F . Jaśkiew icza.
Rozwadów K arc i M arecki.
Sam borze F r . K aro la  G ilatow skiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
S issek Franc. Pokorny.
T em esw ar Jo h . Jancovits.
Tarnow ie Jó z . Jahn .
T u rce  u  A. C zyrniańskiego.
Udynie G iovanni B a ttis te  A m arli. 
W iedn iu  F . B. G eitler R iem erstrasse. 

„ D ienstl e t M einl S trauch- 
gasse N . 2  3 8 . 

W adow icach Ig . B rosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t  Com. 
Znaim  Jo s . C. Schwarzer.

( 1 7 0 4 ) HOTEL ANGIELSKI ( 1- 6)

przez nas podpisanych od miasta Lw ow a w  dzierżawę w zięty, po ca łk o­
witej restauracyi, urządzeniu i umeblowaniu

otwieramy z dniem 1 stycznia 1856.
Staraniem naszem b yło  hotel ten postawić na równi z najceiniejszeini za­
gra niczn emi tak co do pomieszkali i tychże umeblowania, skorej i zręcznej 
u s łu g i, jako też doborowej kuchni i napojów. Tuszym y sobie nadzieję, iż 
usiłowania nasze zostaną uwzględnione i zyskają zadowolenie Szanownej
Publiczności. L w ów  dnia 3 0  grudnia 1 8 5 5 .

&  i M e t r i c l s .

K arol H errm ann  w Krakowie.

!!KMM©W IDJLM1SEIEM
Z W i e d n i a  i P a r y ż a  sprowadzanych i wyrobu w ła sn eg o  podług najnowszych modelów

iv Stanisławowie
w  Rynku pod N. 61 na pierwszem  piętrze.

O tw ierając  nowy m agazyn strojów  dla Dam z dniem  Ig o  Stycznia 185  6  zaopatrzyłam  tenże w najgustow niej- 
sze tow ary W iedeńskie i Paryzkia tudzież najrozm aitsze m a te ry e , w stążki i inne m odne drobnostki po trzebne do 
wyrobów wedle żądania. M ając  sposobność sprow adzania ciągle w szelkich nowości tego  rodzaju  w prost z I I  ie- 
dnia,  postaram  się o to ,  źe S z a n o w n a  Pub liczność ' niebawem  przekona s ię ,  iż mojem najusilniejszym  dążeniem  
będzie aby zachować zawsze um iarkow ane ceny i tym sposobem u łatw ić  w ielki obrot tow arów .

S tro je  ba low e, francuskie kw iaty, kapelu sze , czepki z berlińskiój w łóczki i inne m odne i po trzebne rzeczy, 
k tó re  teraz  otrzym ałam  tak  co do p o m ie rn y c h  żądań , jak  Co d0  najw ykw intniejszych w ym agań powinnyby ja k  śmiem 
tuszyć wszelkie oczekiw ania zaspokoić.

ODCISKANIE!WZORKÓW
tego  sporządzonych m odelów, jest nowością u nas <10 y 
czas nieznaną. W zo rk i najgustow niejsze do h a f to w a n ia ,  
lub d z ie rgan ia , k tó re  mozolnie na pap ier rysow ano i pod­
k ładano , odciskają się w moim m agazynie na p łó tn ie , per- 
kalu  lub suknie za bardzo m ałe w ynagrodzenie farbam i, 
po  pierwszem p ran iu  znikającem i. T en  sposób u łatw ia  ba r­
dzo damskie roboty i przyczynia się do wydoskonalenia tychże.

Zam ówienia wszelkie na stroje zagraniczne i wyrobu własnego przyjm uję 
będzie  U 8ilnćm  mojem sta ran iem , zaskarbić  sobie powszechne zaufanie.

(1 6 6 8 -3 )  Józefa W ysłobocka.

LITER DO ZNACZENIA BIELIZNY chemiczny

trw ałym  atram entem  (k tó ren  się nigdy w yprać nie d a ), 

sprowadziłam  z W ied n ia  dość znaczny w y b ó r, k tórych 

praktyczńości dosyć nachw alić się n ie m ożna, osobliwie 

dla bielizny, gdy o to  idzie aby znaczonych lub  hafto­

wanych lite r nie pruto.

mojóm m agazynie. W e w szystkiem

Do Księgarni Wydawnictwa dzieł ka-
tolickich w Krakowie,

nadszedł ju ż  i nadchodzić ciągle będą przed Nowym  R o­
kiem  tran sp o rts , książek ozdobnych na podarki, rycin, 
obrazków, oraz przedm iotów  biurowych. Jakoż K sięgarnia 
św ióio zaopatrzoną została  w doskonały pap ier inkaust 
w rozm aitych barw ach, oraz lak  angielski i o p ła tk i gu­
mowe.
n ^ r ą a i W  tych  dniach  również nadsyła do sk ładu  księ- 
t t * * * g a rn i , belg ijsk i wydawca p. Dessain H anieq, 
M szały ozdobne, brew iarze w różnych form atach i wszel­
kie dz ie lą  L ithurgiczne.

K sięgarnia odebrała  ju ż  poszukiwane przez P u ­
bliczność dzieło nowe X . W en tu ry : La fY‘lllltlC Ca* 
tholique. Ja k  również zapas dzieł A rchitektonicz­
nych i wzorów rzem ieślniczych. —  O statnie dwa E gzem ­
plarze ulubionego d z ie ła: Le livro c|’or (lOS fa ­
m ilies, dostarczył W ydaw ca K sięgarni K atolickićj.—  
Słowem  K sięgarnia  do nowego pobudzona ruchu, ocze­
kuje podobnćj ochoty ze strony Publiczności!— K sięgarnia 
kato licka, chcąc u łatw ić  publiczności udzielania sobie u - 
żytecznych N ow oroczr.hh podarków , zniża na  czas aż do 
Ig o  stycznia 185 6  r. cenę złp- 12 ł a  |) O C Z C t  8 W . 
polskicll, na złp . 8  za kom pletny egzem pfarz, po 
k tórym  to term in ie  cena daw na z łp . 1 2  powróconą będzie.

~* K toby sobie życzył wynająć na m iesiące zi­
mowe um eblowany apartam ent, raczy się zgłosić po b liż ­
sze objaśnienia do K sięgarn l Katolickiej osobiście lub 
listow nie. ( 1 6 3 8 - 3 )

(masy x  m o je g o  s k ła d u (s)

Uwiadomienie.
W  T arnow ie na  przedm ieściu S trusina znajdują się 

z  drzew a dębow ego obrobione b a le , szwele, słupy, deski 
ro rm ailć j Trubości i d łu g o śc i; życzący sobie jakiekolw iek

obsta lunki, m ogą takow e w ilości największój podług  ceny 
umi.irkowanój ustn ie  lub frankowanem i listam i w sk ła­
dzie niżój podpisanych uskuteczn ć.

./. Szebesta <$• Comp.
(1 6  7 7 -2 -5 )  budow niczy miejski.

V  KRAMIE UBOGICH
M ik  m a ł y m  r y m e c i u

p o d  z n a k i e m  O p a t r z n o ś c i ,
od k ilku  m iesięcy sprzedaje się g ru b a  bielizna uszyta ręką  
ubogich znajdujących się w izbach pracy i przytułku  
koło W izytek  pod N r. 5 9 .

Osoby trudn iące się tym  zak ładem , oznajm ują, że wszel­
kich dokłada ją  s ta ra ń , aby przedm ioty sprzedaw ane były 
o ile  możności najlepsze ; p 0  um iarkowanój cenie.

Dostać teięc można:
Sienników  w dobrym g a t u n k u ......................... a  1  z łr. 48  k r.
K oszul p łó c ie n n y c h ............................................................h 55 „
Ściórek d u ż y c h .....................................................   h 13 „
W orków  k o rco w y ch ............................................................k 39  ,
Czćpków, spodnie, kaftaników  watowanych S, 1  z łr . 42  „
G rubćj odzieży i t. d. po podob ych cenach.

Z byteczną je s t rzeczą dowodzić, iż dawać robotę ubogim  
je s t  w ię k sz ó m  dobrodziejstw em , niż wspićrać ich jałm użną . 
Im  więcój ten  zak ład  będzie m iał kupujących i obstalun- 
ków, tćm  więcój nieszczęśliwych zam iast wyciągać zm arzłą 
d łoń , znajdzie schronienie, żywność i pracę.

Z powodu zimna kram  otw a ty  codzień tylko od 9— dó j 
rano. •—  Kraków  d. 19 g rudnia  1 8 5 5  r.

Z Komitetu Izb  p rzy tu łku . ( 1 6  6 5 -2 -3 )

towarów lorzeiiiiych,
H E R B A T Y  i W I N

sprzedaję od tąd  na  powszechne żądanie we wszelkiój ilości 
na wagę w iedeńską po Ilitjtańszycll OCimcIl S
a  przy  tój sposobności zwracam  szczególniój uwagę P u­
bliczność na mój w ielki najlepiej zaopatrzony sk ład  b ia­
łych i czerwonych win krajow ych i zagranicznych w naj­
lepszych gatunkach na b u te lk i, tudzież sk ład  przednićj i
najprzedniejszej PECCO HERBATY karaw anow ej
w skrzynkach oryginalnych i w takichże paczkach.

Lwów 2© grudn ia  185  5.
O. T. W inckler  ulica W ałow a N. 8 9 1 .

W  państw ie H r i l S Z O W  w obwodzie przem yski 
położonćm , w k tórćm  je s t  ciągle zakw aterow anych dv 
szw adrony c. k . jazd y  w zbudowanych um yślnie na  te 
cel ko sza rach , od dn ia  Ig o  czerw ca 185  6 roku  będz

do wydzierżawienia propinacy;
a to  w dwóch kantynach przy  tychże koszarach i w pi. 
ciu karczm ach we wsiach do r z e c z o n e g o  p a ń s tw a  należi 
cych , k tó re  to pięć karczem  stósownie do ugody mog 
być także  osobno wydzierżawione.

B liższych szczegółów  udziela zarząd  kasarn  ustn ie  1 

m iejscu, albo listow nie odpowiada na  listy  frankow ał 
p rzez pocztę Jaw orów . ( 1 6 9  8-1-

K a m i e n i c a  t r z e c h p i ę -
trow a przy ulicy Szerokiój, od fundam entu  j  

pożarze nowo wybudownna, łącząca w sobie dwie realni 
ści pod L  7 6 i 7 7, je s t  z wolnćj ręk i do sprzedan: 
pod dogodnem i dla nabywcy w arunkam i. B liższa wiadi 
mość w kam ienicy pod L. 2 9 przy ulicy G rodzkićj r  
lćm  p iętrze  od frontu^ ( 1 4 2 8 -1 1 -1 2

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W  niedzielę dnia 3 0  g rudnia  r. b. poraź d rug i di 

nym będzie w K rak ow ie  „P It O K O K,“ w ielka h 
storyezna opera w 5oiu ak tach  z francuskiego przez  Rei 
staba - m uzyka Giaeomo M ayerbeera. —  Szczegó. 
ogłoszą a fuze. .— Początek  o godzinie B ó j.

O. k. Teatr polski w  Krakowie
y f  dniu 3 1  g ru dnia na zakończenie starego roku prs 

rzęsistóm  ośw ietleniu Rej Z lag łow ic przysłów 
polskie w 3ch aktach K onst. M ajeranow skiego —  poczć

BŁAŻEK OPĘTANY,
fraszka noworoczna w ln y m  akcie ze śpiew kam i prz. 
W. L. Anczyca, zakończona Mazurem w kostiumai 
krakowskich.

W k ró łce  na  tutejszój scenie przedstawionym  będzi. 
ANDRZEJ BATORY, dram at w trzech  akta. 
z prologiem  z dram atu  tegoż im ienia J. Korzeniowskiej 
do sceny tutejszój zastósowany przez W . L . Anczyc 
Garderoba zupełnie nowa wedle wzorów ówczesnyi 
kostium ów do tego  dram atu  została  sprawioną.

Antoni E ło b u k o w tk i  Red&ktoE odpotdedsi&iiiy.



M 146. Kraków 1 Lipca — Niedziela. Rok 1855.
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po . więtach.

C e n a :
w  i.RAKOWls m iesięczna 1 z łr. 3 0 k r. —  kw artalna 4 złr. 

w  aitAJU kw artalna razem  z przesyłką pocztową 0 z‘r - w. k.
P r s e d p l « f * 

pr: rjuiujo się w księgarni J ó z e f a  C z k c h a  przy Głównym  R ynku  N . 4 5 3 . 
l ' i  oiądze przesyłają się franco  p o c z tą  w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wj  aziwszy na kopercie „ p r e n u m c r a c y j n e  p i e n i ą d z e " . CZAS

P r z y j m u j  ą s i ę
OOŁOSZBHIA, rozpraw y , odezwt wszelkiego rodzajn.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław  itp.

Z a  o p ł a t ę
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po
•2 k r z dopłatą po 10 krajcardw za kaidą  publikacyą na stępel rządowy.

C i g t y
niefTankowane nieprzy jm u ją ń (, wyjąwszy „d stałych lub znanych korespondentów 

Z & T  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. ‘

Kraków 30 czerwca.
Po wielu trudnościach doznanych w Ber­

linie, d z i e n n i k  Północ , le N ord , wychodzić 
będzie w Brukselli codziennie począwszy od 
jg o  lipca. Tak przynajmniej obwieszcza Nu­
m er Specimen  z SdOgo czerw ca, ktdry jak 
się zdaje po całej rozesłano Europie dla 
rozpowszechnienia programatu w nim zawar­
tego.

Programat mo'wi otwarcie, że powodem do 
założenia dziennika, jest z łe  ocenienie R o -  
syi przez dziennikarstwo, a celem obrona tej 
Sj:awy,  którą. dotąd dosyć słabo podejmo- 
wr ły  niektóre dzienniki amerykańskie i nie­
mi ickie. L e N ord  dla tego wychodzić bę­
dzie i pod tym tytułem. Z  otwartością po­
wiada le N ord , że jest organem rosyjskim, 
ale nie jest organem rządu rosyjskiego, że 
Il< syanie stanowią głów ny liczbę akcyona- 
ryi szów dziennika; wszakże le N ord  oświad­
cz , że będzie bezstronnym i chce tylko pro­
stować błędy dzienników tyczące się Rosyi 
i jej politycznego stanowiska. L e N o rd  nie 
w} chodzi w R osy i, dla tego , że odległość  
nic pozwala odpowiadać dziennikom angiel­
skim i francuzkim tak szybko jakby należa­
ło . Dalej le N ord  przedstawia R osyą jak 
ją  rozumi, a rozumi ją tak mniej więcej jak 
dzienniki wychodzące w Petersburgu; obie­
cuje że będzie mało rozprawiał, a wiele 
dowodził; że będzie chciał wtajemniczyć Z a­
chód w sprawy rosyjskie i w jej życie i or- 
ganizacyą społeczną, polityczną, sądową, ad­
ministracyjną i handlową, albowiem i han­
dlowi fe N ord  odda wielkie przysługi sta­
rając się sprowadzić zgodę między Zacho­
dem a Północą, bo taka a nie inna ma być 
dążność tego dziennika. Następuje wyznanie 
wiary ogólne. L e N o rd  jest za w szystkie- 
mi rządami na legalnoś i opartemi, czyli pa­
nujący jest na tronie prawem dziedzicznem, 
czy też wybrany pi zez wolę naro u , czy i 

pierwszym urzędnikiem na mocy ustawy. 
W  politykę wewnętrzną państw le Not'd mię- 
ezać się nie będzie, a co do stosunków ze­
wnętrznych jest za utrzymaniem równowagi 
i za traktatami które urządziły stanowiska 
polityczne państw drugiego rzędu. W ystrze­
gać się będzie le N ord  gwałtownej polemi­
k i, wszelkich osobistości; grzeczność i do­
bre/ ton mają cechować wszystkie jego ko­
lumny, a dyskusya nie przerodzi się nigdy 
w kłótnię. Nakoniec le N ord  będzie miał 
deoesze telegraficzne, korespondeneye ze 
wszystkich ognisk polityki, przemysłu i han­
dle, korespondeneye regularne i dobrze z a -  
informowane, tudzież kronikę paryzką i pe- 
tersburgską, w której znajdzie czytelnik 
wszystko co tylko się poja i w sferze nauk, 
sztuk i literatury, tudzież wiadomości z w y­
twornego św iata, salonów, kąpiel, wód mor­
skich. bo le N o rd  chce wiedzieć wszystko, 
cokolwiek i gdziekolwiek się stanie, a chce 
być dziennikiem użytecznym dla ludzi my­
ślących, pracujących i bawiących się. Jednem 
słowem , le N ord  według programatu będzie 
dziennikiem doskonałym.

Ldyby wydać programat było to samo 
co wydawać dziennik, le N ord  byłby dz'en- 
nlkiem jakiego dotąd nie było i jakiego nie 
ma. A le na nieszczęście programat a dzien­
nik są t0 dwie rzeczy całkiem różne. M ó- 
wiemy t0 otwa ic ie , bo nikt o tern lepiej nie 
wie jak sami dziennikarze. Naczytaliśmy się 
jr-gramatow dxiennikarskich dosyć, szcze­
l n i e j  przed sześciu ? siedmiu laty. W iem y, 
że  owe programaty wszystkie w y sz ły  z cza­
su a na jedno, t° je st , że każdy pisze jak 
m oże, a Anglia tylko sama czyni w tern w y­
jątek. W szakże odczytaliśmy z uwagą przy­
s łan y  numer dziennika le N ord  w  celu prze­
konania s ię , czyli przynajmniej ten numer 
wzorowy programatowi odpowiada, zw ła ­

szcza co do zalety bezstronności, którą zda­
niem naszem zachować żaden dziennik nie 
może, piszący w interesie którego z mocarstw 
zabierających g ło s  w sprawie która się toczy 
obecnie. Zdanie nasze potwierdził le N ord , 
gdy w korespondencyi swej ze Stambułu za­
m ieścił, że ogłoszenie dokumentów tyczą­
cych się konferencyj wiedeńskich wywarło 
taki skutek, iż opinia wTurcyi uważa „jakoby 
jedna R osya tylko przychylnie była  dla pań­
stwa ottomańskiego usposobioną i chciała

czy samej propozycya A ustryi rozbiła się o te trzy 
przeszkody. Anglia chciała zniszczenia floty i Sebasto- 
pola, Francya chciała podniesienia jeszcze wyżej sw e­
go militarnego honoru , R osya chciała wywinąć się od 
warunków obrażających ję j siłę i godność. Państw a 
zachodnie skróciły tylko proces odrzucąjąc to coby w P e­
tersburgu przyjętem być nie mogło (? )  i nie b y ło , i 
oddały Austryi pod tym względem praw dziw ą przysłu­
gę uwalniając ją  od nieochybnego w tej chwili udziału 
w wojnie.^ Ze to  w yszło z p lan u , łatwem je s t do po­
jęcia. P aństw a zachodnie są  zajęte w yłącznie Krymem. 
Na nim oparły one w szystkie dalsze rachunki. W  nim 
widzą bezpieczeństwo dla T u rcy i, i w ażne dla siebie
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zacyąeuropejskąT zakryc o ile można przed 
narodem rosyjskim; jak niemniej dla tego, że 
sprzymierzeńcy jej jak Kreuzzeitung  bronią 
wprawdzie R o sy i, ale bronią ze stanowiska 
niemieckiego, które jej zapewne pod wielu 
względami nie jest wcale na rękę. O głosze­
nie przeto że dziennik le N o rd  wychodzić 
)ędzie, nie jest bynajmniej dlatego ważnem, 
że jeden dziennik więcej wychodzić będzie 
w Europie, bo to jest rzeczą bardzo obo- 
ętoą, lecz staje się aktem prawie politycznym, 

bo w nim upatrzyć można uznanie przez Ro­
syą tej potrzeby przemawiania do opinii Pu~ 
dicznej i rachowania się z tą potęgą, któ­
rej nietylko s iły  ale istnienia Rosya powie­
dzieć można, dotąd zaprzeczała.

K orespondencja Czasu.
Wiedeń 2 8  czerwca.

<2 Odpowiedz Monitora na artykuł Dziennika Pe­
ter sburgskieg o , je s t w tąj chwili przedmiotem ogólnym 
rozmów. Przez oba dzienniki przemówiły właściwe ga­
binety. Spór tą razą wyjaśnił się zupełnie. Główne 
zapytanie, na kogo spada wina zerwania konferencyj, 
rozwiązanem zostało (?). Opinia tutejsza dodąje tylko, 
że ani wyłącznie na R o sy ą , ani wyłącznie na Francyą 
i A nglią, lecz wspólnie na te trzy państwa. I w rze-

f**Cu

 , 2© uiuuno ta uSuiiczność
stała się powodem mnóstwa w niosków , co z re s z tą  
łatwo pojąć znając stosunki między szlachtą polską a 
niemiecką w  Prusiech zachodnich.

Król Jm ć miewa przemienną febrę. —  Na wielkim 
koncercie w  Schiesswerder w W rocławiu 23go danym 
na korzyść dotkniętych powodzią W isły i Renu, sprze­
dano 1 2 ,000  biletów.__________

Berlin 2 8  czerwca, 
f  W ywołane wypadkiem pod Hango oburzenie An­

glików przeciwko barbarzyństw u Rosyi uśm ierzyło się 
nareszcie, gdy się z najnowszych raportów admiralicji 
swojąj dowiedzieli, że  na łodzi należącej do korwety 
„K ossak* było tjlk o  4ch ludzi zabitych, 4ch rannych, 
a reszta w raz z  oficerami, z  których żaden nie był 
ranny, w zięta była do niewoli. Że na łodzi w ywieszo­
ny był pawilon parlam entarski, o tem nąjnow sza depe­
s z a , wcale ju ż  niewspomina. Lecz gdyby i tak było, 
to na udowodnienie skargi należało wprzód sprawdzić, 
czy łódź chcąca parlamentować zastosow ała się do w a­
runków, które prawo wojenne dla parlamentarzy prze­
pisuje. Nikt zapewne prawa tego przepisów nie zna 
lepiej od Anglików, mąjących ciągle z  całym światem 
do czynienia. Tem więcąj dziwić się trzeba , że jeden 
tylko dziennik Standard w ątpił zaraz z początku 
w praw dziw ość opow iadania, cały zaś  naród, i z  rzą­
dem , i z parlamemtem:, i z  p ra są , jednym odezwał się 
g łosem : że osada łodzi w ym ordow ana, że pawilon 
parlamentarski zgwałcony, że więc na R osyi, z® ten 
akt barbarzyński, poszukiwać trzeba represalii. W qjna 
czyni przeciwników niesprawiedliwymi. S ą  oni nimi

częstokroć z utajoną umyślnie św iadom ością , często­
kroć z wyrachowanego namysłu. W ypadek pod Hango, 

jeśli praw dziw y, mógł działać jak  oliwa w lana do o- 
gn ia ; trzeba więc było korzystać z n iego , aby rożna- 
miętnić jeszcze więcąj wojennego ducha w ojska i naro­
du. Zanim sprawdzenie faktu nadejdzie, osiągn ięto , co 
zamierzano. Namiętność łatwiąj w zburzyć, niż uśm ie­
rzyć. Lord Palmerston jakże  energicznym się okazał tam 
gdzie w iedział, że cała historya skończy się na niczem.

Podobnie się rzecz ma z  spraw ą aresztowanego i od­
danego pod sąd sekretarza konsulatu angielskiego w K o­
lonii, który oskarżony je s t o werbowanie poddanych 
pruskich do zagranicznej legii angielskiąj. Angielska prasa 
narobiła i z  tego powodu h a ła su , oskarżąjąc rząd pru­
ski o dopuszczenie się gw ałtu przeciwko osobie cha­
rakter urzędnika angielskiego na sobie mającej. Dyplo- 
macya też angielska nie zaniedbała w nieść reklamacyi 
przeciw czynowi spraw y, lubo dobrze wiedziała, a  przy­
najmniej wiedzieć była pow inna, że interweneya je j 
w tym przypadku nie je s t na swojem miejscu. Można “ 
z tego powodu zastosow ać do niej przysłow ie: si ta- 
cuisses, philosophies mansisses. Praw o zakazujące 
w Prusiech werbunków dla armij obcych nie je s t pra­
wem now em , wywołanem dopiero przez teraźniejszą 
wojnę. Jest ono prawem daw nóm , prawem krąjowem, 
w zbiorze praw, jak  w szystkie inne p raw a, pubiiko- 
wanem. Jedynie dla ostrzeżenia poddanych, rząd z  po­
czątkiem obecnej wojny nanowo kazał je  ogłosić. K on­
sul angielski w  K olonii, p. C urtis, i sekretarz jego, p. 
Kray, są  poddanymi pruskimi; nieświadomością prawa 
nie mogą się tłum aczyć; charakter konsula i sekretarza 
konsulatu nie znosi ich charakteru poddanych; nie są  
osobami dyplomatycznemi i nie mają służącego tymże 
„exequatur*; spraw ują funkeye konsularne za przyzwo­
leniem miąjscowego rz ą d u : są  więc za przekroczenie 
przepisów praw a krajowego równie odpowiedzialni, jak  
każdy z poddanych, a  rz ą d , oddając ich pod sąd, zro­
bił tylko sw oją powinność. Sąd też sprawę ich roz­
pozna i rozstrzygnie. Co tu  ma dyplomacya do mie­
szania s ię?  Gdyby to jeszcze był spór o jakie sto­
sunki handlow e, o jak ie  nadwerężenie interesów angiel­
skich. Lecz prasa angielska nie będzie przecież chciała 
przenosić werbowania rekrutów w Prusiech na pole 
handlow e, boby to było prawie to sam o, co przyzna­
wać s ię , że handel ludźmi je s t dozwolony. T ą  razą 
sądownictwo pruskie ustrzeże j ą  od tego zbłąkania się 
w obronie złej sprawy. Pozwani osądzeni będą wedle 
przepisów prawa. Anglia się przekona, że i w Pru- 
siech praw o nie je s t czczą literą , i że rząd zanadto 
ceni utrzymanie powagi je g o , aby je  miał poświęcić 
jakim ś względom i grzecznościom dyplomatycznym To 
też i wypadek ten nie pociągnie za sobą żadnej dal- 
sząj kolizyi.

Berlińskie tow arzystw o wyścigów konnych ma za go­
dło : Pro republica est, dum ludere videmur. Zapewne 
z podobnej myśli wychodziło zaw iązane przed parą laty 
przez kilku zamożniejszych obywateli w Księstwie „to­
warzystwo polowania par force*, chociaż opinia publi­
czna nie mogła w zabawie tąj dopatrzyć żadnej korzy­
ści dla k ra ju , i z powodu tego potępiła z góry przed­
sięw zięcie, które ani stanowi m ąjątków , ani rozległości 
posiadłości ziem skich, ani obyczajom kraju nie odpo­
wiedziało. Jakoż dw a lata próby w ystarczyły, aby oka­
z ać , że opinia publiczna miała racyą. Tow arzystw o 
było na rozw iązaniu. Nieszczęście chciało, aby sądy 
krajowe zadały mu cios śmiertelny. Członkowie polo­
w ania, goniąc do upadłego biednego za jączka , zapę­
dzili się na obcy grunt. W łaściciel tegoż zapozw ał za 
to prezesa tow arzystw a księcia Sułkow skiego i zastępcę 
jego barona Hochwaechtera przed sąd . Zapozwani ska­
zani zostali w dwóch pierwszych instancyach, każdy na 
zapłacenie 100  tal. karjr, ewentualnie na 3 miesiące 
więzienia, oraz na konfiskacyą 2 0  angielskich psów goń­
czych, z  których każdy kosztow ał po 20frdor. W nie­
sienie o kasacyą wyroku na nic się nie przydało. N aj­
w yższy trybunał berliński potwierdził wyrok pierwszych 
dwóch instanejj. Sic mihi, non vobis- Członkowie 
polowania, straciw szy conditio, sine qua n°n zab aw y —  
psy, zapew ne nie zechcą składać się na now y zakup. 
Tow arzystw o więc zapewne upadnie; na pam iątkę krót­
ko trwałąj a  bardzo kosztowne; zabaw y pozostaną —  
angielskie fraki czerwone. Przeklęte praw o polowania!
T o rok 1848  temu w s z y s tk ie m u  winien!

Dawison dostał od krola kosztow ną zło tą  tabakierkę. 
Wczorąj teatr przedstawień dram atycznych, ju tro  dom 
opery dąje ostatnią reprezentacją. Oba teatra będą przez 
6  tygodni zamknięte- Aktorowie m ąją ferye.

K r a k ó w  3 °  cz e rw ca . R ozporządzen iem  c .k .  m i­
n i s t e r s t w *  skarbu  z  d . 2 3 g o  b. m. ja k  o tem  c z y ta -
my " P h Z  dozw olonem  zo s ta ło  w p ro -

8 P szen ic? z Kró1- P t Isk iego p rzez  ko- 
T /n 1 o n e ^  WaJ’ 8 t0 0(1 dnia u w iad o m ien ia  p o -  
W skutU Urz§du ce lnego  po koniec sierpn ia  r. b. 
iaó uI a .  3g0 ro z Pt>rządzenia kupcy zbożow i om i- 
J c Dędą M ysło w ice , gdyż dotąd  dla uniknięcia cfa , 
p rzep row adza li p szen icę p rzez  sąsiednia  kom óre  p ru ­
sk ą  w  M ysłow icach. '  F

L w ów  25 czerwca. Wczoraj J. C. K. Apost. Mość
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z granic tureckich, a nawet z całej prowincyi ro -  
syjsko-zakaukazkiej, i opanować kraj ten za Kauka­
zem położony i trudne związki z Rosyą dziś mają­
cy. Nakoniec czwarte doniesienia utrzymują, źe sprzy­
mierzeni zawieszą po wykonaniu zamierzonego sztur­
mu, działania zaczepne w Krymie, i trzymając się 
w nim tylko odpornie, rozpoczną wojnę nad Duna­
jem i w Besarabii. Po tym względem znów jest roz­
dział. Jedni mniemają, źe zaraz w sierpniu sprzy­
mierzeni tę nową kampanią rozpoczną; inni za ciwi ę 
jej rozpoczęcia naznaczają dopiero wiosnę w ro u 
przyszłym. To drugie zdanie zdaje nam się praw o- 
podobniejszym, albowiem obecnie sprzymierzeni nie 
mają na Wschodzie dostatecznych si i srodkow do 
rozpoczęcia tej wojny na większe juz rozmiary^ wojny 
prawie kontynentalnej. Oddawna utrzymywaliśmy, iż 
taka wojna nad Dunajem, Prutem i w Besarabii pro­
wadzi sprzymierzonych prędzej nie tylko do zdoby­
cia Sebastopola, lecz nadto do osiągnienia celu woj­
ny i upragnionego pokoju; ale wymaga większych 
sił i środKów niż te, któremi sprzymierzeni dziś na 
Wschodzie rozporządzają.

Odkładając na inny raz uwagi nasze nad każdym 
z tych przewidywanych planów wojennych, wspo­
mnieć musimy, że wiadomości z Rosyi dochodzące, 
potwierdzają w części te przewidzenia. Rosyanie 
gromadzą wojska około Mikołajewa i na wybrzeżach 
limanu dnieprowego, a jenerał Liiders, którego ja ­
kiś korespondent z Konstantynopola czy z Bałakła- 
wy widział już z całym korpusem pod Sebastopo- 
letn, zajmuje się ciągle umocnieniem del'y Dunaju 
i twierdz naddunajskich, mając wciąż główną kwa­
terę w Kiszeniewie, gdzie także koncentruje wojska.

Dla uzupełnienia szczegółowego opisu dawniej­
szych zdarzeń na krymskim teatrze wojennym, po­
dajemy urzędowy obszerny opis szturmu Korabelnai 
w dniu 18 czerwca, przesłany przez księcia Gor- 
czakowa, a ogłoszony dopiero teraz w Inwalidzie 
ruskim  z 17go lipca. Jakkolwiek jest to już trochę 
dawny wypadek wojenny i podaliśmy o nim kilka 
opisów prywatnych i urzędowych raportów wodzów 
sprzymierzonych, — właśnie dla okazania naszej 
bezstronności i dla przedstawienia zdarzeń wszech­
stronnie, zamieszczamy ten raport wodza rosyjskie­
go, tern więcej, iż zawiera wiele nieznanych szcze-

g% s szturmu w dniu 18 czerwca przeciw Seba-
stopolowi przedsiębranego. .

Po trzeciein groźnem bombardowaniu, które frwa 0 
5 dni (6go — l ig o  czerwca), obronna linia seba- 
stopolska przywiedzioną została w jak najkrótszym 
czasie do dawnego stanu. Waleczni obrońcy Seba­
stopola, trwogi i znękania nie znający, wykonywali 
pod ogniem piekielnym naprawy na wpół obalonych 
fortyfikacyj i wznosili z zimną krwią nowe baterye, 
mające działać przeciw podkopom nieprzyjacielskim.

Dn. 17 czerw ca o w p ó ł do 4 e j z rana , n iep rzy ja ­
ciel na dany znak sk ie ro w a ł silny og ień  w szystk ich  
sw ych  batery i na bastyony  i fortyfikacyo p rzed m ie -

czyli prawy, skierowany został pod dowództwem je­
nerała Meyran na bastyony N. 1 i 2, drugi od 'ział 
posunął się pod wodzą jenerała Brunet ku wzgórzu 
Małachowa; trzeci czyli lewy oddział z Anglików 
złożony, a przez lorda Raglan prowadzony, miał na 
celu zdobycie 3go bastyonu 2). Kolumny francuskie 
miały w pierwszej linii gęsty łańcuch tyralierów, 
podtrzymanych przez rezerwy cząstkowe. Pierwszą 
linię angielską stanowili ochotnicy, po 30tu z każ­
dego pułku armii, co wynosiło 1500 ludzi; drugą 
linię składały pułki wzięte po trzy z każdej dywi- 
zyi, czyli 15 pułków, w ogóle 10,500 ludzi. Ogól­
ne rezerw y stanowiła reszta wojska szkockiego i 
angielskiego.

Ogólny bieg bitwy był następujący:
Odparcie ataku nieprzyjacielskiego na bastyon nr. 1.

Około 2ej zrana, z Briańskiego pułku strzelców 
(obecnie pułk ks. Gorczakowa), podporucznik Chru- 
szczew stojący w zasadzce przed bastyonem nr. 1, 
dał znać jenerał-m ajorow i ks. Urusow, źe w wą­
wozie Kilen-bałkskim skoncentrowały się bardzo 
znaczne oddziały wojsk nieprzyjacielskich. Po o- 
trzymaniu tej wiadomości, wojska nasze które stały 
na bastyonach, przyspobione zostały do zajęcia po­
przednio instrukcyą wyznaczonych im miejsc. Oko­
ło 3 e j. kolumny nieprzyjacielskie poczęły posuwać 
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c e  do miasta, do portu i do połnocnego przedmie­
ścia; fregata parowa nieprzyjacielska strzelała do 
naszych bateryj nadbrzeżnych, do portu i miasta.

Pomimo nieustanny elewacyjny i rdzenny ogień 
na nasze dzieła kierowany, roboty około naprawia­
nia fortyfikacyj wykonywały się czynnie, a w miej- j 
See dział zdemontowanych inne ustawiano. Szcze- j 
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Siewskiego pułku piechoty, kierowany przez d o - , 2gi b| 
wódce pułku, wykonywał roboty na bastyome kor-:w odz 
niłowskim wśród najbardziej zabójczego ognia. j ny p 
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jora Juferowa, wszystko tu przygotowanem było dojskiego, lecz wstrzymał ich nasz Ogień kierowany na 
spotkania nieprzyjaciela. Silny ogień kartaczowy i , nich przez czynnego i swemi rozporządzeniami od- 
i— „ i . Cni . i mnv dn ataku idące o sto znaczająeego się dowódzcę bateryj na Peresypie, fli-karabinowy zatrzymał kolumny do ataku idące 
kroków od rowu  _ __  Nieprzyjaciel cofnął się w n ie -j giel-adjutanta, kapitana Kiślińskiego; w skutku tego
ładzie do wąwozu Doków i do swych przykopów, | nieprzyjaciel cofnął się w nieładzie do wąwozu La­
tam uszykował się na nowo i usiłował po dwakroć; boratoryum , zostawiwszy na miejscu wiele trupów.
zbliżyć się do fosy bastyonu; lecz powitany będąc 
za każdym razem przez silny ogień, został ostate­
cznie odparty i cofnął się w zupełnym nieładzie do 
swych przykopów. Kartacze i ogień batalionowy 
z bastyonu Korniłowa, sprawiły w szeregach fran- 
cuzkich straszne zniszczenia. Stopy wzgórza Mała­
chowa i cała przestrzeń do przekopów nieprzyja­
cielskich pokryta była trupami.

A tak nieprzyjaciela na bateryę Gervais.
Zaraz po pierwszem kuszeniu się na bastyon Kor­

niłowa, nieprzyjaciel wyszedłszy z wąwozu Doków, 
uderzył szybko na bateryę Gervais, i pomimo silny 
nań kierowany ogień, zdobył takową. Pierwszy ba­
talion połtawskiego pułku piechoty, który stał na 
pomienionej bateryi, zmuszony został po uporczy­
wej walce ręcznej na przedpiersiu do cofnięcia, się 
w obec przemagającego liczbą nieprzyjaciela. Ści­
gając batalion, Francuzi zajęli domki i zwaliska u
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Piechota nasza na bateryach w Perysypie stojąca, do­
wodzona przez pułkownika Malewskiego, celnym o- 
gniem karabinowym wielce się przyczyniła do od­
parcia nieprzyjaciela. Podczas gdy Anglicy nacie­
rali na bateryę Bryłkina, kilku ludzi z ich łańcucha 
rzuciło się na bateryę naszą na Grzybku wzniesio­
n ą , lecz pięciu z nich dostało się do niewoli. Po 
5tej z rana szturm był na wszystkich punktach od­
party.

Ze wszystkich bateryj angielskich i francuzkich 
kierowany był na nasze werki i miasto grad poci­
sków; na całej linii silny ogień karabinowy nie u -  
stawał. Po południu kanonada ucichac poczęła i 
ku wieczorowi osłabła zupełnie. CD- n.)
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  2 7go lipca. W niedzielę odbył się w W ro­

cławiu zjazd związku kolei, na którym znajdowali się 
członkowie Dyrekcyj kolei szląskich, kolei północnćj Ce­
sarza Ferdynanda , kolei wschodniój czyli Krakowskiej i 
wielu innych kolei niemieckich. Z c. k. ministerstwa jako 
reprezentant kolei rządowych zasiadał bar. Schwarzhuber. 
Onegdaj większa część członków tego zjazdu była w W ie­
liczce zwiedzić saliny. Miano się zatrzymać dzień jeden 
w Krakowie, lecz obawa cholery skłoniła towarzystwo do 
przenocowania w Mysłowicach.

—  Onegdaj wieczór przybył do miasta naszego c. k . 
naczelny Jenerał iniynieryi hr. Caboga i stanął w hotelu 
rossyjskim.

—  W  Sinigaglia umarła 12go lipca w 77 roku iycia 
swego Aleksandra Wawrzyna de Blescamp, wdowa po Lu- 
cyanie Bonaparte, bracie Cesarza Napoleona I.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
' L f i e d e t o .  K u r s a  td e g r a f ic x n e  t  d n ia  2 7 g o  l i p c a :  —  

detaliki 5-proc. 7 6 13/l s . —  M etaliki 5-proc. z r. 1853 
92. —  Metaliki 4% -prccen . — Metal iki  4-procent. 
81. — 5-t>r, * 1852 r. —  — . 2 /s-pr. 8 4 7/ ( r - —  
i-pr. 1 S . * ciągi;. —  s 1830 r. 250, 80S. Pożyczka 
narodowa 5-proc. 8 2 1/4. —  dto 4 y a-proc 67 */8. —  dto 
z r. 1850 4-pr. 90 ' / j  —  Augsburg 12 03/4. —  Londyn 11 
cr. 40. —  Paryż 140. —  Akcye Bankowe 962. —  
Ikcye kol. żel. póła — Fer dyn. — .  — Pożyczka

r. 1851 life. A. — ------  B — Ost-Donau-Dampfsch. —
a r s  k r « k o ^ ’K kł Z 2 7go lipca. Banka. aus. ż. 9 2 3/4 

iłacą 92. —  Pruski kurant żądają 111 płacą 110. —  
ąinhle sr. nowe iąd. 1 0 3 %  pł. 1 0 2 3/4. —  Cw&ncygiery 
•owe i .  113 płacą 112 V4 —  Cwancyg. stare iąd . 113 
>ł. 1 1 2 %  — Tmper i. S52/3. pł. i 5 1/ i . —  Dukaty auztr. 
iol. iąd  'i 0 %  pł. 2 0 % .—  2 0 -franki i .  » 5 %  pł. 8 5 1/4. 
Asty zast. poi. iąd. 1 0 1 %  płac. 101. —  List zast. gal. 

i. 9 4 %  pł. 9 3 %  —  Obligi Indemn. i . 7 0 %  pł. 7 0 % .
K tn n s  iN O W S k t d. 24 lipca. Dukat hoiend. 5 złr. 

T. 3 7 — Dukat ces. 5 złr. 40 kr. — Półimperyał roi. 
9 złr. 44 kr. —  Bubel ros. 1 zir. 52 kr. —  Talar pru- 
iki 1 złr. 4 7 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.

Kurs Ji--t. cast, w gal. stan. Instytucie kredy- 
Instytut kupił prdc* kuponów 100 po złr. 9 3 

r». k. ■— Sprzedał 100 po złr. 9 3 kr. 4 2.  

12  kr.
t-jwym 
r 18

B -fo o

poprzednio przez je n e ra ł- 1 « przekopów" prze^d relutą”'Kamćzacką i rzucili się
Sackena załodze daną, wojska gotowe były a kurtyny i częścią na ostrokoły ochotnicy szli po _ . . .  . .
parcia ataku. Dnia 18 czerwca, z*le«w,e at' przedzie z drabinami do szturmu.’ Pomimo silnego (raz 3ei zdobyć 3ci bastyon i zdołały ju ż  były zn i- j fantki Maryi Amelii siostry króla Franciszka z księ- 
częło, gdy nieprzyjaciel P ° P ^ a d z i ł  do a o kartaczowego i karabinowego, Francuzi szli; szczyć część zasiek naprzeciw wystającego kąta,! ciem Albertem Bawarskim, jest rzeczą niezawodną.

1,0 ' oJowo nnszm l in ii  obronnei. od bastyon . . . .  , . . . . .  — e,.iia lecz i tu wstrzymane zostały ogniem kartaczowym : Nadzwyczajny goniec z Rzymu przywiózł memory at

Dokowego, i to pod najsilniejszym ogniem karabino­
wym i kartaczowym z bateryj Budiszczewa i Ja­
nowskiego.

Wówczas nowe kolumny Anglików usiłowały po

law ł ta  100 tłr. 93 kr. 12. —  Ż*dał tłr . 93 kr. 48 .
ł » y e * » k i  t  dnia 2 6 lipca Metalik, 7 7 % . 

'łowa pożyczka 61. —  Akeye Banku wiedeńs. 9 6 8 .—  
kkcye k .le i ir.lazn. półn. 2 0 0 . —  Agic :d  tbd*  2 5 '/ 2,—  
>d srebr1- 2 0 % ,  —  Oblig uwMr. grunt. 69. Poży­
czka ostatnia narodowa 82 Ya .

f e u r *  K i-r.clnT Sw kl E dn. 2 6go lipca. Banknoty 
lustr. 83 l , /ia  ^  —  Bank. polak. 91 d. —  Listy zast. 
oolsk. dawne 9 0 %  d. now. 9 0 %  d. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 102 d. —  dto. 8% -proc. 9 4 %  ż. —  Kolój 
‘Iraków, Szląska 8 6 3 4 i.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  25 lipca. Cesarz Jmć wyjechał do Pire- 
neów. Powrotu obojga Cesarstwa spodziewają się 
przed środą.

B r u k s e l l a  25 lipca. J. K. Mość wraz z hrabią
j Flandryi wrócili wczoraj z Anglii, 
i M a d r y t  23 lipca. Zapewniają, źe zamęzcie In-

lewa rolowe naszej linii obronnej, od bastyonu ««. - e —  .  * dn7 a“"ćześć6ko’lumnY spuściła
1 do Peresvpu ciągnącej sie, swe wojska w szere- mężnie naprzód, przednia część kolum y p 
gach rozsypanych uszykowane, a przez silne kołu- się do row u; ochotnicy jęh  s.ę przy.staw.an.a d 
L y  i  w i e l k i e  massy dalszych rezerw  wsparte. Na bin, lecz nieustraszeni obrońcy kurtyny, wskoc*y
prawem skrzydle i w środku ataku szli Francuzi a wszy im koronę przedp.ers.a, strzekli celme 
Z  leWem skrzydle Anglicy. Wąwóz Doków służył śm.e zych na wał s,ę wdzierających, kłuli ich D 
"a linie, wojska Francuskie od Angielskich oddzie- gnetam. bili kolbami i ciskali do rowu kam en 
aiacą. Z opowiadań oficerów do niewoli wziętych się,

karabinowym. Atakujący usiłowali także rzucić się 
na prawe czoło bastyonu, lecz zostali stanowczo 
odparci i cofnęli się do wąwozu Laboratoryum. 

BaterYa Potemkina ciskała kartacze na punkata, 
bili kolbami i" ciskali  ̂do rowu kamienie, przez które można się było zbliżyć do 3go bastyo­

nu i na wąwóz Laboratoryum; z bateryi Nikonowa

■' s r , " “ ,m i' lszy  b“l”Uo" 
i*r»/ m in u rfvrri B flfn tll S l6  i y r ____ _ v

roty pułku Ochockiego, ustawione na ławach, na pra
;  i i 2- Antrlirv” hastvnn 3 '  ' i Odparcie ataku ńa bastyon Korniłowa. i » °  do 3go bastyonu, kierowały silny ogień kara-
łowa, Nr. i  :j_% nglicy bastyon ^ f_____  Bastyon Korniłowa jako p u n k t  n a j s i l n i e j s z y  naszej binowy na kolumny prawe czoło bastyonu atakujące.

i  - I , '  _____ ,  •  i .     ł? C V  — 1 —1- - .  nn n  O O T l f l ł  !  0  V \r t an />

dowiedziano się % , ż e  w e d l e  instrukcyi danych wo -  To ^ r m u  ku rty -. Bryańskiego pułku strzelców, zbiorowy batalion re -
skom ataJ uJąc^rn’ Postanowionem było zawład ą ^  będąc po dwakruć odpartym, cofnął się p o - , zerwowy pułków Wołyńskiego i Mińskiego i dwie 
cała wschodnią częścią Sebastopola do zatoki p , L :e swvc]. nr7vT,„n.:^  i roty miłku Oahnakipirn. ustawione na ławach, na nra-

. Francuzi zdobyć mieli b.elyony: Korni-
całą 
łudniowej

Dk° ha t8 miaSowTcieCZ2OT i^wardyjsTa', linii"obronadj, massy- Odparcie ataku na nasze baterye na Peresypiecuskich, mianowicie^ 4ga, 5, 8 ,  9ta 11 m wrayja , ^  . (]any ź redu Kamcza(.kióJ j wąWozu Jednocześnie z atakiem na 3ci bastyon, Anglicy
w ogóle około , j e tt 7 ‘ S v 3 z ! r v c h  od 15 Doków kolumny Francuzów mogące w y n o s i ć  około napadli na nasze baterye na Peresypie, O świcie,
J T B S i o S *  Wojska francusIdZ rozdzielone zo- 12,000, poprzedzone przez; g?sly l.ńcucl. strzel- podczas g d , sztneernicy zm,en,,1,_ nasze nocne pla-
do 20 ,000  ■) ^ c ż l n l c f c  . t tk o « » V  n .t .r e z y i i ic  c a l ,  linię o d -jcó w k i, g ?s ,‘y g.ncnch Anglików rzuci! Sie „a nasze
sta ły  na dwa g lo i y, z których p t  y dzia| u 4 g 0 ; głów ny oddział szed ł na bastyon K o r- , przednie czaty. 37ciu sztucerników i 12tu majtków
. __     r  —a — m 1. h 1  ra 1 — —a _ « m m  V «VI O — W  7  Q C U  / łr a  a  a  _  a _ * ___ « L  n  J  r \ P e l .  vn n  / ]  a  »a w* M A n l r n f r  f* B  mm

ukcya, którą miał Przy sobie jeden z zabitych 
oficerów angielskich iniynieryi, wskazywała roboty mające 

saperów po wzięciu koszar i szpitala uskute- 
„azano saperom wziąść z sobą oprócz rozmai- _______

tych narzędzi do' “ tu™ J  1 zeznali, ie  podczas ataku na bastyon nr. 2, ogień swój artyleryi. K olum ny nieprzy jacielskm  usi-
nia tych części budynków, w Y ] zabity został dowódzca prawego oddziału, jenerał Meyran. lo  wały rzucić się na baterye B ryłk ina i lo re  om
ciój trzymać się będą. ‘

-----------  Uć • . , . . .  . nilowa Lecz na skutek rozporządzeń ie n e r a ł-m a -  j w zasadzce stojących, zdołali na dany rozkaz co)  Instrukcyą, którą miał przy sobie jeden z zabitych n itow a . B ą je  ^  ^  ^  „ y t

ngielskich m ynl.% ’ koszarT * 1 7 mCJ,f ° 2ł Jak nam wiadomo z raportu angielskiego nie lord się w domkach i ogrodach w w ą w o z i e  z n a j d u j ą c y c h
być przez saperów ^  wz^cm W  i uskute- ^ jenerftl Brown prowadłil^  kolumny się. Wówczas baterie  Bryłkina, Stal,la i Perekom-
cznione; kazano saperom ^ ............. u_ p .,---------- J -e- szturmujące angielskie. P- R- Cz.) skiego sk ie ro w a ły  na n iep rzy jac ie la  ja k  najsdn^-J .̂Y

i l u  c i TV J  U U K J  I ł  J  g i r i ł ł w  U  j  m u  K J I '  ----------

Stolicy Apostolskiej w przedmiocie sprzedarzy dobr 
kościelnych.

M a r s y l i a  22 lipca'. Statek parowy pocztowy 
przybył z Konstantynopola, przywożąc wia omosci 
z t l i  stolicy z 16go t m. Oddział baszi-bozukow 
należący do legii angielskiej orf a_?'Z.0^.tar,' e  ̂ w. P”~ 
bliżu Konstantynopola, zbuntowa” , ymują że 
zdeptał chorągiew angielską > P*JP w ‘ele nadu­
żyć i rozbiegł się po ok? '‘c^  korwety
angielskiej rozkazał strze j . a rtuczami. L a
Presse £  Orient mów, o nadzwyczajnych nadużyciach 
których się dopużc'1J- 'Ł “  kanonierskie angiel­
skie przepłynęły P f e ^ bast0P0lem udając się do
floty c z a r n o m o r s k i e j ,  mają one być uźytemi na mo­
rzu Z g n i łe m  jub sforsować ujście Donu. Armia ro­
s y j s k a  m a byc o 3 dni marszu od Erzerum. (Inne 
w i a d o m o ś c i  podane w tej depeszy są znane i da­
wne. P-

Mówią p o w s z e c h n ie ,  iż książę Napoleon żeni sie  
z księżniczką Holstein-N o e r , której ojciec ma so­
bie zabroniony powrót do krajów korony duńskiej. 
W tym celu ojciec narzeczonej sprzedaje wszystkie 
swoje dobra w Szlezwiku.


